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Głównym celem umacnianie 
socjalistycznej wspólnoty

Widok z mostu Tower

Omówienie komunikatu o wizycie 
delegacji partyjno -rzqdc w^j CSRS w PRL

Przyjęty na zakończenie oficjalnej wizyty przyjaźni, jaką 
złożyła w Polsce delegacja partyjno-rządowa CSRS z sekre­
tarzem generalnym KC KPCz Gustarem Husakicm, wspól­
ny komunikat stwierdza, że wizyta stała się dobitną manife­
stacją braterskich, internacjonabstycznych więzi między 
PZPR i KPCz oraz przyjacielskich stosunków pomiędzy 
PRL i CSRS.
Miała ona ogromne znacze­

nie polityczne dla dalszego dy­
namicznego rozwoju współ­
pracy między obu bratnimi

partiami, państwami i ich na­
rodami.

W toku rozmów, prowadzo­
nych przez Edwarda Gierka i

CO O TYM SĄDZICIE

Bić czy nie bić?

Gustava Husaka, które przebie 
gały w atmosferze brater­
skiej serdeczności i pełnego 
wzajemnego zrozumienia, ce­
chującego stosunki między 
PZPR i KPCz oraz między 
PRL i CSRS, obie strony poin­
formowały się o osiągnięciach 
budownictwa socjalistycznego 
w swych krajach. Dokonano 
szerokiej i owocnej wymiany 
poglądów w sprawach dalszego 
wszechstronnego rozwoju i po 
głębiania stosunków dwustron 
nych, jak również na temat 
aktualnych problemów między 
narodowych oraz światowegp 
ruchu komunistycznego i robot 
niczego.
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Najnowszy hotel londyński „Tower’’ widziany od strony balustrady słynnego mostu Tower ye.
Fot. — GAF

Pawełku, podaj rączkę pani, tak, dobrze, grzeczny chło­
piec. Teraz ukłoń się i powiedz dzień dobry. — Pawe­
łek kłania się, podaje rączkę, grzecznie przysiada na 

krzesełku obok mamy. — Co za dobrze wychowane dziecko — 
rozpływają się w zachwycie nad poprawnymi manierom, Pa- 

; wełka babcie, ciocie, koleżanki mamy i taty.

— Joasiu, podaj rączkę pani, powiedz dzień dobry — proszę 
| ja z kolei własne dziecko. — Nie powiem — burczy, chowając 

łapki za siebie. - Ale dlaczego me chcesz się ze mną przywi­
tać? — pyta trzyletniego uparciucha moja znajoma. — Bo mi się 

i nie podobasz — odpala mała.

Swoją szczerością, nieznajomością reguł świata dorosłych, 
| już nieraz wprawiała mnie w zakłopotanie. Dyplomatyczni u- 
| daję, że nie słyszałam odpowiedzi i próbuję nie dostrzec ma- 

; żonej miny znajomej. Bezskutecznie. — Jako doświadczona mat- 
g ka dorosłych dzieci radzę ci co prędzej zabrać się za wychowa­

nie małej — mówi. Obserwuję Joasię od dłuższego czasu jest 
nieznośna, nie słucha, robi to, na co ma ochotę — za twoim, 
niestety, przyzwoleniem. Jeżeli nie chcesz jej bić — poucza mnie 

; niestrudzenie, powinnaś przynajmniej stawiać ją do kąta za 
j przewinienia, zamykać w ciemnym pokoju.

Może i powinnam. Gdy Joaśka była jeszcze zupełnie maleń­
ka, a zabiegi wychowawcze sprowadzały się do przygotowania 
na czas pożywienia i czystych pieluszek, przyrzekłam sobie że 
od początku jej rozwoju będę traktowała małego człow eczka 
na zasadach partnerstwa. Oczywiście, partnerstwa właściwie 
pojętego, zgodnie z najnowszymi wskazaniami pedagogiki bez 

| klapsów.
Przyznają ze skruchą, że nie zawsze udaje mi się dotrzymać 

własnych przyrzeczeń. Szczególnie, gdy wracam zmęczona, czy 
’ zdenerwowana, do domu. Wtedy moje dyskusje z małą kończę 
| najczęściej klapsem.

— Dziecka bez bicia się nie wychowa — twierdzi wcale nie 
mała liczba rodziców. Ojciec bił i wyrosłem na porządnego 
człowieka, więc i ja będę bił mego syna — podsumowuje swo-
je metody wychowawcze niejeden rodzic. No cóż, nie

Komunikat stwierdza dalej, 
iż obie delegacje podkreśliły, 
że podstawową gwarancją 
dalszego pomyślnego socja­
listycznego rozwoju obu brat­
nich krajów jest konsekwent­
na marksistowsko-leninowska 
linia budownictwa socjali­
stycznego. dynamicznego wzro 
stu gospodarki i stałego pod­
noszenia stopy życiowej lu­
dzi’ pracy oraz umacnianie bra 
terskich więzi ze Związkiem 
Radzieckim, zacieśnianie jed­
ności ideowo-politycznej i 
zwartości państw socjalistycz­
nych, zespolonych ideą mark- 
sizmu-leninizmu i proletariac­
kiego internacjonalizmu.

Akcentując wagę przepro­
wadzonych w ubr. rozmów E. 
Gierka i G. Husaka oraz P. Ja­
roszewicza i L. Sztrougal.a dla 
dalszego rozwoju wszechstron­
nej współpracy między obu 
partiami i krajami, komunikat 
stwierdza, że obie strony wy­
soko oceniły dotychczasowy 
rozwój współpracy między 
PZPR i KPCz, podkreślając 
roboczy i bezpośredni charak­
ter kontaktów międzypartyj­
nych na wszystkich szczeblach.

Delegacje — stwierdza dalej 
komunikat — dokonały prze-

Dokończenie na str. 2

Wzrost produkcji statków ® Racjonalna gospodarka 
stalą ® Zadania przemysłu spożywczego ® Projekty 

nowych uchwał ® Realizacja inwestycji

Z prac Prezydium Rzędu
Jak poinformował rzecznik prasowy rządu na posie-

dzeniu 15 bm. Prezydium Rządu rozpatrzyło sprawy dalszej 
rozbudowy i modernizacji przemysły stoczniowego i lepszego 
przystosowania go do rozwijania produkcji nowoczesnych
statków o dużej

•Dotychczasowe

ładowności.

doświadcze-
nia, a także przeprowadzone 
analizy ekonomiczne dowodzą, 
że nakłady przeznaczone na ten 
cel są efektywne.

W następnym punkcie po­
rządku obrad Prezydium Rzą­
du rozpatrzyło sprawę ra­
cjonalnego i oszczędnego zu­
życia stali i metali nieżelaz 
nych. Stwierdzono, że dotych­
czasowe działania zmierzające 
do poprawy gospodarki tymi 
wyrobami przyniosły wyniki 
pozytywne. W gospodarce istnie 
ją jednak w dalszym ciągu 
znaczne możliwości obniżenia 
zużycia stali i metali nieżelaz-

nych. Nie wszyscy odbiorcy i 
użytkownicy tych metali liczą 
się z rosnącym kosztem i trud­
nościami związanymi z ich 
pozyskiwaniem i nie zawsze 
oszczędnie nimi gospodarują. 
Toteż uznano za konieczne 
wzmożenie kontroli zużycia sta 
li i metali nieżelaznych oraz 
powierzenie tej funkcji Mini­
sterstwu Przemysłu Ciężkiego, 
jako głównemu producentowi

z przygotowaniami do Krajowej 
Narady Aktywu Partyjno-Pań- 
stwowcgo na temat problema­
tyki inwestycyjnej i dalszego 
usprawnienia budownictwa.

PAP
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tafli

i dostawcy tych 
Przyjęto decyzję o 
w miejsce dotychi 
tralnego ośrodka

wyrobów, 
utworzeniu

we go cen 
toospodarki

stalą „Gostal” — inspektoratu
gospodarki stalą metalami

trudno osiągnąć oosłuszeństwo. Dorosły jest silny i duży a 
dziecko małe i słabsze... _ _ _

— Za dużo pozwalasz małej — ostrzegają mnie znajomi. — <o 
z niej wyrośnie?

Mam nadzieję, że uczciwy, rozumny człowiek. I właśnie dla­
tego nie chce siła podporządkowywać jej zakazom i naka­
zom świata dorosłych. Chcę, by rozwijała się swobodnie na 
miarę cech swojej osobowości, którymi obdarzyła ją natura Nie 
chcę, by wyrosła na układnego przeciętniaka, takiego co to 
niezauważony przejdzie przez życie. Człowieka, którego psychi­
ka obwarowana zakazami i nakazami — w rodzaju: nie i^oino, 
nie wvpada, będzie broniła się przed podjęciem samodzielnej 
decyzji. Jeżeli w okresie do 4 lat życia zdobywa się połowę o- 
gólnej intelioencii, w wieku 4—8 lat 30 procent, a pozosta’e 20 
procent miedzy 9 a 18 rokiem życia, chyba warto stworzvć 
dziecku maksymalne warunki jej rozwinięcia, nawet kosztem 
dobrych manier i’posłuszeństwa.

Już słyszę głosy, że pozwalanie dziecku na wszystko to bała- 
ganiarstwo, zrzucanie z siebie obowiązków rodzicielskich, o n e 
mówienie o nowych formach wychowawczych. Nic bard/iej 
błędnego. Nowy system, zwany wychowaniem antyrepre>yjnym. 
postulując wszechstronny i swobodny rozwój osobowości dziec­
ka, zakłada i przeciwdziałanie złym skłonnościom, a więc tak 
zupełnie ,,na wszystko” nie pozwala. Novum, to zamiana syste­
mu kar i represji na metody paitnerstwa, perswazji, dobiega 
przykładu. Według tradycyjnych metod kar i nagród, młody 
człowiek nie miał obiekcji jak postępować, ba, nawet o tym, co 
dobre i złe decydowali za niego tata, mama i. nauczyciel. W 
nowym systemie sam musi podejmować decyzję, ma przecież 
możliwość dokonywania wyboru, wartościowania. ,

Czy potrafi tę szansę wykorzystać? Być może, prościej i bez­
pieczniej jest chować dziecko według dawnych wzorów. Łat­
wiej przeżyć klapsa niż uczucie bezradności i osamotnienia wo­
bec skomplikowanych praw świata dorosłych.

Nie wiem co lepsze - zakaz czy swoboda, bo w dorosłym ży­
ciu od nakazów i przymusów nie uwolni żaden s.ystem wycho-

Po rozmowach polsko-indyjskich

Nowe perspektywy współpracy 
w wielu dziedzinach

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Indii, Swa- 
rana Singha minister spraw zagranicznych Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Stefan Olszowski, złożył oficjalną
wizytę w Indiach w dniach

Minister spraw zagranicz­
nych PRL i towarzysząca mu 
delegacja spotkali się z gorą­
cym i serdecznym przyjęciem 
podczas całej wizyty, symboli 
zującym ścisłe i przyjacielskie 

• stosunki między obu krajami. 
’ Podczas pobytu w Delhi mi
. nister : 
przyjęty 
publiki 
Venkatę 
państwa 
imieniu

S. Olszowski został 
przez prezydenta Re

Indii, Varahagiri
Giri i przez premiera 
p. Indirę Gandhi. W 
prezesa Rady Mini-

strów PRL, minister spraw 
zagranicznych przekazał pre­
mierowi Indii zaproszenie do
złożenia przyjacielskiej, 
jalnej wizyty w Polsce.

ofic-

wawczy.
BARBARA GRZEGORZEWSKA

Min. Olszowski odbył rów- 
pież rozmowy z ministrem 
planowania D. P Dharem i 
ministrem przemysłu ciężkie-

od 11 do 15 marca 1974 r.

ków polsko-indyjskich oraz 
wymienili poglądy na główne 
problemy międzynarodowe, 
będące przedmiotem wspólne­
go zainteresowania.

Minister Olszowski

CO O TYM SA.DZICIE? Czekamy na Wasze listy do D”zy- 
szłej środy włącznie: „Glos Wielkopolski’’, skrytka poczto­
wa 1074. 6G-959 Poznań.

Paiem Minister

om

spraw zagranicznych PRL i 
minister spraw zagranicznych 
Indii odbyli rozmowy na te­
mat dalszego rozwoju stosun-

przybył do Bangladesz
Minister spraw zagranicz­

nych PRL Stefan Olszowski 
przybył w piątek wieczorem 
wraz z grupą doradców i ek- 
spertów do Dhaki, rozpoczyna 
jąc trzydniową wizytę oficjał 
ną w Bangladeszu.

Na lotnisku w Dhace gościa 
polskiego witali minister 
spraw zagranicznych Bangla­
deszu dr Kamal Hosajn, 
przedstawiciele korpusu dyplo 
matycznego, ambasador PRL 
w Bangladeszu Zbigniew By- 
szewski wraz z pracownikami | 
placówki polskiej. (.PAP) |

nieżelaznymi „Ingomet” z sie­
dzibą w Katowicach. Głównym 
zadaniem inspektoratu będzie 
sprawowanie nadzoru i kontro 
li w jednostkach gosoodarki u- 
społecznionej z punktu widze­
nia racjonalnej gospodarki sta 
lą i metalami nieżelaznymi, a 
także udzielanie tym jednost­
kom odpowiedniej pomocy in­
struktażowej.

Następnie Prezydium Rządu 
rozpatrzyło zadania przemysłu 
spożywczego w’ 1974 r. Stwier­
dzono, że zasadniczym kierun­
kom działalności tego przemy­
słu jest zwiększanie produkcji 
i dostaw na rynek wyrobów 
spożywczych, cieszących się do 
brą opinią klientów. Powinien 
on, również uwzględniać zmie­
niającą się strukturę popytu 
i rosnące zapotrzebowanie na 
wyroby o wyższej jakości, od­
znaczające się lepszym sma­
kiem i wyższą wartością od­
żywczą.

Z kolei, kontynuując wyko­
nanie postanowień zawartych 
w rządowym programie płaco- 
wo-socialnym, przyjetvm na 
XII Plenum KC PZPR i za­
twierdzonym przez Sejm, Pre­
zydium Rządu rozpatrzyło trzy 
projekty uchwał Rady Mini­
strów przygotowane po norozu 
mieniu z Centralną Radą Zwią 
zków Zawodowych.

Prezydium Rządu przyjęło 
wstępnie informację Minister­
stwa Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
o zabezpieczeniu wykonawstwa 
w 1974 r. inwestycji prioryteto 
wych. Pozostaje to w związku

Co zmieniło się w Wieikopol- 
sce w ciągu bez mała trzydz;estu 
lat Polski Ludowej, jak przebie­
ga!. insoirowany przez partię i 
iea!izowany poprzez wcielanie w 
życie kolejnych programów Fron­
tu Jedności Narodu, nurt ple­
mion społeczno-gospodarczych w 
naszym regionie — odpowiedzi na 
te pytania znajdą Czytelnicy w cy 
Kia reportaży pisanych przez, 
dziennikarzy „Głosu".

Będziemy pisać o tym co po­
przedziło i o tym co składa się na 
współczesny obraz Wielkopolski. 
Zaprezentujemy miasta i wsi, za~ 
łog> zakładów produkcyjnych, lu­
dzi zasłużonych dla rozwoju re- 
g or.u, historie rodzin, przemiany 
w powiatach, nowe oblicze Poz-

Dziś na stronie 3 publikujemy 
drugi materiał z tego cyklu, przed 
stawiający przemiany w powie­
cie śremskim.

Złote medale w Lipsku
W piątek na Wiosennych Tar-

gach w Lipsku głównym wydarzę 
niem było wręczenie złotych me
dali za najwartościowsze orygi-
nalne rozwiązania techniczne i te 
chnologiczne.

Złote medale wraz z dyplom* 
mi zdobią od piątku m. in. dwa 
eksponaty będące wyrobami wiel 
kopolskich zakładów pracy. Są to: 
— agregat tynkarski „ATM—35”, 
produkcji poznańskiech Zakła­
dów Mechanizacji Budownictwa 
„ZREMB” i wieloczynnościo­
wa suszarka do zielonek 
„SB 1,5” produkcji Fabryki Ma­
szyn Rolniczych „Rofama” w Ro 
goźnie Włkp. (PAP)



Głównym celem umacnianie 
socjalistycznej wspólnoty

Niebezpieczeństwo 
nad rządem Wilsona
Premier Harold Wilson

skompletował listę członków
rządu brytyjskiego, obsadza-

Dokończenie ze str. 1

glądu realizacji postanowień 
ubiegłorocznego spotkania przy 
wódców obu partii i szefów 
rządów oraz określiły główne 
kierunki dalszej współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej w latach 1976—1980. W 
toku rozmów obie strony po_ 
twierdziły, że podstawową za­
sadą działalności międzynaro­
dowej PRL i CSRS jest umac­
nianie socjalistycznej wspólno­
ty, która stanowi główną osto­
ję sił pokoju we współczesnym 
ś wiecie.

Oba kraje dołożą wszelkich 
starań by nadal dynamicznie 
rozwijać i doskonalić współ­
pracę w ramach RWPG; będą 
aktywnie działać na rzecz 
umocnienia Układu Warszaw­
skiego.

Komunikat stwierdzając, że 
aktywna polityka pokojowe­
go współistnienia realizowana

W marcu w Wielkopolsce

Plenarne posiedzenia
PK FJN

W Wielkopolsce odbywają 
się plenarne posiedzenia powia 
towych i dzielnicowych komi­
tetów Frontu Jedności Narodu. 
Tematem obrad są zadania 
FJN w roku 30-lecia Polski 
Ludowej.

Na posiedzeniach tych doko 
nuje się bilansu czynów spo­
łecznych wykonanych ,w ra­
mach konkursu WK FJN 
„Mieszkańcy sobie, swemu mia 
s’u, wsi. Ludowej Ojczyżmc” 
oraz omawia się nowe inicjaty­
wy i poczynania produkcyjne, 
którymi ludzie pracy pragną 
uczcić jubileusz 30-lecia. Wiele 
uwagi poświęca się również na 
leżytemu przygotowaniu Wiel­
kopolski do roli gospodarza 
Centralnych Dożynek.

Cykl plenarnych posiedzeń 
powiatowych i dzielnicowych 
komitetów FJN potrwa do koń 
ca bieżącego miesiąca, (y)

przez kraje wspólnoty socjali­
stycznej doprowadziła do uzna­
nia terytorialnych i polityczl 
nych realiów w Europie — pod 
kreślą, że PRL i CSRS będą 
nadal czynić wysiłki aby trze­
cia, końcowa faza konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie odbyła się wkrótce na 
najwyższym szczeblu.

PRL i CSRS zdecydowanie 
popierają stanowiska rządów 
DRW i TRR RWP, domagają­
cych się ścisłego wykonywania 
postanowień porozumienia pa­
ryskiego. Obie strony wyraża­
ją poparcie dla polityki KRL-D 
na rzecz pokojowego, demokra­
tycznego zjednoczenia kraju, 
bez ingerencji z zewnątrz. Po­
tępiają reakcyjny zamach sta­
nu w Chile i represje junty 
przeciw patriotom chilijskim. 
PRL i CSRS podkreślają, że 
pokojowe uregulowanie kon­
fliktu bliskowschodniego wy­
maga całkowitego wycofania 
wojsk izraelskich ze wszystkich 
terytoriów arabskich zagarnię­
tych w 1967 r. i zapewnienia 
należnych praw arabskiemu 
narodowi Palestyny.

Przywódcy czechosłowaccy w 
imieniu KC KPCz i rządu 
CSRS zaprosili delegację par- 
tyjno-rządową PRL do złożenia 
oficjalnej przyjacielskiej wizy, 
ty w Czechosłowacji. Zaprosze­
nie zostało przyjęte z zadowo­
leniem. (PAP)

Inauguracja bydgoskiej 
„Panoramy XXX-lecia“

W „Panoramie Trzydziesto­
lecia” w stolicy rozpoczęła się
prezentacja 
Pomorskiej, 
ją otwarcie 
wej Pałacu

dorobku Ziemi 
Zainaugurowało

w Sali 
Kultury

wielkiej wystawy 
gospodarczych tego

Marmuro 
i Nauki 

osiągnięć 
regionu

Z procesu Z. Bielaja

Końcowa faza
postępowania 
dowodowego

Piętnasty dzień procesu z.
Bielaja był bez wątpienia ko­
lejnym ważnym dniem postę­
powania dowodowego, aczkol 
wiek nie przyniósł faktów nie 
oczekiwanych bądź zaskakują 
cych.

Trybunał przesłuchał jedne 
go jeszcze świadka — miesz­
kankę Żychlina (pow. Konin) 
— Marię N. oraz zapoznał się 
z opiniami biegłych z zakresu 
językoznawstwa, daktyloskopii, 
fotografii kryminalnej i fizy­
kochemii. Potwierdzili oni zna 
ne wcześniej fakty. Wszystkie 
— jak wiadomo z relacji po­
przednich — niekorzystne dla 
"łównego oskarżonego Iwana 
Slezki vel Zygmunta Bielaja.

Maria N. wyjaśniła, iż la­
tem 1970 roku na swoim polu, 
znajdującym się vis a vis pola, 
na którym znaleziono pozos­
tałe przedmioty należące do 
dr Stefanii Kamińskiej, natra 
fiła na damską torebkę a w 
niej pudełko od pieczątki le­
karskiej. Ze względu na znisz 
czenie obydwu przedmiotów 
wyrzuciła je. Wszystko wska­
zuje na to, że również i te rze 
czy stanowiły własność un-o- 
wadzonej z Płocka lekarki.

Jubileuszowy numer 
„Życia Partii**

Ukazał się trzeci, marcowy 
numer organu KC PZPR „Ży­
cie Partii”. Jest to numer ju 
bileuszowy, „Życie Partii” ob 
chodzi bowiem 25-lecie swego 
istnienia.

Pismo otwierają następują­
ce pozycje: Komunikat o XIII 
Plenum Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, życiorysy no­
wych sekretarzy KC PZPR, 
artykuł redakcyjny „Na trzy­
dziestolecie PRL”, oraz arty­
kuł sekretarza KC PZPR Je­
rzego Łukaszewicza pt. „Rola 
i szansa kultury w socjali­
zmie”. (PAP)

Kolejna rozprawa we
wtorek. Tego też dnia spodzie 
wane jest zakończenie postę­
powania dowodowego. (n-w)

□ SODA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami możli­
we opady deszczu. Temp./naks. od 
-ł-5 st na północy do /10 st. na 
południu. "Wiatry słabe o kierun­
kach zmiennych.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

• 200 ton kauczuku butylowego • Oszczędność 38 ton 
metali • Dodatkowa produkcja okien i drzwi • Wyroby z korka

jąc ostatecznie 101 stanowisk, 
tj. o dwa więcej niż w po­
przedniej administracji. Wraz 
z ogłoszeniem ostatnich decy 
zji personalnych na stanowi­
skach bez decydującego wpły 
wu na ogólną politykę oficjał 
ną Londyn ogarnęła nowa fa 
la spekulacji na temat losów 
rządu labourzystowskiego w 
wyznaczonym na poniedziałek 
głosowaniu nad programem
jego działalności.

Jak wynika ze 
tzw. Komitetu 1922, 
cego wpływowych

spotkania 
skupiają- 
polityków

partii konserwatywnej, opozy 
cja nastawia się na wykorzy­
stanie możliwości obalenia rzą 
du. Niektórzy znani politycy 
konserwatywni sugerują ewen 
tual-ność powołania na miej­
sce obecnej ekipy Wilsona no 
wego „rządu jedności narodo 
wej”. (PAP)

Targi „Wiosna-73

Czyn 30-lecia
Ze wszystkich stron Wielkopolski wciąż napływają infor­

macje o podejmowanych zobowiązaniach dla uczczenia 30- 
lecia Polski Ludowej.
Pracownicy poszczególnych 

oddziałów Wielkopolskich O- 
kręgowych Zakładów Gazow­
nictwa w Poznaniu podjęli zo­
bowiązania produkcyjne, bu­
dowlano-montażowe i społecz­
ne o wartości 8,1 min zł. Poło­
wę z tego da załoga Samodziel 
nego Oddziału Wykonawstwa 
Inwestycyjnego.

Załoga Zakładów Stolarki 
Budowlanej w Gnieźnie, zade­
klarowała gotowość wytworze 
nia ponad plan 1974 roku 
15 000 metrów kwadratowych
stolarki 
drzwi i 
min zł.

Około

budowlanej, głównie 
okien, o wartości 5,8

36 ton stali, 2 tony me
tali kolorowych i sporo innych

materiałów zaoszczędzi załoga 
Pleszewskiej Fabryki Aparatu 
ry „Spomasz”. Nadto zobowią­
zała się ona do świadczenia 
usług kooperacyjnych, o warto 
ści miliona złotych, załogom za 
kładów przetwórstwa spożyw­
czego, produkujących na ry­
nek.

Około 200 ton regenerowane­
go kauczuku butylowego. 1700 
opon bieżnikowanych, 100 000 
pasów klinowych i 96 ton mie 
szanek gumowych wykona po­
nad plan załoga poznańskiego 
„Stomila”. Ogólna wartość sto 
milowskiego czynu opiewa na 
ponad 14 min zł.

Ponad milion złotych wart 
jest czyn produkcyjny załogi 
Zakładów Graficznych im. 
Marcina Kasprzaka w Pozna­
niu. Złożą się nań przyjęte do

inny sprzęt budowlany. Nadto 
wykona różne roboty na rzecz 
zakładu i dzielnicy o war­
tości około 90 000 zł. (pch)

Ernesto Geisel
prezydentem Brazylii
Gen. Ernesto Geisel został 

w piątek 15 bm. kolejnym 23 
prezydentem Brazylii. Jego 
wyboru na to stanowisko do­
konało kolegium elektorskie w 
dniu 15 stycznia br. Ceremo­
nia przekazania władzy przez 
dotychczasowego prezydenta 
gen. Emilio Garrastazu Medi- 
ciego, generałowi Geiselowi, 
odbyła się z udziałem oficjal­
nej delegacji z 89 krajów. By

Udane propozycje
spółdzielczości inwalidzkiej
Na dwa dni przed rozpoczęciem tegorocznych Targów wio­

sennych zarząd Związku Spółdzielni Inwalidów przedstawił 
dziennikarzom ofertę przygotowaną przez podległe sobie jed­
nostki. Wartość zaoferowanych towarów sięga 2 miliardów 
złotych.
Są w tym wyroby branży 

dziewiarskiej, chemicznej, ;>po 
żywczej, obuwniczej, odzieżo­
wej. metalowej i innych.

Specyfiką działalności spół­
dzielczości inwalidzkiej w na­
szym kraju jest zespolenie pro 
cesów rehabilitacji zawodowej 
i społecznej z procesami gospo 
carczymi, z zarobkową praca 
inwalidów. Mimo niepełnej 
sprawności fizycznej tej grupy 
pracowników, daje się zaobser 
wować stale postępuj ący 
wzrost jakości ich produkcji. 
Wiele towarów ma znaki jako 
ŚJ, wiele też zostaje nagrodzo 
nych w targowych konkur­
sach „Dobre — Ładne — Po­
szukiwane”.

Także i w przedstawionej w 
tym roku kolekcji dostrzec moż 
na sporo wyróżniających się 
i unkcjonalnością i estetyką wy 
robów. Między innymi uznanie 
budzą propozycje z branży 
dziewiarskiej. Spółdzielczość 
inwalidzka oferuje do kentrak 
tacji zestaw tanich modeli u- 
bicrów młodzieżowych, zwery­
fikowanych przez samych na­
stolatków a w części zaprojek 
towanych przez nich samych.

Propozycje te przedstawione 
zostaną w pokazach, które od­
bywać się będą w hali numer 
22. (k)

Województwa zachodnie
inwestują w dolinie Noteci

W Poznaniu zrodził się ciekawy pomysł zagospodarowa­
nia doliny Noteci położonej w strefie najmniejszych opa­
dów w Wielkopolsce i dlatego wymagającej intensywnego 
nawadniania.
Brak odpowiednich zapasów 

wody i nierównomierny jej 
stan w różnych porach roku 
szczególnie dotkliwie odczuwa 
rolnictwo. Obliczono, że na 
skutek corocznych suszy po­
nosi ono w tym rejonie prawie 
500 min zł strat rocznie. Dla­
tego też do 1985 roku zamie­
rza się uregulować stosunki

wodne na obszarze 30 tys. hek
tarów. $

Program uregulowania No-
teci przewiduje m. 
poszerzenie koryta 
budowanie sieci 
nawadniających i

in. znaczne 
rzeki, wy- 
rurociągów 
odwadnia-

• Tragiczny wypadek zdarzył 
się w Koconowie w pow. Leszno. 
Jadący na rowerze Ludwik U. 
przewrócił się na/poboczu drogi 
i poniósł śmierć »a miejscu.
e Do szpitala w Lesznie prze­

wieziono 10-letnią Małgorzatę K„ 
która jadąc na rowerze została 
potrącona przez samochód. U 
dziewczynki stwierdzono złamanie 
nogi i ogólne obrażenia, (b)

jących, stacji pomp, nowych 
obwałowań i polderów.

Powstaną tu wysokotowaro 
we nowocześnie zorganizowa­
ne gospodarstwa, w których 
rozwijana będzie hodowla opa 
sowego bydła w oparciu o ba 
zę paszową z uregulowanych 
łąk. Przewiduje się, że roczna 
produkcja wyniesie około 
60 000 sztuk bukatów i ponad 
55 000 ton suszu na paszę. To 
olbrzymie przedsięwzięcie go­
spodarcze o kapitalnym zna­
czeniu dla zwiększenia pro­
dukcji poszukiwanej wołowi­
ny finansowane będzie wspól­
nie przez Urzędy Wojewódz­
kie w Poznaniu,? Bvd«roszczy 
i Zielonej Górze. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI Poznań ul. Gmn- 
wcldzko W Adres aocztowy: skrytka nr 1n74 
60-959 Poznań A Redoquje kolegium. Ma­
ran Fleisierowicz (zastępco redaktora naczel­
nego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redek 
ci') Kazimierz Marcinkowski, Wiesław Po- 
cweki (redaktor naczelny) Zbilut Sęk, Zbi- 
gniew Szumowski, lerzy Walasek.

druku poza planem 
inne wydawnictwa.

Duże ilości lekkich 
lacyjnych, kształtek 
chłonnych, wkładek

książki i

płyt izo- 
dźwięko- 
obuwni-

czych oraz pasów ratunkowych 
o łącznej wartości blisko 3,8 
min zł wytworzy w czynie 30- 
lecia załoga Poznańskich Za­
kładów Wyrobów Korkowych 
w Starołęce.

Załoga Zakładu Remontowe­
go Przedsiębiorstwa Kolejo­
wych Robót Elektryfikacyj­
nych w Poznaniu wyremontuje 
ponad plan 4 koparki mecha­
niczne, 10 ciężkich silników i

Poznańska Wiosna
Muzyczna po raz 14

Na pięć ostatnich dni marca Gród Przemysława stanie 
się stolicą polskiej muzyki współczesnej. Już bowiem po 
raz czternasty — w dniach 27.— 31 bm. — odbędzie się po­
znańska „Wiosna Muzyczna”- festiwal ze względu na rangę
i poziom zaliczany do czołówki (obok 
sieni”i wrocławskiego Festiwalu Muzyki 
typu imprez w kraju.
Nie sposób nie zauważyć 

Szczególnego charakteru tego-
rocznej „Wiosny”, 
dzie ona jedną 
szych imprez 1

. wszak bę- 
z ważniej- 

kulturalnych

i Telewizji 
batutą J.

.Warszawskiej 
Współczesnej)

w Katowicach 
Maksymiuka

Ję­
tego

pod 
oraz

li wśród nich prezydenci 
liwii, Chile i Urugwaju 
żona prezydenta USA.

Ernesto Geisel ma lat

Bo- 
oraz

65 i
jest pierwszym protestantem, 
pełniącym funkcję szefa pań­
stwa Brazylii.

Prezydent został wybrany 
dzięki poparciu przez rządzą­
cą partię Arena. (PAP)

,Drożdże 1974'

z:

Doroczne nagrody 
redakcji „Polityki**
Redakcja „Polityki” przy- 

nała swe doroczne nagrody
— „Drożdże 
je dyrektor i 
im. Heleny 
w Krakowie:

1974". Otrzymali 
reżyserzy teatru 
Modrzejewskiej

Jan Paweł Gaw
lik, Jerzy Jarocki, Konrad 
Świnarski i Andrzej Wajda — 
za nowatorską działalność tea 
tralną, która wzbudziła szero 
ki oddźwięk społeczny. (PAP)

asm

Wielkopolski w roku 30-lecia 
PRL. Zrozumiałe stąd wyda­
ją się zabiegi i troska organi­
zatorów Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Miasta Pozna­
nia, Państwowej Filharmonii 
i Oddziału Związku Kompozy 
torów Polskich, by festiwal 
osiągnął zarówno pod wzglę­
dem doboru prezentowanych 
utworów jak i wykonawstwa 
wysoki poziom artystyczny. Są 
dząc po przedstawionym na 
wczorajszej konferencji pra­
sowej programie imprezy, sta 
rania uwieńczone zostaną po­
wodzeniem.

Przewidziano jedenaście kon 
certo w, w tym trzy symfoni­
czne, liczne konferencje twór­
ców i krytyków, spotkania 
artystów z młodzieżą, wysta­
wę i kiermasz Państwowego 
Wydawnictwa Muzycznego. 
Wystąpią trzy doskonałe or­
kiestry symfoniczne, poza po­
znańską, Wielka Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia

Orkiestra PR i TV z Krakowa 
pod dyrekcją K. Missony, kil 
kanaście wybitnych zespołów 
kameralnych (m. in. Kwartet 
Wilanowski, Trio Gdańskie), 
chóralnych, (zespół PR i TV z 
Krakowa, Chór J. Kurczew­
skiego), soliści, a także po raz 
pierwszy w historii festiwa­
lu grupa jazzowa — Forma­
cja Muzyki Współczesnej A. 
Kurylewicza. Usłyszymy w su 
mie 43 utwory od K. Szyma­
nowskiego po K. Pendereckie­
go. Nie zabraknie oczywiście 
dzieł kompozytorów poznań­
skich. Wśród nich: M. Maków 
skiego, F. Dąbrowskiego, F. 
Woźniaka, nie wspominając 
nazwiska nie żyjącego już ini 
cjatora „Wiosen” T. Szeligów 
skiego.

Warto dodać, iż udział w im 
prezie zapowiedziało kilku­
dziesięciu gości z kraju i za­
granicy — kompozytorów, kry 
tyków i obserwatorów. Tele­
wizja Poznańska nakręci z fes 
tiwalu specjalny film, (wig)

Udany finał
"Wczorajszy występ artystów ru 

muńskich zakończył III Między­
narodową Wiosnę Estradową. Eki­
pa rumuńska przedstawiła pro­
gram adresowany przede wszyst­
kim do młodzieży. Było więc du-
żo utworów rockowych 
repertuaru: Hendrixa,

rodem z 
Mayalla,

Santany, w bardzo dobrym wyko 
naniu najlepszego zespołu młodzie
żowego Rumunii SINCRON.
Grupa ta gra z dużym polotem, a
jednocześnie perfekcją.
nia się wokalista 
świetnie operujący

Wyróż­
nię tylko

głosem, ale
także posiadający wszelkie walo-
ry show - 

Podobała
patyczna
Pancio. W

mana.
się także młoda, sym- 
piosenkarka Olimpia 

drugiej części koncertu
sporo braw zebrał Aurelian An- 
drescu — najpopularniejszy obec­
nie piosenkarz rumuński. Prowa­
dzący koncert Janusz Borowe? 
porównywał go do Jerzego Połom 
skiego. Niezbyt szczęśliwe to P” 
równanie — Andrescu śpiewa 
prostu nowocześniej. (ako)

„Dni Warszawy" w Berlinie
Od 28 marca do 8 kwietnia br. w 

stolicy NRD — Berlinie odbędą się 
piąte „Dni Warszawy”, których 
program zapowiada się szczególnie 
okazale. Czynnych będzie kilka 
ciekawych wystaw oraz kiermasz 
polskich tow-arów.

Obrady komisji RWPG
Problemy umocnienia współpracy 

miedzy krajami RWPG omawiane 
były w Moskwie na 39 posiedzeniu 
stałej komisji RWPG do spraw roi 
nictwa. Rozpatrzono zagadnienia 
rozwoju produkcji artykułów rol­
nych w państw-ach RWPG.

91 rocznica śmierci K. Marksa
Przedstawiciele społeczeństwa bry 

tyjskiego, ambasadorowie i pra­
cownicy przedstawicielstw dyplo­
matycznych Związku Radzieckiego

i innych krajów socjalistycznych 
w Londynie, złożyli w czwartek 
wieńce na grobie Karola Marksa na 
cmentarzu Highgate, z okazji przy 
padającej 14 marca 91 rocznicy 
śmierci wielkiego rewolucjonisty.

PAP RADIO INF.WLTEL EFONEM
RADpjNE

ROIcXnF-* .„aiUNEM-pap

Rozmowy Jobert - Moro
Bezpośrednio po powrocie z 7SRR 

do Paryża francuski minister 
^praw zagranicznych, M. Jobert 
pirzybył do Włoch, gdzie spotkał 
się na nieoficjalnych rozmowach 
z; szefem dyplomacji tego kraju 
-t- A. Moro. Rozmowy dotyczyły 
współpracy włosko-francuskiej w 
odniesieniu do problemu blisko-

wschodniego i zagadnień wiążą- 
cych się z kryzysem energetycz­
nym.

Katastrofa lotnicza 4
Przedstawiciel towarzystwa lo*nl 

czego „Denmark’s Sterling Air­
ways” poinformował, że w wyniku 
katastrofy samolotu typu „Cara- 
velle”, jaka wydarzyła się w pią­
tek na lotnisku w Teheranie zginę 
ło 46 osób. Na pokładzie samolotu 
znajdowało się 89 pasażerów i s 
członków załogi.

Skonfiskowano narkotyki
10 ton marihuany o wartości po­

nad pół miliona dolarów przechwy 
ciła policja Meksyku. 6 ton koron 
indyjskich odkryto w porcie Aca- 
pulco, dalsze cztery tony pollcj* 
włoska odnalazła 130 km na połud­
nie od miasteczka Matamoros w 
pobliżu granicy ze Stanami Zjed­
noczonymi.

Telefony: 600*41 <aczv wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657*18 Sek.etar-at redaktora naczelneao 454*09 Zastęoca 
-sd. naczelnego 657*18 Sekretarz redakcji 648*85 Dział miejski 
659*39 Redakcjo nocno 430*73 • 453*31 A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso - Książko - Ruch” A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko ‘9 60*782 Poznań tel 659*16 Za treść < ter­
min druku ogłoszeń *edokcjo nie odoowioda A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im M Kasprzaka — Poznjń

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zO- 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zl) 
mzyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy 
Książki RSW „Prasa - Ksiqżko - Ruch” ul 
Zwierzyniecko 9. 60*813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6*151, ponadto listonosze i urzędy
pc-cztowe A indeks nr 35029 F-16
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O dobrym krawcuWIELKOPOLSKA

albo
odchudzaniu koni

ŚREM. Stolica powiatu nie­
gdyś wybitnie rolniczego, dziś 
o prężnie rozwijającym się 
przemyśle metalowym. Położę 
nv nad Wartą, w centrum re­
gionu wielkopolskiego Ró­
wieśnik Poznania (no lokaliza 
cji w roku 1253). Historię Zie 
mi Śremskiei uświetniają na­
zwiska wybitnych Polaków 
związanych z tym miastem: 
Józefa Wybickiego, Piotra 
Wawrzyniaka, Heliodora Świę 
cickiego, Stanisława Chudoby. 
Śrem — oddalony o 40 km od 
Poznania — liczy obecnie po­
nad 18.500 mieszkańców - o 
10.000 więcej niż w roku 1945.

J

O^oło godziny 8 rano ry­
nek pustoszeje. Przestają 
masowo zajeżdżać auto- 

busv na zaimprowizowany 
dworzec. Giną gdzieś w nlirz. 
ke^h wysypujący się z nich lu­
dzie. O te! porze nie widać 
dzieci, których przecież tak 
t”taj wiele, a wśród domów 
starego miasta snntvka sie złów 
nie kobiety z torbami i siatka­
mi.

— Którędy najbliżej do Urzę­
du Powia+owego — zaczepiam 
panią w futrzane! czaoce. Pa­
trzy na mnie jakby nie rozu­
miejąc i wreszcie wskazuie 
najokazalszy budynek wśród 
mieszczańskich kamienic.

— To przecież tutaj... — zs- 
czvna i zaraz sie nonrawia. — 
Ach, nie, to nasz miejski. 
Tamten jest przy ulicy Mic­
kiewicza, tam, za nowym mo­
stem.

Nowych śremian zameldowa- 
wano w ciągu paru ostatnich 
lat kilka tysięcy. Ich śre^a 
wieku wynosi 28—30 lat. Mają 
więc ich tyle, co Polska Ludo­
wa. Rośli rązęm z nia; więk­
szość życia spędzi1! jednak nie 
w Śremie. Tutaj ściągnęła ich 
dopiero odlewnia fu rodzą się 
ich dzieci. W minionym roku 
odnotowano w miejscowym 
urzędzie stanu cywilnego 1 0°0 
narodzin; w poprzednich latach 
niewiele mniej. Szybko przy­
bywa więc nowych obywateli 
tego miasta, statystycznie od­
mładzających ogół jego miesz­
kańców.

Zmiany zachodzą w całym 
środowisku, które jeszcze nrzez 
wiełe lat po wojnie wegeto­
wało: drobny przemysł i rze­
miosło nie mogły zapewnić u- 
trzymania wszystkim, szukali 
wiec jej w innych powiatach, 
w Poznaniu.

— Zróbcie coś, wybudujcie 
jakiś norzadny zakład, żeby 
nie trzeba byłn codziennie do­
jeżdżą n, żeby Śrem 
sir tylko sypialnią 
gali się ludzie na 
nainierw Komitetu

nie stawał 
— doma- 

zebraniach 
Frontu Na

rodowego, później Frontu Jed­
ności Narodu, świadomi mia­
sto- i kulturotwórczego zna­
czenia przemysłu.

INWAZJA PRZYBYSZÓW

Kiedy na początku łat sześć­
dziesiątych zapadły decyzje o 
■^wbudowaniu w Śremie naj- 
■wiekszej i jedne! z najnowo­
cześniejszych w Europie Odlew 
ni Żeliwa, tako oddziału poz- 
nańskich Zakładów „Cegiel­
skiego”, mieszkańcy zaczęli się 
przymierzać do nowych stano­
wisk. Ale gdy ruszyła budowa

Przekroczony próg marzeń
gleby i słaba infrastruktura 
skłoniły część ludności rolni­
czej do przekwalifikowania się 
i przeniesienia do miasta. Wie 
lu do dziś dzieli swój czas mię 
dzy pracę na roli i w odlewni 
a zarobione pieniądze lokuje 
w budowie domków, ich lep­
szym wyposażeniu.

Nie ma tu dylematu zatrzy­
mywania młodzieży na gospo­
darstwie lub odchodzenia do 
miasta i zdobywania nowego za 
wodu. Liczne spółdzielnie pro­
dukcyjne i Kombinat PGR Ma 
nieczki, dały przykład zabez­
pieczenia starości rolnikom. 
Niektórzy więc póki mogą — 
orzą, sieją i zbierają, potem 
zdają państwu ziemię w za­
mian za rentę. To już nie cu­
dzy garnuszek i strach o upa­
dek ojcowizny — ona trafia w 
gospodarne ręce uspołecznione 
go sektora.

WĘDRÓWKI TRWAJĄ

Odlewnia zatrudnia obecnie, 
wraz z uczniami, 4 500 osób. 
Jedną czwartą tej liczby sta­
nowią kobiety.

— Dziwne to, 
mówi I sekretarz 

prawda? —
Komitetu Za

kładowego partii w Odlewni, 
Arkadiusz Feliczak. — Kiedyś 
w takich zakładach pracowali 
sami mężczyźni, ale w nowo­
czesnym, zmechanizowanym i 
zautomatyzowanym kombina­
cie, jak nasz, na wielu sta­
nowiskach wystarczy tylko na­
ciskać odpowiednie guziki. Z 
licznymi drobnymi elementa­
mi, wymagającymi precyzyjnej 
obróbki, także doskonale sobie 
radzi słaba płeć.

A więc ci, którzy domagali się 
przed laty przemysłu w Śre­
mie — mają go i to w rozmia­
rze, przekraczającym śmiałe 
wyobrażenia. Mimo to „wędrów 
ki ludów” nie ustały. Tyle tyl­
ko, że odwrotny jest ich kieru 
nek: dziś dojeżdża do Śremu 
codziennie z różnych stron 1 800 
osób. Samych tylko inżynierów 
z Poznania — cały autobus.

Za parę lat, gdy zakończy 
się budowę wielkiego osiedla 
Jeziorany, obliczonego na 15 000 
mieszkańców, wędrówki usta­
ną. Obecnie w nowych blokach 
na tym osiedlu położonym nad 

już 6 000 lu­jeziorem, mieszka 
dzi.

Nie można było 
budową odlewni, 
cydujący sposób

równolegle z 
która w de- 
zmieniła ży- 
zapewnić dacie mieszkańców, 

chu nad głową wszystkim, któ 
rzy na zawsze chcieliby zwią­
zać swą przyszłość z tym mia­
stem. Ci, którzy się pierwsi na 
to zdecydowali, mają już swo­
je M-3 czy M-4. Różnymi dro­
gami trafiali oni do Śremu i 
na Jeziorany.

NOWE ŻYCIORYSY

Jeszcze na początku roku 
1966 Jerzy Babś mieszkał w 
Gnieźnie, skąd codziennie do­
jeżdżał do pracy w poznańskim 
„Pomecie”.

_  To było bardzo uciążli­
we — wspomina. — Żeby zdą­
żyć na szóstą, musiałem wsta­
wać no trzeciej; wracałem do 
domu o 5 po południu. Najgo­
rzej było w czasie targów. Po­
ciągi były przepełnione. W do­
mu czekały żona i córeczka, a 
mnie sie nawet nie chciało z ni­
mi rozmawiać. Kiedyś przy­
szedł kolega i powiedział: — 
Co ty się meczysz? W Śremie 
budują wielką odlewni-, po­
trzebują ludzi, przenieś się 
tam. Na pewno i mieszkanie 
dostaniesz.

Nie namyślałem się długo.

Śrem. Sklep SAM-u na osiedlu Jeziorany.
Fot. — T. Tatarczyk

Przez rok widywałem się z ro­
dziną raz w tygodniu, bo za­
kwaterowali mnie w hotelu ro­
botniczym. Jakoś ten czas zle­
ciał. Teraz jesteśmy już razem. 
Żona też znalazłd pracę, córka 
chodzi do szkoły na osiedlu, ja 
jestem instruktorem zawodu 
w warsztatach szkolnych od­
lewni. Wiele pracuję z młodzie 
żą. Lubię to. Kiedyś byłem dzia 
łączem harcerskim. Ostatnio 
wybrano mnie radnym, mam 
działkę nad jeziorem i na wszy 
stko starcza mi czasu.

Podobnie toczyły się losy Ta­
deusza Robaszkiewicza, który 
także — gdy mu się spaliło mie 
szkanie w Gnieźnie — zaczął 
szukać swego miejsca w Śre­
mie. Dawny maszynista PKP 
teraz kieruje fabryczną lo­
komotywą spalinową.

Prawie 6 lat mieszka tutaj 
Marian Maciejewski, który
przyjechał z Leszna. I on i je­
go żona — Lidia, pracują w 
odlewni. Rodowitą śremianką 
jest ich 3-letnia córeczka, Mag­
dalena.

Takich jak Babsiowie, Ro- 
baszkiewiczowie czy Macie­
jewscy, są setki. Przez parę lat 
wrośli w środowisko, stali się 
cząstką nowej panoramy spo­
łecznej miasta, w którym, o 
napływowych, rodowici śremia 
nie przestają mówić „oni”. Jak 
że nie przyjąć do swojej spo­
łeczności ludzi, których przy­
bycie równoznaczne jest z roz­
wojem i postępem miasta.

DRUGA MŁODOŚĆ

Tyle się przez te lata w Śre­
mie zmieniło i zmienia w dal­
szym ciągu... Wiele zawdzięcza 
się decyzjom państwowym, wie 
le działalności organizator­
skiej miejscowych władz par­
tyjnych i administracyjnych. 
Pierwszy sekretarz Komitetu 
Powiatowego partii — Marian 
Dominiczak, też nie pochodzi z

Właśnie tego określenia 
użył zrównoważony za­
zwyczaj paryski dzien­

nik „Le Monde”, pisząc o naf­
towych skandalach we Fran­
cji i w innych krajach. Lista 
oskarżeń pod adresem koncer 
nów i monopoli jest długa, 
więc z konieczności musimy 
ograniczyć się do zasadni­
czych: korupcja urzędników 
we Włoszech, ukrywanie zapa 
sów ropy naftowej celem wy­
wołania sztucznego kryzysu, 
nadmierne zyski osiągane dro 
gą spekulacji, dyktatorskie 
metody stosowane względem 
dystrybutorów i słabszych 
konkurentów — oto główne 
zarzuty.

We Francji związki zawodo 
we, a później również odpo­
wiednie władze oskarżyły 
francuską filię Exxon, że „re­
gulowała” ruch tankowców do 
portów francuskich.

Amerykański senator Jack 
son wysunął jeszcze poważ­
niejsze zarzuty pod adresem 
towarzystw, związanych z kon 
cernem ARAMCO. Oskarżył 
je, że działały na szkodę bez­
pieczeństwa USA, odmawia­
jąc zaopatrzenia amerykań­
skich sił zbrojnych od chwili 
wprowadzenia embargo.

W Japonii przewodniczący 
jednego z największych towa­
rzystw „Sekiyu” zmuszony 
był zrezygnować z tego stano­
wiska. Okazało się bowiem, 
że jego towarzystwo groziło 
klientom wstrzymaniem do­
staw, jeśli nie zgodzą się pła­
cić wyźszvch cen.

W wielu krajach (Francja, 

tych stron, jest „przybyszem”, 
ale całe serce wkłada w to, aby 
Śrem nie dał się zdystansować 
innym miastom.

Za jego kadencji Śrem prze­
żywa drugą młodość, pięknieje 
staje się atrakcyjny. Pomijając 
wielkie inwestycje przemysło- 
wc-mieszkaniowe, miasto do­
czekało się po raz pierwszy 
dwóch mostów1 * * * * * 7 z lekkiej żelazo 
betonowej konstrukcji, spina­
jących brzegi Warty; wyburza 
się w starym centrum rudery, 
robiąc miejsce przyszłym punk 
towcom; małe kramiki, łączone 
z sobą, zamieniają się w no- 
w7oczesne sklepy; poznikały 
brzydkie płoty wzdłuż głównej 
ulicy. I jeżeli teraz zakątki sta 
rego miasta nie prezentują się 
jeszcze godnie, to zgromadzone 
tam przejściowo sterty cegieł i 
stosy rur świadczą, że myśli się 
o rychłej zmianie ich w7yglądu.

1 z różnych stron kraju zjeż­
dżali przybysze, trzon ówczes­
nej kadry inźynieryjno-tecbni 
cznej, którym trzeba było za­
pewnić dach nad głową — urzy 
szły nierwsze rozczarowania:

— Dla obcycń jest wszystko 
i praca, i mieszkania! Co zo 

stanie dla nas?...
W miarę jak rosła potężna 

odlewnia, ruszały jej kolejne
^mnleksy — wzrastało zatrud 
cienie. Potrzebne byłv do pra­
cy rece nie tylko mężczyzn ale 
i kobiet. Oczywiście, najbar-^ 
^ziei w cenie byli wysoko kwa 
lifikowani fachowcy, ale i dla 
innych pracy nie brakowało. 
Nip tylko dla chętnych do jej 
nodjęcia ze Śremu, lecz i z oko 
licv.

Sremska inwestycja 30-Iecia 
nie pozostawała bez wpływu 
na przeobrażania wsi. Lekkie

Pozytywne przeobrażenia ob_ 
liczą miasta są w niemałej mie­
rze dziełem samych mieszkań­
ców7. Żaden apel Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu nie pozo- 
staje bez echa. W każdym ta­
kim obiekcie, jak park, stadion 
25-lecia, żłobek, miniaturowy 
ogród zoologiczny, w akcjach 
porządkowych, zadrzewień, u- 
kwieceń — jest duża część spo 
łecznego udziału.

KONFRONTACJE POKOLEŃ

Młodzi Ipdzie nie mają po­
równań. Uważają, że to nor­
malny proces przeobrażeń. Tak 
ich uczyli w szkole, w organi­
zacjach młodzieżowych, w par 
tii. Tak trzeba, żeby lepiej żyć. 
Zmiany, jakie zaszły tu w mi­
nionym 30-leciu, najlepiej do­
strzegają starsi śremianie:

— .Musi być lepiej, jeśli się 
rzetelnie pracuje — stwierdza 
z przekonaniem starszy mistrz

Dokończenie na str. 6
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NRF, Stany Zjednoczone) pa­
dają oskarżenia, z których wy 
nika, że towarzystwa naftowe 
posłużyły się stworzoną przez 
kryzys sytuacją, aby pozbyć 
się konkurentów, w tym wy­
padku mniejszych towarzystw, 
tzw. „niezależnych”, które za­
opatrywały się u nich w pro­
dukty naftow7e. Tyle faktów 
w telegraficznym skrócie. War 

Przy okazji naftowego kryzysu (1)

Brudne ręce
to jednak zajrzeć za kulisy 
działalności koncernów nafto 
wych. Tym bardziej że chyba 
nie wszystkie jeszcze ich ma­
tactwa zostały ujawnione.

ministerstwoFrancuskie
sprawiedliwości wszczęło po­
stępowanie sądowe przeciwko 
dyrektorom generalnym i re- 
gionalrtym ośmiu wielkich to­
warzystw naftowych, działa­
jących we Francji, oskarżo­
nym, o to, że działając „w 
przestępczym porozumieniu” 
naraziły przedsiębiorstwa pry 
watne i państwowe na straty, 
sięgające dziesiątków milio­
nów franków. Celem tej dzia­
łalności było sztuczne zawy­
żanie cen produktów nafto­
wych, głównie paliw. Mecha­
nizm działania był prosty: dy 
rekcje uzgadniały między so­
bą, że na przykład dane towa.

Tak krawiec kraje, jak mu 
pozorumateriału staje'

myśl to niegłupia, nosi w 30- 
bie znamiona tej mądrości, że 
należy dostosowywać *ię do 
warunków, które niesie życie. 
Ale gdy się głębiej zastanowić, 
przychodzi refleksja: jaki to 
krawiec? Chyba nie jest to jed 
nak taka głęboka myśl, a jej 
twórcy nie byli 
pewnie wielki 
mi mistrzami 
igły, skoro mie­
li na poczeka­
niu sentencje 
dla usprawiedli 
wienia fatalne­
go kroju skąpo 
ścią surowca... 
Bardziej prze­
mawia do mej 
wyobraźni inne 
z „krawieckich” 
przysłów, które 
go twórcy byli 
dobrymi rze­
mieślnikami: 

KONKURS

m
30

GOSPODARKI
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m

„Trzy razy przymierz — raz 
utnij”. Walorem tego powie­
dzenia jest nie tylko uniwersał 
ność lecz i racjonalność myśli 
w nim zawartej. Bo gdy się źle 
przytnie, materiału nie stanie 
nawet dla dziecka, choćby to 
był nicowany garnitur po ta­
tusiu.

Otóż, czy my przez wygodę 
nie stosujemy jeszcze na co 
czień w swej pracy tego pier­
wszego przysłowia? Asekuruje 
my się przecież kłopotami z 
kooperantem, brakiem suro-w- 
ca z importu, choć mamy do 
wyboru i tę drugą dewizę, w 
której dopatrzeć się można na 
wet cech analizy wartości: za­
stanów się, czy tak trzeba ciąć 
jak zamierzyłeś, nie marnuj 
surowca.

To jest główny problem w 
gospodarce materiałowej kia- 
ju. Nasz całoroczny produkt 
globalny w połowie składa się 
z wartości surowców, materia­
łów. paliw i energii i tylko 
drugą jego część tworzymy 
własną pracą. Nie wszystkie 
ptzy tym surowce są krajowe 
go pochodzenia: w roku ubie­
głym np. importowaliśmy ich 
za ponad 9,5 mld zł dewizo­
wych.

Jest to również problem nie­
co żenujący. Bo nawet w przy 
pądku, gdy kupujemy za gra­
nica nie tylko surowiec, ale i 
metody produkcyjne, techno! o 
gię, zużycie materiałów bywa 
u nas większe niż u bardziej 
doświadczonego dostawcy tej li 
cencji. Okazuje się więc, że 
jednego nie nabędzie się za 
żadne pieniądze — doświadczę 
nia. gospodarności. Tego trze­
ba się po prostu samemu na­
uczyć.

Umieją to już „Cegielszcza- 

rzystwo będzie jedynym do­
stawcą ropy dla —■ powiedz­
my — szpitala czy osiedlowej 
ciepłowni. Wyznaczona firma 
proponowała atrakcyjne wa­
runki dostaw, ale za wysoką 
cenę. Oczywiście, jeśli szpital 
czy ciepłownia zwróciły się do 
innych firm, te oferowały jesz 
cze trudniejsze do przyjęcia 
warunki.

Skonfiskowane przez 
cuskie władze finansowe 
menty świadczą, że cała 
cja podzielona była 

fran- 
doku 
Frań 
przez

naftowre monopole na strefy 
wpływów. Dla przykładu: 
wszystkie szkoły w Marsylii 
były ogrzewane ropą firmy
Shell, osiedla 
w tym mieście 
ESSO, cały 
Bas-Alpes był 

mieszkaniowe 
— przez firmę 

departament 
terenem za-

strzeżonym dla firmy ELF. 
Nawet siedziba premiera Frań 
cji miała stałych dostawców 
— British Petroleum.

Fakt zastanawiający: powyż 
sza działalność znana jest od 
1971 roku, chociaż nie tak do­
kładnie, jak obecnie. Sprawcą 
ujawnienia machinacji kon­
cernów był Roger Budurian, 
jeden z dyrektorów niewiel­
kiego przedsiębiorstwa SAGIP 

cy”, biorący udział w Ogólno­
polskim Konkursie Usprawnia 
n'a Gospodarki Materiałowej i 
pokazują, jakie to rodzą się no 
-ye możliwości jeśli przemienić 
,.$'are na złote”, czyli trzv ra- 
zy przymierzyć i potem wła­
ściwie uciąć. Wprowadzenie po 
srępu technicznego w procesie 
produkcyjnym i w konstrukcji 

samego wyrobu,
OGÓLNOKRAJOWY weryfikacja li­

beralnych — dla
ę marnotrawców

— norm zuży- 
J*’ cia materiałów, 
22 opakowań, lep- 
30 sze gospodaro- 

wanie zapasami, 
< analiza efektów 

wydatkowania 
~ każdej złotów- 

ki na produk- 
-y cję, wreszcie ko 

rzystanie z in_

w sumie 
iionowe

w

wencji zakłado­
wych racjonali­
zatorów — dało 
HCP wielomi-

oszczędności, tysiące
ton (tak) różnorodnych mate­
riałów, dzięki czemu powstały 
nowe, dodatkowe wyroby — 
właściwie z niczego.

A więc posiadł takie umie­
jętności nie tylko nasz pan 
Twardowski, gdy uczył diabła 
kręcić bicze z piasku. Takimi 
cudotwórcami dla gospodarki 
i państwowej kiesy są na co 
dzień wynalazcy, konstrukto­
rzy, naukowcy, załogi myślące 
powszechnie nad tym jak 
„kroić” najoszczędniej.

W roku ubiegłym „stomilow 
zaoszczę-cy” w całym kraju

dzili w’ ten sposób ponad 42 
min zł, aptekarskim dawkowa 
niem surowca, stosowaniem 
przydatnych substytutów7, no­
woczesnością wyrobu. Dość po 
wiedzieć, że „stomilowska” o- 
pona radialna z Dębicy zwięk­
sza o 40 procent trwałość wy­
robu, zarazem zmniejsza o 10 
procent zużycie paliwa i zwięk 
sza bezpieczeństwo jazdy.

Wprowadzenie przez poznań 
skie Centralne Laboratorium 
Akumulatorów i Ogniw aku­
mulatora w obudowie z polipro 
pylenu umożliwiło zmiany kan 
strukcji i zaoszczędzenie rocz 
nie 1000 ton stopu ołowiu (war 
tnść 17 min zł), a ponadto 
zwiększyło użyteczność aku­
mulatora. Zastosowanie w pro 
aukcji wierteł walcarek za­
miast skrawania daje — jak 
wyliczono w Instytucie Obrób 
ki Plastycznej w Poznaniu — 
25 procent zmniejszone zuży 
cie materiałów, ponadto krót­
szy czas produkcji i pracy ma

Dokończenie na str. 6
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w Marsylii, handlujący hurto 
wo produktami naftowymi. 
Złożył on w sądzie skargę 
przeciwko wielkim towarzy­
stwom twierdząc, że dążą one 
do całkowitego wyparcia z 
rynku „niezależnych”, poprzez 
wstrzymanie sprzedaży tym 
przedsiębiorstwom produktów 
naftowych, tłumacząc się bra 
kiem ropy i kryzysem. Po­
wód był prosty: małe przed­
siębiorstwa stanowiły dla re­
kinów realne zagrożenie, bo­
wiem nie będąc wtajemniczo­
ne, mogły zawsze oferować 
uczciwsze warunki dostaw niż 
uczestnicy fikcyjnych przetar 
gów. Przedsiębiorstwo SAGIP 
— i nie tylko ono — zbankru­
towało właśnie
takich praktyk.

Dlaczego więc 
nabrały rozgłosu 

na skutek

sprawy te 
dopiero obec

nie? Prasa francuska sugeru­
je, że w grę wchodzą czynni­
ki polityczne, związane z wa­
szyngtońską konferencją naf­
tową. Towarzystwa działające 
we Francji są w większości 
opanowane przez kapitał ame 
rykański, a więc jest okazja, 
żeby te właśnie amerykańskie 
towarzystwa obarczyć odpo­
wiedzialnością za obecną sytu 
ację. Jest to zarazem próba 
ograniczenia potężnych wpły­
wów i roli jedynych pośredni 
ków dystrybucji i zaopatrze­
nia w ropę, tym bardziej że 
pośrednicy czerpią z tego ko­
losalne, trudne do skontrolo­
wania zyski, (cdn)

LONGIN ZARĘBA
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Portrety uczonych

Energia mierzona 
działaniem

Dzieje militarne Polski w 
powiązaniu z historią 
powszechną. Rola wojska 

w życiu społeczeństw. Geneza 
i rcla militaryzmu w dziejach 
ludzkości. Tak można najogól- 
n’ej scharakteryzować główny 
kierunek poszukiwań badaw­
czych prof. dr. hab. Benona 
Miśkiewicza, od jesieni 1072 ro 
kj rektora Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu.

Zapytany o genezę tych za­
interesowań odpowiada, że za 
wdzięczą je swemu mistrzowi, 
profesorowi Gerardowi Labu­
dzie. który na drugim roku 
studiów dał mu do napisania 
pracę na temat bitwy stoczo­
nej przez Wieletów z Wichma 
rem w 967 roku. Ale tak na­
prawdę, to sięgają one znacz­
nie głębiej, w sferę tradycji 10 
dzinnych — ojciec profesora 
był przecież oficerem Wojska 
Polskiego.

Benon Miśkiewicz urodził 
się w roku 1930 w Baranowi­
czach (ZSRR). Lata wojny spę 
dził jako przymusowy robot­
nik rolny w majątku ziem­
skim, a następnie w fabryce 
,.Waldemar und Major” w inc 
Wrocławiu. Po wyzwoleniu fx> 
został w tym mieścje. Praco­
wał początkowo jako goniec w 
starostwie, potem podjął nau­
kę w miejscowej szkole śred­
niej. W roku 1950 uzyskał ma 
turę i rozpoczął studia histo- 
r? czne i archeologiczne na 
Uniwersytecie Poznańskim.

Powiadają, że nim się pozna 
jako tako drugiego człowieka, 
trzeba z nim beczkę soli 
zjeść... lub kilka lat wspólnie 
pizepracować. Studenci mówią 
o bezpośredniości Rektora i 
szczególnym wyczuleniu na 
wszelkie sprawy przynoszące 
dyshonor uczelni, współpiacow 
nicy podkreślają jego dyna­
mizm. indywidualność, zdecy­
dowanie. „Nie chcemy — mó­
wią — by kiedykolwiek mó­
wiono, że za naszej kadencji 
Uniwersytet zatrzymał się w 
rozwoju: że nie potrafiliśmy 
wykorzystać sprzyjającego dla 
jego rozwoju klimatu...” Zda­
nie to służyć może jako cha­
rakterystyka rektora Miśkie­
wicza. Nie bez przyczyny w 
styczniu bieżącego roku otrzy 
mai I nagrode Ministra Szkol­
nictwa Wyższego. Nauki i 
Techniki za osiągnięcia w kie 
rowaniu uczelnią.

Ale w rozmowie towarzy­
skiej woli być po prostu... mi­
łym towarzyszem i dobrym hi 
storykiem.

Bo też jest profesor Benon 
Miśkiewicz przede wszys+kim 
historykiem, którego pasjonu­
ją dwie sprawy: Polska feudal

Zadanie logiczne

Eliminatka

trzy pozostałe w każdym -zędz e 
poziomym, pionowym i no obu 
przekątnych dały sumę 15. (jc)

na i historia wojskowości. W 
lutym 1955 roku podjął pracę 
na Uniwersytecie Poznańskim 
jako wykładowca, a następnie 
jako asystent w Katedrze Histo 
rii Polski Feudalnej, pracując 
jednocześnie w charakterze 
adiunkta w oddziale Muzeum 
Wojskowego poznańskiego Mu 
zeum Narodowego. W roku 
1959 praca „Obrona polskiej 
granicy zachodniej w okresie 
wr zesnofeudalnym” przynicsła 
mu tytuł doktora nauk history 
cznych, pięć lat później habili­
tował się na podstawie pracy 
„Rczwój stałych punktów opo 
ru w Polsce do płowy XV wie 
ku”. Docent etatowy w Kate­
drze Historii Polski Feudalnej, 
kierownik Zakładu Historii 
Polski Średniowiecznej UAM, 
w roku 1969 objął kierownictwo 
nowo utworzonego, jedynego w 
naszych uczelniach cywilnych 
Zakładu Historii Wojskowości.

Zagadnienia techniki woj­
skowej, organizacja armii, ro­
la środowiska geograficznego 
i umocnień drewniano-zlem- 
nych w systemie obrony na­
szej granicy zachodniej w’ okre 
sie wczesnofeudalnym, dzieje 
militarne Powstania Wielk^pol 
skiego, II wojna światowa. Sze 
roki zakres chronologiczny ba­
danych zjawisk. W książce „Z 
dziejów wojennych Pomorza 
Zachodniego”, wydanej w 
związku z tysięczną rocznicą 
bitwy pod Cedynią, profesor 
Benon Miśkiewicz napisa? pier 
wszy i ostatni rozdział. Ich te­
matyka: wojskowzość za Pia­
stów — i forsowanie Odry w 
1945 roku. Jest w tym coś sym 
tolicznego...

Ostatnio, w związku z 30-le- 
c.em ludowego Wojska Polskie 
go, wspólnie z Wojewódzkim 
Ośrodkiem Propagandy Partyj 
nej PZPR, kierowana przez nie 
go placówka zorganizowała se­
sję naukową na temat „Wcjsko 
Polskie w życiu Wielkopolski”. 
Za pieczę nad pracami magi­
sterskimi, podejmującymi pro­
blematykę II wojny świato­
wej, otrzymał w roku 1971 spe 
cjalną nagrodę Głównego Za­
rządu Politycznego Wojska 
Polskiego.

V
„Studia nad obroną pol­

skiej granicy zachodniej” (od 
Mieszka do Krzywoustego), 
„Problematyka badawcza dzie 
jów wojennych Wielkopolski”, 
..Wstęp do badań histjrycz-

Niedawno udzielono pa­
tentu — jako nowości 
w skali światowej — 

metodzie, którą zaliczyć trze­
ba do najciekawszych polskich 
wynalazków ostatnich lat. Naz 
wa: „Sucha metoda amonia­
kalna oczyszczania spalin” 
brzmi mało atrakcyjnie, ale to 
duża sprawa, żeby nie szafo­
wać nadużywanym określe­
niem „rewelacja”!

Spalanie takich paliw, jak 
węgiel kamienny i brunatny, 
powoduje ulatnianie się do at 
mosfery gazów7, których głów 
nymi toksycznymi składnika­
mi są dwutlenek siarki i tlen 
ki azotu. Szacuje się, że ener­
getyka, gospodarstwa domo­
we, hutnictwo, chemia i in. 
oraz wysokoprężne pojazdy 
mechaniczne powodują emito 
wanie w Polsce rocznie około 
5 milionów ton dwutlenku 
siarki (w tym z samego spa­
lania paliw około 3 min ton).

SIARKOWY DYLEMAT

Dwutlenek siarki powoduje 
wzmożoną korozję maszyn i 
urządzeń oraz instalacji, nisz 
czy elewacje budowlane. W o 
kresach wilgotności łączy się 
z wodą w powietrzu, tworząc 

nych” — skrzyżowanie (jak to 
sam określa) metodyki naucza 
ni? z tajnikam wiedzy i meto­
dologią przedmiotu — to tylko 
niektóre tytuły prac profesor a.

— Problematyka militarna 
— mówi o swojej pracy ba­
dawczej profesor — stała się 
zachętą do zagłębiania się w 
szerszy aspekt dziejów. Stale 
pamiętam o problemie, który 
stermułowałem w 1961 roku, w’ 
pracy „O metodyce badań hi- 
słcryczno-wojskowych”. Ro­
la wojska w życiu społe­
czeństw. Naszym zadaniem, ja 
ko naukowców-historyków, 
jest właśnie uchwycenie tej 
więzi między życiem społecz­
nym (procesem dziejowym) a 
instytucją wojska, traktowaną 
jak najszerzej jego sztuką wo­
jenną i wojną.

W latach sześćdziesiątych 
problemom metodologii w poi 
skiej historiografii wojskowej 
poświęcona była ogólnopolska 
konferencja naukowa, zorgani­
zowana przez poznańską pla­
cówkę; w przygotowaniu jest 
wydawnictwo traktujące o 
dziejach polskiej historiografii 
wojskowej, którą szczególnie 
zajmuje się Zakład Historii 
Wojskowości UAM i osobiście 
prof. Benon Miśkiewicz.

V
Nie da się zamknąć cało­

kształtu zainteresowań i dzia­
łalności naukowo - badawczej 
profesora Benona Miśkiewicza 
w tak krótkim szkicu. Sporo 
by jeszcze trzeba powiedzieć 
o jego pracy dydaktycznej, o 
opracowywaniu problemów me 
tedyki nauczania przedmiotu, 
o jego pracy społecznej i udzia 
le w pracach takich towa­
rzystw i instytucji naukowych 
jak Komisja Historii Wojsko­
wości PAN, Instytut Zachodni, 
Polskie Towarzystwo History­
czne, Poznańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk...

Laureat wielu nagród mini­
sterialnych, a także nagrody 
Poznania i województwa, w 
1969 roku otrzymał Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski. Ale spośród wielu od­
znaczeń najwięcej przeżyć do­
starczył mu brązowy medal za 
zasługi dla obronności kraju

— Był na>j pierwszy, a ponad 
to tak bardzo związany z kie­
runkiem moich naukowych za­
interesowań...

BOGNA WOJCIECHOWSKA

opary kwasu siarkowego, nisz 
czy roślinność i życie biolo­
giczne. W długotrwałym dzia 
łaniu szkodzi zdrowiu, zwłasz 
cza dzieci i osób starszych.

Największymi „producenta­
mi” dwutlenku siarki są elek 
trownie, spalające ogromne 
ilości paliw stałych. Duża elek 
trownia o mocy 1000 megawa­
tów emituje rocznie wiele dzie 
siątków tysięcy ton trucizny, 
zależnie od rodzaju spalanego 
węgla. Np. przeznaczony dla 
energetyki węgiel sierszański 
powoduje pięciokrotnie wię­
kszą emisję dwutlenku siarki, 
aniżeli mało zasiarczony wę­
giel katowicki.

Powstaje dylemat między 
potrzebą rozbudowy energe­
tyki (mamy już elektrownię o 
mocy 2 tys. megawatów, w bu 
dowie są dalsze, o mocy 3—5 
tys. megawatów) i uzyskiwa­
nia taniej energii elektrycznej 
(czyli z gorszych paliw, jako 
że koszt energii jest ważnym 
składnikiem kosztów pro­
dukcji), a potrzebą ochrony 
zdrowia społeczeństwa oraz 
ochrony środowiska i gospo­
darki leśnej.

Problem ten został już da-

Kiedy na początku na­
szego stulecia pojawił się 
na ulicach „samobieżny po­
wóz”, nikt nie przypuszczał, 
że dla następnych pokoleń 
będzie on namiętnością nu­
mer jeden. Kiedy natomiast 
przyszłe pokolenia będą się 
zastanawiały nad istotą 
współczesnej cywilizacji, na 
pewno będą skłonne naz­
wać ją „cywilizacją samo­
chodową”. Nie oglądając się 
na spodziewane oceny na­
szej cywilizacji przez przy­
szłe pokolenia, możemy już 
dziś stwierdzić, że sukces 
maszyny zwanej samocho­
dem przeszedł wszelkie o- 
czekiwania.

Samochód został jakby 
specjalnie stworzony do za­
spokojenia głównych na­
miętności człowieka, stał się 
alter ego człowieka i to tak 
dalece, że bez samochodu 
człowiek uważa się za ogra­
bionego z dobrodziejstw cy­
wilizacji. To utożsamianie 
wyższego poziomu dobroby­
tu z posiadaniem samocho­
du zrodziło w rezultacie 
swoistego rodzaju „świado­
mość samochodową”. Dla­
tego wszelka rozmowa o sa­
mochodach bez ekscytacji 
jest praktycznie niemożliwa. 
Tymczasem na samochód 
trzeba mieć niesłychanie 
trzeźwy pogląd, ponieważ 
odpłaca się on za miłość 
skutkami nie tylko pozy­
tywnymi.

Niewątpliwie samochód 
stworzył niesłychany ogrom 
różnorakich problemów na­
tury technicznej, ekonomicz 
nej, społecznej i psycholo­
gicznej. Może więc należa­
łoby wreszcie zapytać, czy 
współczesny samochód w 
jego obecnej postaci jest 
tworem rzeczywiście dosko­
nałym? Pytanie takie uza­
sadnia kryzys paliwowy, ale 
nie tylko i nie przede wszy­
stkim. Prawa postępu nie 
mogą bowiem ominąć samo­
chodu, zresztą w czasach 
marzeń o samochodzie zau­
tomatyzowanym, zaprogra­
mowanym, bezpiecznym, 
atomowym, istnieje już sa­
mochód elektryczny i samo­
chód na gaz. Trudno obec­
nie przewidzieć, jakimi dro­
gami pójdzie dalsza ewolu­
cja samochodu, w każdym 
razie zagorzali antagoniści 
samochodu i motoryzacji 
— jak na razie po­
noszą totalną klęskę; 
samochód ' triumfuje. W 
związku z tym należy i trze­
ba coś zrobić z samochodem, 
czyli krótko mówiąc — trze 
ba go zhumanizować.

Dotychczasowe doświad­
czenia bowiem wskazują, że 
korzyści płynące z samocho­
du są ograniczone właśnie 
negatywnymi skutkami. Sa­
mochód bowiem jest groź­
nym przeciwnikiem wszel­
kiego życia: życia człowie­
ka, życia przyrody, życia 
atmosfery, życia miast Tam, 
gdzie pojawia się w milio-

Atak na dwutlenek siarki

Wędzidło dla kominów
wno dostrzeżony w resorcie 
górnictwa i energetyki, gdzie 
od lat łoży się spore sumy na 
badania nad odsiarczaniem pa 
liw — z jednej strony, i od­
siarczaniem gazów spalino­
wych — z drugiej.

Jak wykazały badania ame 
rykańskie, w przyrodzie ist­
nieje mechanizm samooczysz­
czania atmosfery z dwutlenku 
siarki przez reakcję ze znaj­
dującym się w powietrzu — 
w wyniku procesów natural­
nych — amoniakiem. Stąd pod 
czas słynnej katastrofy w Lon 
dynie w 1952 r. (atak trujące- 
go smogu siarkowego z powo 
du bardzo niekorzystnej sy­
tuacji atmosferycznej), niektó 
rzy specjaliści proponowali 
wypuszczenie do atmosfery ol 
brzymich ilości /^moniaku, co 
zresztą okazało się technicznie 
niemożliwe.

Problematyką wiązania 
dwutlenku siarki z amoniakiem 
zajęły się w drugiej połowie 
lat sześćdziesiątych Zakłady

Nie zawsze na linii

Samochód
i społeczeństwo

nach sztuk, tam życic staje 
się nie do wytrzymania. 
Państwa, które jeszcze nie 
tak dawno szczyciły się 
eksplozją masowej motory, 
zacji i uważały; jej rozwój 
za bilet wizytowy swej cy­
wilizacji, stopy życiowej — 
dziś przeklinają ów dzień, 
kiedy rozpoczęło się to dia- 
bełskie nakręcanie samocho­
dowej koniunktury. Społe­
czeństwa, które wpadły w 
jej szpony, tęsknią za raj­
ską krainą przyrody z dzieł 
Rousseau.

Dlatego trzeba przyznać 
rację tym wszystkim, któ­
rzy na samochód patrzą 
chłodno i nie dają się zugieść 
złudzeniom korzyści, a w 
konsekwencji apelują o roz­
sądne planowanie rozwoju 
motoryzacji. Przede wszyst­
kim — jak podkreślają zwo­
lennicy tej „regulacji uro­
dzeń” — należy tworzyć mo­
dus uiuendi między samo­
chodem a przyrodą (w tej 
liczbie i człowiekiem), mię­
dzy samochodem a życiem 
w miastach, między samo­
chodem indywidualnym a 
zbiorczym transportem sa­
mochodowym, między sa­
mochodem a innymi środ­
kami lokomocji.

Dodatkowo na wiele trud 
nych, bolesnych problemów 
związanych z rozwojem mo­
toryzacji zwrócił uwagę 
kryzys paliwowy. W ramach 
poszukiwania oszczędności 
paliw na pierwsze miejsce 
wysunął się samochód in­
dywidualny, a z szacunków 
przeprowadzonych w USA 
wynika, że 56 proc, paliw 
zużywają prywatne samo­
chody, 26 proc, samochody 
z jednym lub kilkoma pa­
sażerami, zaś transport pu­
bliczny tylko 14 proc. Ta 
struktura zużycia paliw — 
choć nie dająca się porów­
nywać z sytuacją w innych 
krajach — udziela ostatecz­
nie odpowiedzi na pytanie: 
co robić, aby uchronić spo- 
łeczeństu>a‘ wkraczające na 
drogę masowej motoryzacji 
przed negatywnymi konsek 
wencjami.. Okazuje się. że 
oparcie transportu osobo­
wego — jak to ma miejsce 
w USA — na motoryzacji 
indywidualnej z uszczerb­
kiem dla transportu zbioro­
wego jest wręcz nie do przy 
jęcia. I dlatego chyba spo­
łeczeństwa zachodnie nie 
protestowały zbytnio prze­
ciwko racjonowaniu benzy­
ny, wzrostowi cen za ben­
zynę i wprowadzaniu nie­
dziel bez samochodów.

Ta sytuacja zmobilizo­
wała zarazem psychologów,

Pomiarowo-Badawcze Energe­
tyki „Energopomiar” w Gliwi 
cach. Prace powołanego resor 
towego zespołu badawczego 
pod kierownictwem dr. inż. 
Romualda Chruściela i dr. inż. 
Zbigniewa Szpetmana (obec­
nie pracowników Centralnego 
Ośrodka Badawczo-Projekto- 
wego Wzbogacania i Utyliza­
cji Kopalin „Separator” w Ka 
towicach) w końcu lat sześć­
dziesiątych przyniosły takie 
wyniki, że badania włączono 
do „pakietu” węzłowych pro­
blemów naukowm-badawczych 
krpju na lata 1971—1975.

GLIWICKA METODA
Wynaleziona w gliwickich 

laboratoriach metoda, polega 
na dodawaniu do spalin jesz­
cze w kominie gazowego amo 
niaku. Po wyjściu smugi dy­
mu z komina i ochłodzeniu się 
mieszanki w powietrzu nastę 
puje tam związanie dwutlen­
ku siarki z amoniakiem w aero 
zol siarczanów amonu, któ­

socjologów, ekologów i le­
karzy do wzmożenia badań 
nad społecznymi skutkami 
motoryzacji. W ślad za tym 
zaczynają się pojawiać gło­
sy wzywające do ogranicza­
nia produkcji, do zaniecha­
nia nachalnej reklamy, a 
także do utrzymania w przy 
szłości dni bez samochodów.

Nam, jako krajowi przy­
gotowującemu sie do wej­
ścia w epokę cywilizacji sa­
mochodowej, wypada nilnie 
śledzić te wszystkie zjawis­
ka. Wiele możemy się bo­
wiem nauczyć na błędach 
popełnionych przez inne kra 
je. Już dziś przecież — mi­
mo dość jeszcze ograniczo­
nego tempa rozwoju maso­
wej motoryzacji — odczu­
wamy i u nas negatywne 
skutki i zaczynamy z na­
miętni,ich zwolenników sa- 
•mochodu zmieniać się po­
mału w zwolenników umiar 
kowanych. Nasze drogi, 
miasta, nie sa jeszcze zatło­
czone. jak drogi i miasta 
zachodnie, a jednak można 
już zarejestrować konflik­
ty miedzy samochodem a 
interesem człowieka. Prob­
lemy: gdzie budować gara­
że. w jakiej odległości od 
osiedli sytuować parkingi, 
jak zlikwidować puste kur­
sy. jak oszczędn<ej gospoda­
rować paliwem w gospodar­
ce uspołecznionej — to syg­
nały nakazujące ostrożność 
w stosunku do samochodu.

Ale nasza polska miłość 
do samochodu jest też wy­
nikiem niewątpliwego za­
niedbania w publicznym 
transporcie. Toteż samo­
chód indywidualni/ stał się 
jednym ze sposobów roz­
wiązania w najbliższym 
czasie kłopotów w komuni­
kacji. Tymczasem wydoje 
się, że w przyszłości rower 
na krótkich dystansach i w 
komunikacji miejskiej, a 
kolej w komunikacji dale­
kobieżnej — winny stać się 
pojazdami uprzywilejowa­
nymi. Dlatego rację moją 
ci, którzy wzywała do zwiek 
szania produkcji rowerów i 
do modernizowania kolei. 
W obu tych kwestiach inży­
nieria nie powiedziała jesz­
cze swojego decydującego 
słowa.

Ale człowiek jest tylko 
człowiekiem. A wobec tego, 
czy zechce zrezygnować z 
doznanej rozkoszy posługi­
wania sie własnym samo­
chodem? Oto problem, z któ 
rym pewnie i następnemu 
pokoleniu przyjdzie się bo­
rykać.

JERZY KOCHAŃSKI

ry jest... popularnym nawo­
zem sztucznym.

Badania przeprowadzone 
najpierw w warunkach labora 
toryjnych, potem na stanowi­
skach modelowych, wreszcie 
w skali półtechnicznej na ko­
minach elektrowni „Siersza” 
i „Turów” za każdym razem 
przynosiły stuprocentowo po­
zytywne wyniki. Pełne entu­
zjazmu poparcie i wielką po­
moc przy budowaniu ekspe­
rymentalnych instalacji wy­
kazali kierownicy i załogi 
wspomnianych elektrowni, co 
przeczy stereotypowi przemy­
słowych „technokratów”, któ­
rym uboczne skutki technolo­
gii są ponoć obojętne.

Natomiast wizja groźnych, 
wyniszczających dziesiątki 
hektarów lasów elektrowni, 
zamienionych w zakłady roz­
siewające życiodajny nawóz, 
okazała się niepojęta dla wie­
lu specjalistów i urzędników, 
ignorujących faktyczne wyni­
ki badań 04



POSTĘP □
„Ogary” 

poszły w górę
Motoszybowce robią karierę 

w Europie, świetnie nadając 
się jako środek komunikacji 
wewnętrznej. Zainteresowanie 
nim jest tak duże, że istnieją­
ce wytwórnie we Francji i 
NRF, tylko w małej części mo­
gą sprostać istniejącym po­
trzebom, choć ceny są wyso­
kie i kształtują się w grani­
cach od 16 do 20 tys. dola­
rów.

Motoszybowiec może starto­
wać i lądować na małych lot­
niskach a nawet w przygod­
nym terenie, osiągając pręd­
kości przelotu rzędu 180—200 
km/godz. Najważniejsze jest 
jednak to, że w okresie kry­
zysu paliwowego mogą latać 
jak normalne szybowce bez 
silnika, wykorzystując dogod­
ne warunki termiczne.

Rozpoczęto już produkcję se­
rii informacyjnej nowego pol­
skiego motoszybowca ,.Ogar”. 
którego konstruktorem jest inż. 
Tadeusz Łabuć. Polski moto­
szybowiec jest to uniwersalny 
dwumiejscowy samolot wypo­
sażony w silnik „Sportavia- 
Limbach” o mocy 60 KM. Mo. 
toszybówiec ten — jak oświad­
czył korespondentowi PAP 
dyrektor naczelny Zakładów 
Szybowcowych „Delta” w 
Bielsku-Białej, mgr inż. Wła. 
dysław Nowakowski — osią­
ga prędkość maksymalną rzę­
du 180 km/godz., spalając ok. 
15 litrów benzyny na 100 km.

Produkcja motoszybowców 
zaplanowana została z myślą 
o rozwoju eksportu. „Ogar”, 
który posiada wysokie walory 
techniczne i eksploatacyjne bu­
dzi zainteresowanie kontra­
hentów zagranicznych. Wska­
zuje na to zainteresowanie przy 
szłych odbiorców z Wielkiej 
Brytanii, Szwecji, Belgii, 
Francji i Austrii, którzy już 
teraz gotowi są zakontrakto­
wać znaczne ilości polskich 
motoszybowców. Istnieją re­
alne przesłanki, że „Ogar” — 
wizytówka bielskich k’ónstruk-: 
tc|rów — pójdzie w ślady do-' 
skonałego polskiego szybowca' 
„Jantar Standard” i stanie się 
bardzo atrakcyjnym polskim 
towarem eksportowym. (PAP)

ROZWIĄZANIE
ELIMINATKI

Kontrowersjom naukowym 
sprzyjał fakt, iż szczegółowy 
mechanizm reakcji nie jest do 
kładnie poznany. Nie dopusz­
czano jednak argumentu, że 
nieznana jest np. istota prądu 
elektrycznego, co nie prze­
szkadza ludzkości ten rodzaj 
energii powszechnie wykorzy­
stywać.

JEDYNA ALTERNATYWĄ

Elektrownia turoszowska 
otrzymała wreszcie zezwole­
nie na wypróbowanie metody 
odsiarczania spalin w pełnej 
skali produkcyjnej i — w wy 
Padku powodzenia — instala- 
cia pozostanie już w elektrow 
ni na stałe. Tymczasem napły 
^ają zapytania z NRD, Wę- 
Sier, Związku Radzieckiego i 
Czechosłowacji, a nawet kon­
kretne propozycje dotyczące 
sprzedaży licencji. U naszego 
Południowego sąsiada podjęto 
już w tym kierunku konkret- 
ne prace i suchą metodę amo 
niakalną, zwaną „polską me- 
todą” oceniono jako jedyną 
ekonomiczna alternatywę, po­
nieważ porównanie z liczny­
mi innymi metodami, opraco­
wanymi w krajach zachod- 
nich, wykazało, że Polska jest 
°d kilku do stu (!) razy tań-

Zdaniem lekarzy

Intensyfikacja 
rolnictwa

Nawozy z Bułgarii

Bułgaria. Kombinat nawozów mineralnych w Dewni, wielkim zagłębiu chemicznym Bułgarii Pro­
dukować się tu będzie nawozy kompleksowe potrójny superfosfot oraz amoniak, kwas siarkowy 
i azotowy, przeznaczone w dużej mierze dla państw RWPG Fot- — caf

Ociężałość fizyczna jest
chorobą. Jej pierwszy­
mi objawami są: szyb­

kie męczenie się, znużenie, a 
dalej — uwiąd mięśni i nad­
mierne otłuszczenie. Ten stan 
organizmu jest z kolei przy­
czyną dalszych chorób, w tym 
przede wszystkim miażdżycy 
naczyń krwionośnych, układu 
krążenia i układu pokarmo­
wego.

Do ociężałości fizycznej pro 
wadzi przede wszystkim brak 
ruchu i niewłaściwy sposób 
odżywiania się. Te dwie przy 
czyny traktowane są przez le 
karzy jako główne również w 
powstawaniu chorób naczynio 
wo-sercowych i układu pokar 
mowego.

Zdaniem lękarzy jedną z 
najtrudniejszych do pokona­
nia przeszkód w zapobieganiu 
tym chorobom jest styl życia 
i sposób odżywiania pow­
szechnie przyjęty za właściwy. 
„Ten człowiek dobrze wyglą­
da” — mówi się tak np. o męż 
czyżnie średniego wzrostu, 
który waży blisko 100 kg. To 
nic, że traci oddech wchodząc 
zaledwie na pierwsze piętro, 
to nic, że trudno jest mu się 
schylić, ważne, że solidnie, po 
tężnie wygląda. Natomiast 
mężczyzna szczupły, silny, jak 
to się mówi — żylasty, nie u- 
chodzi w opinii większości lu 
dzi za wzór, który warto na­
śladować.

Za błędy w odżywianiu dro 
go się płaci — twierdzą ucze­
ni i lekarze. W krajach euro­
pejskich zdecydowana więk­
szość ludzi hołduje tradycyj­
nej metodzie odżywiania się 
— dużo i smacznie. Wiadomo, 
że ziemniaki polane roztopio­
nym masłem są smaczniejsze 

sza. A liczyć nasi sąsiedzi po­
trafią...

Metoda przeznaczona jest 
do stosowania interwencyjne­
go, czyli w przypadkach nie­
korzystnych warunków atmo­
sferycznych (inwersja), kiedy 
stężenia trującego dwutlenku 
osiągają wielkie rozmiary. W 
naszym klimacie jest to około 
10 proc, dni roku.

Do sukcesu dr. inż. Romual 
da Chruściela i dr. inż. Zbi­
gniewa Szpetmana przyczyni­
ło się wielu współpracowni­
ków. Jest to efekt zbiorowej 
pracy zespołów ludzkich. Np. 
pod kierunkiem prof. dr. Ada 
ma Wendrauscha i prof. dr. 
Henryka Kerna przeprowadzo 
no w lubelskiej WSR badania 
nad wpływem metody na we­
getację roślin, stwierdzając ko 
rzystne oddziaływanie. Bada­
nia wpływu na korozję me­
tali przeprowadzono w AGH 
w Krakowie pod kierunkiem 
prof. dr. Antoniego Piotrow­
skiego. Liczne badania prze­
prowadzono w Śląskiej Akade 
mii Medycznej. Pozostaje wy­
razić życzenie, bv wynalazek 
znalazł teraz szybkie zastoso­
wanie w energetyce. Czas na­
łożyć wędzidła kominom.

JERZY KAMIENIECKI

od wyjętych prosto z wody, 
że befsztyk z polędwicy woło­
wej jest lepszy od dorsza z 
rusztu. Każdy woli zjeść na 
drugie śniadanie bułkę z szyn 
ką lub polędwicą niż bułkę 
z zimnym plastrem buraka 
czerwonego.

Kuchnia francuska czy choć 
by włoska uchodzi za zdecy­
dowanie lepszą niż kuchnia 
angielska. Warto przy tym 
jednak pamiętać, że typowy 
Anglik jest szczupły, nato­
miast przeciętny Włoch i Frań 
cuz jeszcze przed „wkrocze­
niem w lata czterdzieste” za­
czyna tyć.

Jeść regularnie — mało i 
zdrowo — powiadają dietety- , 
cy.' Regularnie — to znaczy ) 
każdego dnia o mniej więcej ; 
tej samej porze i ’co najmniej 
trzy razy. Już nawet ten —> 
wydawałoby się bardzo pro­
sty warunek nie jest łatwy do 
spełnienia. Większość bowiem 
ludzi pracuje w porze obia­
dowej. Wtedy, kiedy trzeba 
by było zjeść dwu-trzydanio- 
wy posiłek, najczęściej „coś 
się przegryza”. Natomiast po 
powrocie do domu nadrabia 
się zaległości i zjada jeden 
bardzo obfity posiłek, będący 
czymś w rodzaju obiado-kola 
cji. Zdaniem lekarzy jest to 
najkrótsza droga do otyłości, 
poważnych kłopotów żołądko- 
wo-trawiennych, zaburzeń w 
układzie krążenia i wczesnej 
starości.

Radzieccy specjaliści twier­
dzą, że zdrowy człowiek po- 
winien jeść 3—4 razy dzien­
nie, starając się przy tym uni 
kać „przegryzania” czegokol­
wiek między, posiłkami. Taka 
częstotliwość jedzenia utrzy­
muje wszystkie funkcje tra­
wienne żołądka w normie, co 
jest bardzo ważne dla właści­
wej przemiany materii — a 
dalej idąc — w profilaktyce 
chorób naczyniowo-sercowych. 
To również gwarantuje, że 
wszystkie potrzebne organiz­
mowi związki zawarte w żyw 
ności zostaną z pożytkiem wy 
korzystane. Natomiast jedze­
nie np. tylko dwóch obfitych 
posiłków w ciągu dnia może 
doprowadzić do stanu, który 
lekarze nazywają samozatru-

MAK A

ENCYKLOPEDIA

W IE DZY

OBYWATELSKIE?

Jak jeść?
ciem i który — zdaniem nie­
których uczonych — jest pier­
wszą przyczyną, niejako „za 
czynem” arteriosklerozy.

Jeść mało. Mało — to zna­
czy tyle, żeby się nie przejeść. 
Stara zasada — odchodzić od 
stołu z uczuciem lekkiego nie­
dosytu — podobno gwarantu­
je zdrowie i długą młodość. 
Co mają jednak robić ludzie, 
którzy przyzwyczaili się zja­
dać na obiad całego kurczaka, 
a do tego jeszcze parę tale­
rzy zupy i wspaniały deser? 
Taki człowiek powinien się le 
czyć. Obżarstwo przestało być 
już traktowane jako cecha 
charakteru. Stało się chorobą, 
którą trzeba leczyć. Tak przy 
najmniej twierdzą lekarze.

Jeść żdrowo — i tu JeśFhaj 
większy problem. Co to zna­
czy „zdrowo”? Parę lat temu 
jajko surowe lub tylko lekko 
ścięte uchodziło za najzdrow­
sze, a dziś poleca się jajka tyl 
ko na twardo. Okazało się bo 
wiem, że jajko na miękko 
(nie mówiąc już o jajku suro­
wym) zabiera z organizmu cen­
ne związki. Ciężko chorym 
zawsze podawało się mocny 
rosół z kury, a w świetle naj­
nowszych badań jest to naj­
szkodliwsza zupa.

Dość powszechna w świę­
cie naukowo-lekarskim jest 
obecnie teoria, że racjonalnie 
odżywiający się człowiek po­
winien unikać jajek, masła, 
śmietany, wywarów z kości, 
mięsa i ryb, słodyczy, mięsa 
pieczonego, fasoli, grochu, ka­
pusty. W każdym z tych pro­
duktów są bowiem związki 
szkodliwe w jakimś stopniu 
dla człowieka. Ze statystyk le 
karskich wynika jednak, że 
wśród chorych na przewlekłe 
nieżyty żołądka bardzo często 
są ludzie odchudzający się, 
czyli ci, którzy unikają wyżej 
wymienionych produktów.

Radzieccy dietetycy radzą 
jeść wszystko, nawet słoninę i 
tzw. mięso podrobowe. Ich bo 
wiem zdanićm — w każdym 
produkcie zawarte są potrzeb 
ne człowiekowi związki. Trze 
ba tylko jeść umiarkowanie, 
regularnie i wolno.

P.A.

Sntensywność wyraża 
poziom zaangażowa 
nia pracy żywej i 

uprzedmiotowionej na jed­
nostkę powierzchni użytko 
wanej rolniczo, zaś ińtesyfi- 
kacja — proces zwiększa­
nia tych nakładów celem 
uzyskania wzrostu pro­
dukcji.

Intensyfikacja wiąże się 
■więc z koniecznością reali 
zacji reprodukcji rozszerzo 
nej produkcji rolniczej, 
spowodowanej przyrostem 
ludności oraz poziomem 
konsumpcji artykułów żyw 

, nośęiowych w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca. Re 
produkcja rozszerzona mo­
że być realizowana bądź 
drogą ekstensywną bądź in 
tensy wną.

W warunkach polskich, gdzie areał wyżywieniowy przypa­
dający na jednego mieszkańca spadł z 0,85 ha w 1946 roku 
do 0,61 ha w 1968, a według danych prognostycznych spadnie 
do 0,57 ha w roku 1975 i do 0,52 ha w 1985, pozostaje tylko 
jedna droga, tj. droga intensyfikacji, każdy bowiem hektar 
użytków rolnych musi wyżywić coraz większą liczbę ludności 
i to wyżywić coraz lepiej. W miarę jak rosną dochody lud­
ności, spada zapotrzebowanie na produkty tańsze, tj. węglo­
wodany, rośnie natomiast na produkty wymagające wię­
kszych nakładów pracy żywej i uprzedmiotowionej, tj. na 
produkty pochodzenia zwierzęcego.

Ilościowy i jakościowy wzrost produkcji jest jedną stroną 
zadań procesu intensyfikacji w rolnictwie. Drugą pozostaje 
strona ekonomiczna. Intensyfikacja jest bowiem wyrazem 
decyzji procesu produkcyjnego, lub inaczej — jest jedną z 
form gospodarowania. Istotą gospodarowania jest celowa i 
świadoma działalność, zmierzająca do określonego celu któ­
rym obok wzrostu produkcji jest obniżka jej kosztów. Stąd 
najczęściej spotykanym dodatkowym kryterium jest stwier­
dzenie, że intensyfikacja powinna być nie tylko procesem 
zwiększania nakładów pracy żywej i uprzedmiotowionej na 
jednostkę powierzchni, lecz także, że nakłady te winny być 
racjonalne. Rocjonalność jest wyrazem działalności rozumo­
wej opartej na kalkulacji, tj. na podejmowaniu takich de­
cyzji, jakie w danych warunkach są najkorzystniejsze z pun­
ktu widzenia realizacji celu. Proces intensyfikacji może być 
i najczęściej jest jedną z dróg pogłębiania zasady racjonal­
nego gospodarowania.

W miarę bowiem wzrostu intensyfikacji produkcji, ma­
leją koszty stałe, przypadające na jednostkę produktu, które 
w rolnictwie są stosunkowo wysokie. Oprócz amortyzacji i 
konserwacji budynków, maszyn, narzędzi, utrzymania żywej 
siły pociągowej, urządzeń, dróg, melioracji, kosztów admi­
nistracji, a w drobnym gospodarstwie kosztu utrzymania ro­
dziny, charakter kosztów stałych przybiera po stronie pro­
dukcji zwierzęcej pasza zwierzęcia, a po stronie produkcji 
roślinnej — koszty uprawy roli. Im więcej więc wytworzy 
■się dzięki*'zwiększonym 'nakładom, produktów z jednostki 
źierrii, jednego żwierz^ćia, powierzchni budynku itp. — tym 
mniejsze będą koszty stałe na jednostkę produkcji.

Dięki tym prawidłowościom obserwuje się ostatnio w kra­
jach wysoko a nawet średnio rozwiniętych generalny od­
wrót od ekstensywnej drogi rozwoju. Intensyfikacja głównie 
ziem lepszych, umożliwia wycofywanie się z ziem słabych, 
mało wydajnych, zmniejszanie zależności produkcji od sił przy 
rody i tym samym ryzyka niepewności plonu. Jeśli średni 
plon z hektara wynosi 30 q i jeśli na skutek złych warun­
ków atmosferycznych plon obniży się o 3 q, to ogólny plon 
zmniejszy się o 10 procent, jeśli natomiast taki spadek plonu 
nastąpił przy średnim plonie 10 q z ha, to • ogólny plon 
zmniejszyłby się o 30 procent.

W zależności od rodzaju nakładów, intensyfikacja przy­
bierać może różne formy. Może to być pracochłonny kieru­
nek intensyfikacji lub kapitałochłonny, przy czym ten ostatni 
z kolei może być nieinwestycyjny, oparty na wzroście na­
kładów środków obrotowych, nawozów, środków ochrony 
roślin, pasz treściwych, materiałów reprodukcyjnych, wzglę­
dnie inwestycyjny, oparty na wzroście środków trwałych 
w postaci — maszyn, budynków, budowli, środków transpor­
towych itp.

W zależności od etapu rozwoju danego rolnictwa, jego 
struktury, stosunków demograficznych, struktur}’ agrarnej 
oraz stosunków produkcji, może dominować ten lub inny kie­
runek intensyfikacji. Pracochłonny kierunek intensfikacji 
występuje szczególnie w drobnej gospodarce chłopskiej od­
czuwającej nadmiar siły roboczej. Zwiększające się nakłady 
pracy mają zrekompensować niedobór użytków rolnych. In­
tensyfikacja ta przybiera najczęściej postać zmian w struk­
turze zasiewów na rzecz kierunków bardziej pracochłon­
nych oraz zwiększania pogłowia zwierząt. Ten kierunek in­
tensyfikacji charakterystyczny był dla pierwszych lat po­
wojennych aż do końca planu sześcioletniego. Po tym okre­
sie, szczególnie w ostatnich latach, intensyfikacja gospo­
darstw drobnotowarowych oprócz pełniejszego wykorzysta­
nia siły roboczej, weszła w płaszczyznę intensyfikacji kapi­
tałochłonnej w zakresie środków obrotowych.

Zwiększając nakłady poprzez wzrost nawożenia, środków 
ochrony roślin, pasz przemysłowych, materiału reprodukcyj­
nego, zwiększamy produkcję, umożliwiając źarazem pełniej­
sze wykorzystanie siły roboczej.

Dla gospodarstw uspołecznionych, wielkotowarowych, w 
tym również części gospodarstw chłopskich, charakterysty­
czna i zarazem jedyna jest intensyfikacja kapitałochłonna, 
przy czym w wyniku wzrostu produkcji i spadku siły ro­
boczej, punkt ciężkości zaczyna się gwałtownie przesuwać 
na rzecz intensyfikacji inwestycyjnej, głównie mechanizacji. 
Ta ostatnia staje się kluczem do dalszych zmian w poziomie 
produkcji i w modelu organizacyjno-własnościowym naszego 
rolnictwa. Jak tego dowiodły ubiegłe lata, obecnie przy 
szybko wzrastających dochodach ludności rolniczej, przebu­
dowa rolnictwa typu manufakturowego (intensyfikacja prs» 
cochłonna) jest z punktu widzenia wymogów wzrostu pro­
dukcji i jej opłacalności nie do przyjęcia.

Przebudowa urzeczywistnić się może tylko przez dyna­
miczny wzrost intensyfikacji kapitałochłonnej, szczególnie 
mechanizacji, umożliwiający uzyskanie niezbędnego wzrostu 
wydajności pracy i efektywności gospodarowania. Ze wzglę­
du na ostry niedobór środków mechanizujących pracę, in- 
teńsyfikacja drogą rekonstrukcji rolnictwa będzie musiała 
odbywać się przy zastosowaniu szerokiej gamy form, przy 
czym niepoślednią rolę będą musiały odegrać wszystkie (for­
my prostej kooperacii.

doc. dr hab. KLEMENS RATAJCZAK



O dobrym krawcuzaprzysiężenie 
rządu włoskiego

Premier Włoch Mariano Ru 
mor i 25 ministrów jego no­
wego trójpartyjnego rządu zło 
żyło 15 bm. ślubowanie na 
wierność konstytucji w obec­
ności prezydenta republiki, 
Giocanniego Leone. Tym sa­
mym nowy rząd przystąpił do 
wypełniania swych funkcji, 
zaś kryzys gabinetowy — 35 z 
kolei od upadku faszyzmu — 
został zakończony.

Premier Rumor stanie w 
najbliższą środę lub czwartek 
przed parlamentem, wygłasza 
jąc expose programowe i pro­
sząc o wotum zaufania. Rząd 
dysponuje wyraźną większoś­
cią w obu izbach, ponieważ 
prócz chadeków, socjalistów 1 
socjaldemokratów, wchodzą­
cych w jego skład, poparcie 
dla nowego gabinetu zgłosili 
republikanie.

Obecny rząd, sądząc z dekla 
racji przywódców chadeckich, 
zamierza odciąć się od wszel­
kiego dialogu z komunistami i 
uczynić wszystko, aby zagro­
dzić im drogę do współudzia­
łu we władzy.. Równocześnie 
bardzo trudna sytuacja gospo­
darcza kraju, dotkniętego cięż 
szym niż w innych krajach za 
chodu kryzysem, uniemożliwia 
przezwyciężenie narosłych pro 
blemów bez ścisłej współpracy 
z czołową siłą reprezentującą 
mas- pracujące, jaką jest

<4 r (pap)

Ugruntowanie zasad 
pokojowego współistnienia 
Skrót przemówienia L. Breżniewa w Ałma-Acie

W przemówieniu wygłoszonym 15 bm. w Ałma Acie na 
uroczystościach poświęconych 20 rocznicy rozpoczęcia zago­
spodarowywania ziem nowych na wschodzie ZSRR, sekre­
tarz generalny KC KPZR, Leonid Breżniew oświadczył m. in.: 
pokojowa polityka zagraniczna Związku Radzieckiego jest 
polityką konsekwentnie internacjonalistyczną. Prowadzimy ją 
w ścisłym ivspółdziałaniu z naszymi towarzyszami walki — 
bratnimi partiami i narodami krajów socjalistycznych. Wy-
kazała to raz jeszcze z wielką siłą nasza niedawna wizyta na niałyby materialne zaintereso 
Kubie. Nasze przyjacielskie spotkania i rozmowy z przywódr wan;e pracowników rolnictwa 
cami kubańskimi cechowała całkowita jedność poglądów.

L. Breżniew podkreślił na­
stępnie, że jego rozmowy z 
prezydentem Francji, George- 
sem Pcmpidou w Picundzie 
nad Morzem Czarnym, bez wąt 
pienia pomogły obu stronom 
jeszcze bardziej zbliżyć stano­
wiska w wielu doniosłych spra 
wach i tym samym stworzyć 
lepsze przesłanki dla współ­
działania Związku Radzieckie­
go i Francji na arenie między 
narodowej.

Leonid Breżniew stwierdził, 
że w ciągu* ostatnich lat udało 
się dokonać rzeczywiście wiel 
kiego i nader doniosłego dzie­
ła — doprowadzić do zwrotu 
w rozwoju stosunków między­
narodowych, zwrotu „od zim­
nej wojny” do odprężenia mię

Przekroczony próg 
marzeń

Dokończenie ze str. 3

warsztatów odlewni, Franciszek 
Koterba. — Przed wojną czło­
wiek chciał sie uczyć i nie 
mógł, chciał pracować i nie 
było gdzie. A w domu matka 
za wdowią rentę po ojcu-inwa- 
lidzie z pierwszej wojny — mu 
siała utrzymywać czwórkę dzie 
ci. Chciałem sie uczyć ślusar­
stwa, żeby matce pomóc, ale 
nie zdążyłem, bo przyszła woj­
na, a potem Niemcy wywieźli 
mnie na przymusowe roboty. 
Po wojnie zaraz dostałem pra­
cę. Mój syn uczy się wr Techni­
kum Energetycznym i też jak 
ja, pracuje w odlewni. I pew­
nie już stąd nie odejdzie, bo po 
co i dokąd? Mamy nowe miesz 
kanie, obaj zarabiamy, a jak 
syn się ożeni, starczy moiej 
pensji dla żony i dla mnie Je­
szcze przecież trochę czasu mi 
do emerytury ppzostało...

Lata bezrobocia pamięta do­
skonale Jan Sławiński. Do­
świadczył tego na własnej skó- 
rzes. Pył jednym z trzynaścior­
ga rodzeństwa w’ rodzinie na­
uczyciel z pod^rem^kiei wsi.
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Dalsza poprawa warunków 
socjalno-bytowych na wsi

Podobnie jak we wszystkich działach gospodarki narodo­
wej, także w rolnictwie następuje szybka — zwłaszcza w 
ostatnim okresie — poprawa
Rolnikom, którzy coraz sku 

teczniej i pełniej wykorzystu 
ją potencjał produkcyjny 
swych gospodarstw i zwięk­
szają wydatnie dostawy pro­
duktów żywnościowych — za 
pewniono w ostatnich latach 
korzystniejsze warunki eko­
nomiczne, dzięki czemu wzro 
sły ich dochody.

Od 1972 r. ok. 6 500 000 
rolników indywidualnych i 
członków ich rodzin na rów­
ni z ludnością miast objęto 
opieką lekarską na zasadach 
ubezpieczeń społecznych. Wię­
cej miejsc w wiejskich przed 
szkołach, domach wczaso­
wych i uzdrowiskach dla rol­
ników, poprawa pracy han­
dlu i placówek usługowych — 
to kolejne dowody systema­
tycznego niwelowania różnic 
w poziomie życia na wsi i w 
miastach.

W bieżącym roku — zgod­
nie z decyzjami XII Plenum 
KC PZPR — nastąpią dalsze 
korzystne zmiany w tej mie­
rze. Wystarczy wspomnieć, że 
z podwTyżek płac skorzysta m. 
in. ponad 250 000 pracowni­
ków technicznej i produkcyj­
nej obsługi rolnictwa. Powin­
no to przyczynić się do wzro-

dzynarodowego i ugruntowa­
nia zasad pokojowego współ­
istnienia państw o odmiennych 
ustrojach społecznych.

Jest to niewątpliwy sukces 
leninowskiej polityki zagrani­
cznej naszej partii, konsekwen 
tnej walki o realizację radzie­
ckiego programu pokoju wy­
suniętego przez XXIV Zjazd 
KPZR. Jest to rezultat nasze­
go wspólnego działania z brat 
nimi krajami socjalistycznymi, 
z partiami komunistycznymi i 
robotniczymi, ze wszystkimi si 
łami postępu na świecie.

Sekretarz generalny KC 
KPZR stwierdził następnie, że 
zagospodarowanie ziem no­
wych nie tylko pozwoliło stwo 
rzyć nową wielką bazę zbożo-

Z niemałym trudem zdobył za 
wód ten sam co ojciec, ale ani 
w mieście, ani na wsi nauczy­
cieli nie potrzebowali.

— Trzy lata byłem bezrobot 
ny, najmowałem się do różnych 
prac dorywczych, wreszcie wy- 
wędrowałem aż na Polesie i 
tam uczyłem w szkole. Zetkną­
łem się z Białorusinami, sym­
patyzującymi ze Związkiem Ra 
dzieckim. Na jednym ze spot­
kań usłyszałem nieznany mi 
wówczas hymn. Wszyscy wsta­
li, wstałem i ja... Stopniowo 
zdobywałem ich zaufanie, za­
poznali mnie ze swoimi poglą­
dami, które mi trafiły do prze­
konania. Otworzyli oczy na nie 
sprawiedliwość społeczną. A po 
tern, w czasie wojny, gdy już 
taki „na pół czerwony” — zna­
lazłem się w jenieckim obozie 
w Murnau, niektórzy towarzy­
sze niedoli wyłożyli mi istotę 
ideologii marksistowskiej. Wró 
cilem do rodzinnego Śremu z 
zupełnie innym światopoglą­
dem, kłóry pomógł mi po^em 
tdrwalać władzę w nowej Pol­
sce.

Z dziwnym wyrazem twarzy 
— trochę z zaciętością, trochę 
ze wzruszeniem — wspomina 

warunków socjalno-bytowych, 
stu poziomu usług dla gospo­
darstw chłopskich. Liczną gru 
pę mieszkańców wsi obejmie 
się zapowiedzianymi podwyż­
kami rent, emerytur, zasiłków 
rodzinnych, stypendiów itp.

W najbliższych miesiącach 
na wsi przybędzie także wie­
le now7ych placówek służby 
zdrowia, aptek, punktów am­
bulatoryjnych, których jest 
jeszcze za mało w stosunku 
do potrzeb. Dla rolników re­
zerwuje się więcej miejsc w 
uzdrowiskach; jak się przewi­
duje z leczenia sanatoryjnego 
skorzysta w tym roku m. in. 
ok. 12 300 pracowników pań 
szwowych przedsiębiorstw roi 
nych, czyli o ponad 3 000 wię­
cej niż w 1971 r.

Wiele troski o poprawę wa­
runków socjalno-bytowych na 
wsi wykazują organizacje sa­
morządowe: spółdzielczość i 
kółka rolnicze. Tak np. dzia­
łające w ramach tej ostatniej 
organizacji — koła gospodyń 
wiejskich znacznie rozszerzą 
opiekę nad dziećmi, zwłaszcza 
w okresie nasilonych prac po 
lowych. Podczas najbliższych 
żniw i wykopków planuje się 
zorganizowanie sezonowych 

wą na wschodzie kraju, ale 
też w sposób radykalny zmie­
niło gospodarkę, kulturę i ca­
łe oblicze ogromnych rejo­
nów kraju.

W wyniku zagospodarowa­
nia ziem nowych kraj zyskał 
ok. 42 min ha gruntów. Nowo 
zagospodarowane ziemie dają 
obecnie 27 proc, zboża produ­
kowanego w ZSRR.

Nawiązując do głównych kie 
runków obecnej polityki rol­
nej KPZR, Leonid Breżniew 
jako jeden z tych kierunków 
wymienił stworzenie i dosko­
nalenie takiego systemu sto­
sunków gospodarczych i ta­
kich warunków, które zapew- 

podnoszeniem produkcji oraz 
dalszą konsolidację ekonomi­
czną kołchozów i sowchozów’.

Innym doniosłym kierun­
kiem jest oparcie rolnictwa na 
nowoczesnej bazie przemysło­
wej, zdecydowane przyspieszę 
nie postępu naukowo-techniez 
nego w tej sferze gospodarki. 
Jako ważny kierunek polityk; 
rolnej KPZR, Leonid Breż­
niew wymienił również dosko 
nalenie form organizacji pro­
dukcji i usprawnienie zarzą­
dzania rolnictwem. Dalsza spe 
cjalizacja i koncentracja pro­
dukcji, pogłębienie kooperacji 
gospodarstw’ są obecnie — 
stwierdził w zakończeniu L. 
Breżniew — pilnymi, zasadni­
czymi zagadnieniami rozwroju 
rolnictwa kraju. (PAP)

Jan Sławiński te lata. W oko­
licy działały jeszcze bandy 
„Groźnego”, trzeba było wal­
czyć z sabotażem, uświadamiać 
ludzi. Od tego czasu nauczyciel 
-agitator pełnił wiele odpowie­
dzialnych funkcji w aparacie 
partyjnym, państwowym, w 
ośwńacie. Od dwóch lat jest na 
emery turze.

— Jakże się zmieniła śrem- 
ska ziemia przez te bez mała 
30 lat! Ale mam tę satysfakcję, 
że w’arto było pracować.

Teraz, kiedy dysponuję wol­
nym czasem, spisuję dzieje gmi 
ny Śrem. Dzieje miasta już o- 
pisano przed trzema laty, ale 
od tamtej chwili znów zaszły 
zmiany. Moje dzieci i wnuki nie 
znają biedy i wiem, że nigdy 
nie będą bez pracy. Tyle jest 
jeszcze do zrobienia! Pracy 
starczy dla wszystkich.

*
Z perspektywy lat obraz do­

konujących się zmian rysuje 
się znacznie ostrzej. Ich śwńad- 
kowde i współtwórcy wiedza 
najlepiej, że dzieciom i następ­
nym pokoleniom stw-orzono we 
runki dostatniej egzystencji. 
Młodzi, którzy przeszłość zna 
ją tylko z opowiadań, lub któ­
rzy pragna, aby to, co w po­
jęciach rodziców przekroczyło 
już próg marzeń — bardzie.’ 
rozwijać i pomnażać.

ZOFIA DOHNKE 

dziecińców we wszystkich 
wsiach, gdzie jest co najmniej 
kilkunastoosobowa grupa ma­
łych dzieci. Podobną działal­
ność rozwijają także gminne 
spółdzielnie.

W PGR-ach dzięki zbudowa 
niu nowych dziecińców i 
przedszkoli zorganizowaną o- 
pieką obejmie się do 1975 r. 
ponad 50 000 dzieci, a z obo­
zów, kolonii itp. korzystać bę 
dzie rocznie ok. 155 000 mło­
dzieży.

Niezwykle ważne są przed­
sięwzięcia zmierzające do ulżę 
nia w pracy kobietom wiej­
skim. Skutecznie rozwija ta­
ką działalność m. in. ok. 1750 
spółdzielczych ośrodków „No­
woczesna Gospodyni” — pla­
cówki, które uczą i pomagaja 
organizować pracę w domu i 
w zagrodzie. Do końca bieżą­
cej 5-latki ośrodki takie pow­
staną w każdej gminie. Spół­
dzielczość zaopatrzenia i zby­
tu uruchomi w ciągu najbliż­
szych 2 lat ok. 3 900 placówek 
usług naprawczych, w tym 
większość z myślą o potrze­
bach kobiet wiejskich.

Dla uzyskania jeszcze szyb­
szej poprawy warunków pra­
cy i życia na wsi niezbędne 
jest wsparcie przedsięwzięć 
państwa społeczną inicjatywą. 
Tak też postępuje ludność 
wiejska, która zgłasza pow­
szechny udział w czynie 30- 
lecia PRL, co w konkretnych 
przypadkach oznacza często 
społeczną pomoc w budowie 
wiejskich placówek zdrowia, 
przedszkoli, wodociągów i :n- 
nych obiektów użyteczności 
publicznej. (PAP)

Patrzę na zjawisko, 
które istnieje

Co sądzi Pan o narzeczeń 
stwie, o jego racji bytu 
we współczesnym spo­

łeczeństwie? — z tym pyta­
niem zwróciliśmy się do adiun 
kta Instytutu Ginekologii i Po 
łożnictwa a równocześnie kie­
rownika Poradni Rodzinnej, 
— dra nauk medycznych Zbig 
niewa Cymerysa.

— Na temat narzeczeństwa, 
jako okresu, poprzedzającego 
wstąpienie w związek małżeń 
ski, mam własną koncepcję le 
karza. Z dawnego, tradycyj­
nego obyczaju, który dziś już 
jest nie do przyjęcia, pozostał 
tylko moment zapoznania się. 
Z tym, że jeżeli kiedyś za­
poznawały się przede wszyst­
kim rody, rodziny, dzisiaj ro­
zumieć to trzeba znacznie sze 
rzej. Jestem za okresem, dla 
którego przyjęła się obecnie 
nazwa „chodzenie na serio”, 
..chodzenie na poważnie”. Po- 
znaje się w’tedy nie tylko do­
bre cechy, wywołujące uczu­
cie „od pierwszego wejrze­
nia”, ale przede wszystkim ce 
chy przeciwstawne. Wówczas 
dopiero, po przemyśleniu ich 
i zestawieniu z tym, co uważa 
się za możliwe do przyjęcia, 
wybór ma szanse być traf-^ 
nym. ' i,

Ale nie tylko o to chodzi, j 
Ważne jest również, by poz-/ 
nać wzajemnie swoje możli-; 
rości życiowe: zawodowe, fi- 
lansowe i co jest niezmiernie 
raźne dla młodych mał­
żeństw —/ mieszkaniowe, 
kres przed/li)bnej znajomości. 

sez wzglęr/u na to. jak go naz 
viemy, ma być „przymiarką” 
"o życia w małżeństwie, w ro 
izinic.

Jako lekarz podkreślam też
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Takie efekty zapewnia nie 

ylko myśl techniczna ale i 
•.alkulacja ekonomiczna i or- 
anizatorska. Opracowań:c no 

wych norm materiałowych w 
precesie kucia i tłoczenia me­
talu, wprowadzonych już w 18 
zjednoczeniach przemysłu cięż 
kiego i maszynowego, zapewni 
łc oszczędność materiałów wrar 
tości 29 min. zł rocznie. Oio 
co daje prawidłowa „przymiar 
ka” przed skrojeniem.

Oszczędzanie surowca to jed 
nak nie tylko krojenie z umia 
rem i zastanowieniem przy 
waisztacie, to również koncep 
cia wydatkowania dewiz. Uła­
twiła to np. poznańska Fabry 
ka Papieru „Malta” — dostaw 
.a nowej w kraju sztucznej 
okleiny drewnopodobnej; jej u- 
biegłoroczna produkcja za­
oszczędziła wydatek 1,5 min zł 
dewizowych.

Działanie praktyków vTspo- 
maga nauka. W Politecnnice 
Poznańskiej opracowano m. 
in. metodę metalizowania poJi 
siy renu. Dzięki niej tworzywo 
sztuczne przydatne jes’ niby 
metal, więc znów oszczędność 
droższego surowca, a przy +ym 
lekkość nowego wyrobu. Z co­
le’ optymalny dobór składni­
ków betonu dokonany na Po­
litechnice przez zastosowanie 
gry sów wapiennych dał we 
wrzesińskim „Stpkbe; te" 
zmniejszenie o 1500 ton zuży­
cia cementu w ciągu roku, nie 
licząc oszczędności w transpor 
cie, bowiem materiał (grys) 
jest na miejscu.

Podobne sukcesy ma do od­
notowania poznański Instytut 

aspekty medyczne. Przecież 
celem większości małżeństw 
jest posiadanie zdrowego po­
tomstwa. Zatem przed zawar­
ciem związku partnerzy po- 
wunpi zorientować się wzajem 
nie. co reorezentują jako 
przyszli rodzice. Chodzi o oce 
nę zdrowia w opole, a także 
o konkretne możliwości bycia 
ojcem, matką.

Wiaże się z tym kolejne za­
gadnienie, ostro potępiane 
przez tradycyjne narzeczeń­
stwo. Fakty życia codziennego 
mówią o tym, że 90 proc za­
wierających małżeństwa rozpo 
częło już życie seksualne Jak 
ja to oceniam? Patrząc .na zia 
wiska, które już istniętą i sno 
tykaAac się niemal codziennie 
z przyoadkami. gdzie brak 
harmonii w żvciu intymnym 
wywołuje rożdźwiękl w mał­
żeństwie i rodzinie, uważam że 
zbPżenia fizyczne osób dojrzą 
łvch. zdecydowanych na zało­
żenie rodzinv. stanowić mogą 
pożądaną próbę. Okres „chodzę 
nia na poważnie” jest niozbęd 
r/v. Oczywiście nie należy go 
przeciągać za dłueo.

Jako Poradnia Rodzinna, or 
ganizujemy sweCTo rodzaju 
szkoły dla narzeczonych. Cho­
ciaż w zasadzie zpłcszaią się 
tam bidzie, którzy decyzję już 
podjęli, staramy s;ę nawet 
„pięć n/nut przed dwunastą” 
zasygnalizować im pewńe za­
gadnienia psychologiczne me­
dyczne i prawne, wynikające 
z małżeństwa. Jest to koniecz 
ne w sytuacji, gdy przed ro­
dziną stadia się coraz więk- 
szę- wymagania.

Rozmawiała:
JOLANTA LENARTOWICZ 

Technologii Drewna. Op-aco- 
wanie metedy wykorzystania 
—• spak nych dotąd — odpa­
dów drewna liściastego jakc 
surowca dla parkietów, umcż- 
liwia roczną produkcję 200 000 
m sześć., pięknej mozaiki. A 
palić — podpowiada dalej łen 
że instytut — należy np. świe 
żą korę dla ogrzewania su­
szarń drewna, co w roku 
oszczędza stosowany dotych­
czas węgiel (wartość — 61 min 
zł). Wykorzystanie nieprzydat 
nych dotąd trocin w produk 
cji płyt meblowych, to ua czy 
sto i z „niczego” dalsza oszczęd 
ność surowca wartości 10 min 
złotych.

Te przykłady budzą opty­
mizm i wiarę w przyszłe skut 
ki naszej rosnącej gosnodar- 
ności, nowoczesnego pojmowa 
nia efektów gospodarczych, li 
czenia się ze społecznym współ 
nym groszem. Te przykłady to 
zarazem okazja do przewarto­
ściowania zaśniedziałych po­
spolitych pojęć i wyobrażeń o 
tym co robimy, powinniśmy 
robić. Dotąd budziły powszech 
ną wyobraźnię kolosy i gigan 
ty — największe, najcięższe... 
Jak choćby dawniejsze pięiro- 
we silniki z „Cegielskiego”. 
Tymczasem tam chlubią się 
tym, że lżejsze już są ich sil­
niki i mają więcej koni. Ich 
silny a chudy koń mechanicz­
ny, to dowód nowoczesności 
wyrobu. I pora przyzwyczaić 
się do takich pojęć, które zna 
czą tyle samo co optymalność 
w działaniu, efektywność ro­
boty — gospodarność.

ZBILUT SĘK

Kamuflaż
CJleż jest takich sytuacji, 

że tzw. narzeczeństwo 
to zwykli: jasełka, wzajemne 
zgrywanie się przed sobo, ro­
dzicami, znajomymi. Status 
narzeczeństwa bywa dla wie­
lu możliwością zaprezentowa­
nia wszystkiego czego się nie 
posiada. Nic więc dziwnego, 
że po niedługim czasie każde 
z małżonków twierdzi po śln 
bie o swej połowicy „Jak on 
(ona) zmienili się w małżeń­
stwie”. Wielu ludzi traktuje 
bowiem narzeczeństwo poka­
zowo, a nie analitycznie.

B.R.
Kalisz

Problem o słowo
• Sugestia autorki, jakoby 

narzeczeństwo było za­
nikającą formą ludzkich dzia 
łań wydaje się po prostu na­
ciągnięta. Nikt nie kwestiom 
je konieczności wzajemnego 
poznania się młodych przed 
ślubem., a czy to określa s!e 
jako „narzeczeństwo” czu jako 
„chodzenie ze sobą” lub j-ko 
„symnaty~owonie z sobo’ itn. 
to tylko kwestia nazewnictwa.

IRENEUSZ MIELCAREK 
Wągrowiec

Wymysły 

wapniokć w
^d kdkunastu lat znam 

małżeństwo, które po­
znało sie przypadkowo w okre 
sie studiów. Znam ich życie 
niemal tak dobrze jak swoje i 
wiem, że pobrali się kilka ty­
godni po zapoznaniu. Nie da- 
waliśmu złamanego szeląga za 
trwałość tego związku, a jed­
nak... Oboje mogliby opraco­
wać podręcznik jak ludzie 
winni żuć pogodnie, wytrwale 
i szczęśliwie. Nie potrzebne 
im było wcześniejsze pozna­
nie się, bo jak twierdzą pozna 
wali się nrzez całe życie i jesz 
cze nie koniec.

LUDOMIR WAPNIARSKI
Poznań

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy Z® 
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji Nasz adres „G*0* 
Wielkopolski’’ - skrytka pocz­
towa 1074 — 60-959 Poznań.
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Transport 

samocho 
dowy:

Węzeł wcale nie gordyjski
RED.! — W ostatnim czasie na lamach prasy, 
w radio i telewizji szczególnie dużo miejsca 
zajmują relacje o tzw. pustych przejazdach 
samochodów ciężarowych. Kursujące bez ła­
dunku po szosach ciężarówki, przy ciągłym 
b’aku taboru, świadczą o pewnym niedowła­
dzie organizacyjnym gospodarki transportowej. 
Naszą dyskusję chcemy poświęcić przede 
wszystkim znalezieniu łatwo dostepnvch re­
zerw w dziedzinie przewozów samochodowych. 
Zacznijrny jednak od przedstawienia obecne­
go stanu transportu samochodowego.

Z. KADZIŃSKI: — W minionym roku trans­
port samochodowy województwa poznańskie­
go podołał wszystkim zadaniom. Nawet je do­
syć znacznie przekroczył. Jest to wynik przede 
wszystkim ofiarnej pracy transportowców, 
szczególnie kierowców. Nadal jednak obser­
wujemy rozrzutną gospodarkę samochodami 
ciężarowymi, czego wyrazem są zdarzające 
się jeszcze nazbyt często puste przebiegi. Przy­
czyna tego tkwi w systemie 'organizacyjnym 
transportu. ; j y.

B. RAKOWSKI: — Na drogach Wielkopolski 
patrol0 MO przeprowadzają częste kontrole 
samochodów Obecnie notujemy coraz mniej­
szą liczbę pustych, niezaładowanych ciężaró­
wek. Na drogach naszego województwa za­
uważa się też największy w k-aju odsetek 
samochodów z przyczepami. Obserwujemy 
jednak pewną, niepokojącą tendencję do 
sztucznego, „na siłę” szukania ładunków. Cza­
sem są to stare,' puste skrzynki, nikomu nie­
potrzebne, a mają stwarzać wrażenie ładun­
ku. Często też samochody ciężarowe Po parę 
dni czekają z dala od swoich macierzystych 
baz. na ładunek powrotny. Kierowca śpi w 
hotelu a samochód stoi pusty, chociaż wiado­
mo, że gdzie indziej jest bardzo potrzebny. 
Walczymy z pustymi przebiegami — i to jest 
słuszne — ale zdajemy sobie sprawę z tego, 
że nie zawsze jest możliwe i celowe znalezie­
nie jakiegoś ładunku. Uzasadniony pusty prze­
jazd — na pewno znajdzie zrozumienie w 
oczach każdego inspektora ruchu drogowego. 
RED.: — Puste samochody najczęściej poszu­
kują ładunków w magazynach Przedsię­
biorstwa Spedycji Krajowej. PSK część prze­
syłek transportuje właśnie tvmi przygodnymi 
samochodami. A zachętą dla kierowców, do 
wożenia towarów PSK jest podział zysków 
z opłat przewozowych między kierowców (10 
Procent), właścicieli ciężarówek (70 procent) 
i spedytora — PSK (20 procent).
Jak wygląda obecnie sytuacja w poznańskich 
Placówkach PSK. (Mamy trzy w Poznaniu, 
najbardziej znana mieści się koło Dworca 
Głównego).

W. CISZF.WSKI: — W efekcie kampanii pra­
sowej, po wydaniu zarządzeń Prezesa Rady 
Ministrów, piętnujących nieracjonalną gospo­
darkę transportem samochodowym, nastąpiło 
wypraźne ożywienie we wszystkich placów­
kach PSK w kraju. W Poznaniu codziennie

fot. (2) T. Tatarczyk

znajdujemy ładunki dla około 80 ciężarówek; 
w województwie dla 200. W roku 1973 łado­
waliśmy 65 procent zgłaszających się u nas 
samochodów dzisiaj wskaźnik ten osiągnął 
przeszło 90 procent. W Poznaniu posiadamy 
bardzo duże magazyny i praktycznie w każ­
dej chwili jesteśmy w stanie znaleźć ładunek 
dla ciężarówki udającej się w dowolnym kie­
runku.

T. PAWLAK: — Praca z klientami' PKS też 
jest obecnie zupełnie inna niż w ostatnich 
miesiącach ubiegłego roku. Nasi kontrahenci 
rozumieją trudności transportowe i sami szu­
kają ładunków dla wynajmowanych od nas 
samochodów. Prawie zupełnie nie mamy kło­
potów z pustymi przebiegami na trasach da­
lekobieżnych. Gorzej jest na krótkich dys­
tansach. Świadczymy na przykład usługi dla 
budownictwa. W ciągu jednego dnia z Obor­
nik na różne budowy jeździ około stu cięża­
rówek ze żwirem. A co mają one wozić do 
Obornik? Nie ma przecież tylu ładunków do 
tego miasta. Część .ku^ąów 'powrotnych z ko­
nieczności musi odbywać się pusto. Jest to 
uzasadnione. ,

KTO ZARABIA - KTO TRACI
RED.: — Z dotychczasowych wypowiedzi moż­
na by sądzić, że w transporcie samochodowym 
jest niemal ,,różowo”. Pora zwrócić uwagę na 
kłopoty, których na pewno samochodziarzom 
nie brakuje.

Z. KADZIŃSKI: — Mówiliśmy dotychczas ó 
dość pomyślnej sytuacji w Poznaniu i u naj­
większego przewoźnika — w PKS. Gorsza jest 
sytuacja na terenie województwa oraz w tak 
zwanym transporcie ńiezorganizowanym (ta­
bor samochodowy przedsiębiorstw produk­
cyjnych), który posiada prawie połowę samo­
chodów ciężarowych w Polsce.

Placówki Przedsiębiorstwa Spedycji Krajo­
wej w mniejszych miejscowościach nie zawsze 
dysponują ładunkami w każdym kierunku, 
dokąd zmierzają puste ciężarówki. W takich 
sytuacjach kierowca pustego samochodu 
otrzymuje w karcie drogowej stempelek za­
świadczający o braku ładunku i jedzie spo­
kojnie pusto. Nie zawsize też kierowcy, zwłasz­
cza z przedsiębiorstw produkcyjnych, zainte­
resowani są w zabieraniu ładunku z PSK.

RED.: — Dlaczego, przecież są zachęty finan­
sowe dla kierowców?
W. CISZEWSKI: — Kierowca ciężarówki, któ­
ry przewiózł ładunek wskazany przez PSK, 
otrzymuje 10 procent kosztów przewoźnego, 
(to jest przeciętnie 60—150 zł), a więc niemal 
zawsze wizyta w przedsiębiorstwie spedycyj­
nym mu się opłaci.

II. OCHNIK: — Kieruję przedsiębiorstwem 
transportowym często korzystającym z usług 
PSK. Znam więc „drugą stronę medalu”. Uwa­
żam, że tak długo samochody przedsiębiorstw 
nietransportowych będą wozić powietrze, jak 
długo nie zniknie sprzeczność między intere­
sami samego kierowcy a przedsiębiorstwem, 
które jest właścicielem samochodu. Dla-kie­
rowcy 10 procent przewoźnego jest bodźcem 
dużym. Natomiast zysk, jaki przedsiębiorstwa 
produkcyjne mają z tytułu przewozu ładun­
ków PSK — nie ma w bilansach tych przed­
siębiorstw żadnego znaczenia. Fabryka jest 
zainteresowana produkcją i transport pełni w 
niej rolę służebną. Koszty eksploatacji samo­
chodu, czy on pojedzie pełen czy pusty, po 
jakiś niezbędny dla produkcji1 „detal”, w sto­
sunku do kosztów produkcji są tak minimal- 
ne, że żaden dyrektor, żaden kierownik trans­
portu nie b‘e”ze go pod uwagę. On chce mieć 
samochód jak najszybciej z powrotem, a 

wjazd do PSK kosztuje w najlepszym razie 
kilka godzin, często nawet cały dzień. Niejed­
nokrotnie od niewielkiego „detalu” wiezione­
go np. z Rzeszowa zależą losy produkcji. Do­
chodzi do sytuacji' paradoksalnych, kiedy to 
kierownicy transportu- niektórych przedsię­
biorstw uciekają się do przeróżnych forteli 
aby tylko uniknąć odsyłania samochodu do 
PSK. Często stosowana jest na przykład ta­
ka kombinacja: wysyła się pięciotonowego 
„Stara” po niewielki ładunek z Poznania do 
Gniezna. Wóz powinien zgłosić się do PSK 
i poczekać na załadowanie towaru w tym kie­
runku. Czas jest jednak drogi. Ładuje się 
więc w macierzystym przedsiębiorstwie ja­
kikolwiek ładunek (mogą to być na przykład 
puste beczki) pozostawiając tylko tyle miej­
sca, aby zmieścił się zakupiony w Gnieźnie 
towar. Wszystko jest w porządku wobec ewen­
tualnej kontroli — samochód ładunek przecież 
ma. A beczki wędrują bez celu, z Poznania do 
Gniezna i z powrotem.

Czy to jest zdrowy objaw? Na pewno nie. 
Ale takie sprzeczne ze zdrowym rozsądkiem 
postępowanie dyktują interesy niejednego 
przedsiębiorstwa.

CZEGO NIE DŹWIGNIE
MASZYNA

-DŹWIGNĄ LUDZIE
W. CISZEWSKI: — W poznańskich placów­
kach PSK samochody czekają średnio 3—6 
godzin.
RED.: — Stąd wniosek, że dla wielu samo­
chodów ciężarowych czas jest zbyt drogi, aby 
go marnować oczekując na ładunek w pla­
cówkach PSK. Idąc dalej trzeba chyba stwier­
dzić, że niejednokrotnie PSK za długo obsłu­
guje poszczególnych klientów, tzn. puste cię­
żarówki, które przyjechały po ładunek. Czy 
czyni się coś, aby przyspieszyć obsługę, aby 
skrócić czas za i wyładunku towarów w ma­
gazynach PSK?
Z. KADZIŃSKI: — Zbyt długie postoje cię­
żarówek dotyczą nie tylko PSK. Konieczna 
jest metamorfoza całego systemu transportu. 
Przede wszystkim najpilniejsza jest sprawa 

Połowę czasu kierowca j'edzie,

paletyzacji i konteneryzacji ładunków. Nie 
trzeba nikogo przekonywać ile czasu można 
zaoszczędzić przez zastosowanie nowoczes­
nych środków transportu.

W. CISZEWSKI: — ...opróżnienie jednej dużej 
ciężarówki, załadowanej systemem tradycyj­
nym wymaga około 2 godzin pracy 3—4 ludzi. 
Przy ładunku spaletyzowanym, tylko 15—25 
minut.

Z. KADZIŃSKI: — Właśnie. Usiłujemy nakło­
nić wszystkich klientów transportu samocho­
dowego i kolejowego do paletyzowania, do 
przewożenia ładunków w zamkniętych po­
jemnikach, zaplombowanych, zabezpieczają, 
cych przed uszkodzeniem drobnicy lub jej 
kradzieżą. Niestety, na przeszkodzie stoi zni­
koma ilość sprzętu załadunkowego, przede 
wszystkim podnośników’ widłowych.
RED.: — Czy to jest także bolączka wyspecja­
lizowanych baz PSK?

W. CISZEWSKI: — Niestety tak, w ekspedy­
cji poznańskiej posiadamy średnio 9 czynnych 
wózków widłowych. Jest to stanowczo zbyt 
mało. Na domiar potrafią one udźwignąć tyl­
ko 1,2 tony. Cięższe przesyłki rozładowują sa­
mi ludzie. Tutaj tkwią także duże rezerwy w 
oszczędności czasu kierowców i samochodów.

T. PAWLAK: — Problemem najtrudniejszym 
jest jednak nie tyle załadunek w PSK, co roz­
ładunek samochodu w przedsiębiorstwie doce­
lowym. Tam dotychczas wcale nie ma sprzę­
tu ładunkowego. I jedno czy dwutonową pa­
letę trzeba rozebrać na kawałki, aby można 
ją było rozładować ręcznie.

W. CISZEWSKI: — Dotychczas brakuje wielu 
ogniw w systemie transportowym, aby nowo­
czesny sposób wożenia mógł się rozpowszech­
nić Cykl transportowy musi stanowić jedno­
litą całośc. Producent powimen towar zapa­
kować, ustawić na palecie. Odbiorca natomiast 
tak przygotowany ładunek powinien umieć 
rozładować. Transport byłby tylko przewoź­
nikiem. Nie powinien zajmować się pakowa­
niem, przeładowywaniem z wagonu na samo­

chód, pilnowaniem I liczeniem drobnych to­
warów, przewożonych do‘ychcza-s luzem. .

NIE POTRZEBA EDISONA
RED.: — Z wypowiedzi panów wnosimy, 
najwięcej kłopotów przysparza nie tyle brak 
taboru samochodowego, co jego niedostatecz­
ne wykorzystanie. Konieczne jest skrócenie 
czasu oczekiwań na załadunek i wyładunek. 
Samochód ciężarowy spełnia przecież swoje 
zadanie tylko wtedy, gdy jedzie. A jak wy­
gląda bilans czasu pracy przeciętnego samo­
chodu ciężarowego? He godzin ten samo^b^d 
jedzie z towarem lub po towar, a ile stoi przed 
magazynem?

T. PAWLAK: — W PKS, który jest najwięk­
szym przewoźnikiem samochodowym w Pol­
sce, wskaźnik wykorzystania czasu pracy kie­
rowcy wynosi 58 procent, to znaczy nieco po­
nad połowę czasu kierowca jedzie, resztę traci 
oczekując na towar.
II. OĆHŃIK: — W przedsiębiorstwach bran­
żowych, posiadających własny transport, 
wskaźnik ten wygląda o wiele gorzej — wy. 
nosi nieco ponad 25 procent.

Z. KADZIŃSKI: — Tak duża różnica spowo­
dowana jest innym charakterem zadań 
przedsiębiorstw, które posiadają samochody 
przede wszystkim dla sprawnego organizowa­
nia produkcji, a nie do zarobkowego wożenia 
towarów. Ale mimo to, rezerwy kryją się tu­
taj wielkie.'Aby je uruchomić, należałoby zor­
ganizować sprawniejszą dyspozycję taborem 
samochodowym na szczeblu powiatu. Nie po­
trzeba wielkich nakładów, aby takie opera­
tywne dyspozytornie stworzyć przy wydzia­
łach komunikacji lub przy którymś z przed­
siębiorstw transportowych. W tej „centralnej 
rozdzielni” samochodów w każdym powiecie, 
winny krzyżować się wszystkie zapotrzebowa­
nia i wszystkie możliwości transportowe da­
nego rejonu. Do tego potrzebny jest jednak 
jeszcze jeden warunek: dobra łączność.

W. CISZEWSKI: — Duże rezerwy tkwią tak­
że- w prawidłowym obiegu informacji. Widać 
to w naszej codziennej praktyce. Klient nasz, 

polowę czeka na ładunek.

który zaawizuje przyjazd pustym samocho­
dem parę godzin wcześniej, zawsze niemal ma 
zapewniony ładunek. Skraca się przez to czas 
jego oczekiwania, często do kilkudziesięciu 
zaledwie minut.

B. RAKOWSKI: — Na pewno przydałaby się 
też lepsza informacja o placówkach PSK. Nie­
którzy kierowcy nie wiedzą, iż w danej miej­
scowości znajduje się ekspedycja PSK, a już 
wcale nie orientują się, czy do takiej placówki 
warto im zajeżdżać. Bo może nie ma tam aku­
rat ładunku?

RED.: — Może by więc wprowadzić na rogat­
kach miast punkty informacyjne n możliwoś­
ciach załadunku samochodu w danej ekspe­
dycji? Mogłyby to być po prostu budki z bez­
pośrednim połączeniem telefonicznym do bazy 
PSK. Zaoszczędzałoby się nieco czasu, który 
obecnie kierowcy marnują na manewrowanie 
po ulicach miast Po to tylko, aby w PSK 
otrzymać stempel, że towaru nie ma.

W. CISZEWSKI: — Na w pełni operatywną 
działalność nie pozwala też poziom łączności. 
Kilkugodzinne oczekiwania na połączenie te­
lefoniczne między miastami wykluczą niejed­
nokrotnie awizowanie przyjazdu samochodu. 
Jest jeszcze sporo drobniejszych, nie wyma­
gających prawie żadnych nakładów, uspraw­
nień, które mogłyby pomóc w lepszym zor­
ganizowaniu transportu. Np. często samocho­
dy ciężarowe nie mają brezentów przykry­
wających towar. Wiele takich samochodów 
musimy odsyłać pustych, mimo, że ładunek 
(wymagający przykrycia) leży w magazynach.

RED.: — W toku naszej dyskusji okazało się, 
że aby usprawnić transport samochodowy nie 
potrzeba wynalazcy na miarę Edisona, ani do­
datkowego ty siąca ciężarówek. Praktyka dyk­
tuje wiele rozwiązań organizacyjnych, któ­
rych zastosowanie może przynieść dobre re- 
zultały. Trzeba tylko te usprawnienia wpro­
wadzić do praktyki.
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Przed mistrzostwami Polski Inauguracja piłkarskiej ,,wiosny* w Poznaniu

Pięściarze trenują w Poznaniu Grać skuteczniejNiewiele przerw w startach ma pięściarska czołówka Wielkopolski.

które pod koniec ROBINSONAPRZYGODY
dynków zakończyło się poraż_

celem dlaPo mistrzostwach okręgu i kolejce ligowej, najbliższym 
najlepszych są indywidualne mistrzostwa Polski,
marca odbędą się w Gdańsku.
Kilkunastoosobowa kadra repre 

zentantów Wielkopolski, wytypo­
wana na podstawie odbytych nie­
dawno mistrzostw okręgu, prze­
bywa od poniedziałku na zgrupo­
waniu przygotowawczym w Poz­
naniu. Pod kierunkiem trenerów

Niestety, nie 
czy cała trójka

wiadomo jeszcze 
bronić będzie w

Gorączniaka i 
fuje formę 
próby.

— Udział w

Szafrańskiego, szli 
do najtrudniejszej

tego typu imprezie
wymaga od zawodników kondy­
cji i wytrzymałości — powiedział
trener 
właśnie

Gorączniak.
tym elemetom

Dlatego

święciliśmy najwięcej czasu
po- 

w
pierwszym tygodniu zgrupowania. 
Od poniedziałku będziemy praco­
wali nad szybkością i indywidu­
alną techniką poszczególnych pię 
ściarzy. Chcemy przecież aby 
start w tegorocznych mistrzo­
stwach, wypadł nie gorzej niż w 
roku ubiegłym. Przypomnijmy, 
że rok temu reprezentanci Wielko 
polski przywieźli z Lodzi trzy me 
dale; złoty — Stachowiak (Olim­
pia), srebrny — Waigelt (Sokół — 
Piła) i brązowy Zbyszewski (Za­
głębie).

Gdańsku zdobytych trofeów. Na 
zgrupowaniu przebywa aktualnie 
17 pięściarzy, z czego 13 to zawód 
nicy poznańskiej Olimpii. Barwy 
Sokoła reprezentują Waigelt, Pec 
ka i Delipacy. Ten ostatni pięś­
ciarz sprawił przyjemną niespo­
dziankę, właśnie podczas wspom­
nianych mistrzostw okręgu. Z ko­
nińskiego Zagłębia do Poznania 
przyjechał tylko Stanisławski. W 
najbliższych dniach do wymienio 
nej grupy dołączy jeszcze Ma- 
chlański z Prosny Kalisz.

Zgodnie z ustaleniami Polskiego 
Związku Bokserskiego, barwy 
Wielkopolski w mistrzostwach Pol 
ski bronić będzie 15 zawodników. 
Ostateczna lista pięściarzy, usta­
lona jednak zostanie dopiero w 
ostatnim dniu zgrupowania. Jak 
dotychczas wszyscy powołani na 
zgrupowanie pilnie trenują, moż­
na więc sądzić że reprezentacja 
Wielkopolski nie będzie ustępo­
wać konkurentom.

Alain Santy 
liderem wyścigu 
Paryż - Nicea

W piątek 15 bm. kolarze ucze­
stniczący w wyścigu Paryż - Ni­
cea mieli do pokonania dwa pod-

Władze — obóz 
staraniem Sekcji 
wódzkiej Federacji 
biły wszystko aby

zorganizowano 
Boksu Woje- 
Sportu — zro 
reprezentację

właściwie przygotować do startu 
w tej imprezie. Niepokoi jednak 
absencja kilku czołowych zawod­
ników konińskiego Zagłębia, rów 
nież wytypowanych na gdański 
turniej. Czyżby więc znów niesubo 
rdynacja działaczy konińskich. A 
może tym razem zawinili zawodni 
cy? Tę sorawę warto by ostatecz 
nie wyjaśnić, (zb)

Oficjalnie zainaugurowano 
piłkarską „wiosnę” już w 
ubiegłą niedzielę, ale po­

znańscy kibice dopiero dzisiaj 
i jutro zobaczą w akcji swoich 
pupilów, walczących o ligowe 
punkty. Areną pojedynków na­
szych ligowców, będzie Stadion 
im. 22 Lipca, na którym dzisiaj 
o godz. 15.30 Warta gra z Lu_ 
blinianką, natomiast w niedzie­
lę o godz. 12, rozpocznie się po­
jedynek piłkarzy Lecha z 
ŁKS-em.

Nie ma co ukrywać, że kibi­
ce zespołu Warty z dużym nie­
pokojem oczekują startu „zie­
lonych” w drugiej rundzie 
rozgrywek sezonu 1973/74. Ze­
spół ten zajmuje bowiem po 
rundzie jesiennej 14 miejsce w 
tabeli, będąc bezpośrednio za­
grożony spadkiem do klasy niż­
szej. Poznaniacy w pierwszej 
rundzie, zdołali tylko dwa spot 
kania rozstrzygnąć na swoją 
korzyść, (z Motorem i Widze­
wem — w obu wypadkach wy­
nik brzmiał 1:0 — w Poznaniu), 
w ośmiu meczach wynik był 
nierozstrzygnięty, a pięć poje

kami
Dla 

szych 
tuacji

warciarzy.
lepszego zorientowania na- 
czytelników w aktualnej sy- 
piłkarzy Warty, publikuje-

rem Stefanem Żywotko, które­
go poprosiliśmy o krótką oce­
nę formy jego podopiecznych.

my poniżej tabelę 
II ligi:

grupy północnej

1. Lechia 15 22 17—6
2. Motor 15 20 16—8
3. Arka 15 19 13—10
4. Widzew 15 18 19—10
5. Gwardia Kosz. 15 17 13—11
6. Avia 15 15 15—11
7. Hutnik 15 15 21—21
8. Stomil 15 15 9—12
9. Ursus 15 14 16—15

10. Stoczniowiec 15 14 11—10
11. Arkonia 15 13 11—18
12. Bałtyk 15 12 11—16
13. Włókniarz 15 12 8—13
14. Warta 15 12 8—17
15. Lublinianka 15 11 9—13
16. Zawisza 15 11 11—17

— Okres pomiędzy rundami, spę­
dziliśmy bardzo pracowicie. Przy­
gotowania rozpoczęliśmy w stycz­
niu, trenując do 5 lutego na sali, 
gdzie głównie zwracałem uwagę na
wyrobienie kondycji ogólnej

Jak widać z tabeli, sytuacja
nie jest najlepsza, chociaż róż­
nice punktowe są minimalne i 
na przykład Wartę od zajmują_ 
cej 6 miejsce Avii, dzielą za­
ledwie 3 punkty. Są więc szan­
se na poprawę pozycji, oczywiś­
cie pod warunkiem, że piłkarze 
odpowiednio przygotowali się 
do walki o ligowe punkty. Na 
ten temat rozmawiamy z trene_

Narciarski „Puchar Tatr“ rozpoczęty
W słowackich Tatrach — w Szczyrbskim Jeziorze, rozpoczęła się 

jedna z największych w br. imprez w narciarstwie klasycznym, „Pu­
char Tatr”. Na starcie stanęło ostatecznie 250 zawodniczek i zawod­
ników z 13 państw.

etapy. Pierwszy ze 
nego prowadził cały 
rę Faron i miał 21 
Zwyciężył Holender

startu wspól- 
czas pod gó- 
km długości.
Joop Zoete-

melk reprezentant „Gan — Mer- 
cier”, który wyprzedził drugiego 
na mecie Francuza Theveneta o 
27 sek. Eddy Merckx, który upla­
sował się na 6 miejscu, stracił do 
Holendra 34 sek. oraz „białą ko­
szulkę” lidera na jego korzyść.

Szurkowski uplasował się na 35 
miejscu ze stratą 2.22 min do Zoe

KTOH?
Godz. 14.00 — 

eliminacyjny 
mierce. Sala 
kowskiego.

Okręgowy turniej 
seniorów w szer- 
przy ul. Chwiał-

temelka. Lepiej spisał 
Brzeżny — 26 na mecie, 
tą 1.19.

Zwycięzcą drugiego

się Jan 
ze stra-

podetapu
kolarskiego wyścigu Paryż — Ni- 
cea na trasie Tulon — Draguignan
(112 km) został
NRF Alfred Gajda, 
barwach Rokado.

reprezentant 
jeżdżący w

Najlepszy z Polaków nie stracił 
wiele do zwycięzcy. W pierwszej 
dziesiątce znowu był Ryszard Szur 
kowski, który przyjechał zaledwie 
o 1.13 za Gajdą. Szósty etap za­
kończył się łącznym zwycięstwem 
Francuza Alaina Santy. (o-b)

Godz. 15.30 — Warta — Lublinian 
ka. Mecz piłkarski o mistrzo­
stwo II ligi. Stadion im. 
22 Lipca.

Godz. 17.30 — AZS Poznań — AZS 
Lublin. Mecz koszykarek o mi­
strzostwo I ligi. Sala przy ul. 
Młyńskiej.

Godz. 18 — AZS — Posnania. Mecz 
piłkarzy ręcznych o mistrzo­
stwo II ligi. Sala przy ul. Mar- 
celińskiej.

Godz. 19 — AZS Poznań — AZS
Gdańsk. Mecz koszykarzy o 
strzostwo II ligi. Sala przy 
Młyńskiej.

— Warta — AZS Toruń. Mecz

mi 
ul.

ko
szykarzy o mistrzostwo II ligi. 
Sala przy ul. Saperskiej.

MraaanwHmBirammHnB w

Zawody rozpoczęto w piątek od 
biegu na dyst. 5 km kobiet. Ton 
konkurencji nadawały medalistki 
ostatnich mistrzostw świata w Fa- 
lun oraz Polka Władysława Majer­
czyk. Jeszcze 500 m przed metą 
Polka znajdowała się na drugiej 
pozycji za wicemistrzynią świata 
Barbarą Petzold (NRD). Na ostat­
nim odcinku dała się jednak wy­
przedzić Sigrun Krause (NRD) i 
Bance Paulu (CSRS) i zajęła osta­
tecznie 4 pozycję z minimalną stra 
tą do swych sławnych i utytułowa­
nych rywalek.

Drugą konkurencją Pucharu 
Tatr był bieg na dyst. 30 km męż­
czyzn. Konkurencja toczyła się w 
bardzo szybkim tempie, a w wal­
ce o zwycięstwo liczyli się mistrzo 
wie świata Gerhard Grimmer i 
Gerd Dietmar Klause (obaj NRD) 
oraz wicemistrz świata — Stanisław 
Henych (CSRS).

Nieoczekiwanie, pod nieobecność 
naszego najlepszego biegacza Jana 
Staszela, do walki o czołowe loka­
ty włączył się Polak Wiesław Ge- 
bala. Początkowo biegł na 7 pozy­
cji, ale w miarę upływu dystansu 
przybliżał się do czoła i ostatecz­
nie zajął 5 miejsce, co jest dla

niego wielkim sukcesem, bowiem 
pozostawił za sobą wielu świetnych 
biegaczy.

Wielkiego figla spłatała organiza 
torom Pucharu Tatr fatalna pogo­
da. Te warunki były jedną’ z
przyczyn tego, że konkurs 
na bardzo niskim poziomie, a 
lu doskonałych zawodników 
kało znacznie poniżej swych 
liwości. Niestety, dotyczy to 
nież Polaków. Stefan Hula

stał 
wie_ 
ska- 

moż- 
rów-

był
wprawdzie 4, a Kazimierz Długo­
polski 6, lecz stracili oni ogrom­
ną ilość nunktów do wielkich mi­
strzów Miettinena (Finlandia) oraz 
Wehlinga i Hartleba (NRD). (ob)

sprawności. Takie treningi konty­
nuowaliśmy na obozie w Węgier­
skiej Górce, gdzie jednak rozegra­
liśmy już kilka spotkań, nazwałbym 
je szkolnych. Potem tydzień poby­
tu w Poznaniu, a następnie wy­
jazd na obóz do Słubic. Tam już 
podczas treningów było więcej 
elementów technicznych i taktycz­
nych, graliśmy także 5 sparingo­
wych spotkań: 3 z seniorami, re­
zerwami i juniorami I-ligowego 
Vorwaerstu z Frankfurtu n/Odrą 
oraz 2 z Zastałem Zielona Góra. 
Po powrocie do Poznania mieliśmy 
jeszcze dwa sprawdziany z Olim­
pią i Metalem Kluczbork.

Wydaje mi się, że zespół jest bar­
dzo dobrze przygotowany pod 
względem kondycyjnym. Pewne 
braki zauważam jeszcze w samym 
prowadzeniu gry, ale sadzę, że w 
miarę naszych możliwości, wyeli­
minujemy je w pierwszych me­
czach ligowych. Po prostu w spot­
kaniach mistrzowskich, gra się zu­
pełnie inaczej niż w towarzyskich 
pojedynkach.

— Jacy zawodnicy kandydują do 
’ pierwszej 11-tki?

— Po odejściu Melerowicza, pod­
stawową szesnastkę tworzą nastę­
pujący piłkarze: Cieślak, Kaspro­
wicz (bramkarze). Żurawski. Zegar, 
Joczys, Zawal, Laszczok, Franiak, 
Pucała, Janus, Krasowski. Raje- 
wicz, Kucz. Przybylski, Szczeszak 
i Szymański. Szanse wejścia do 
ścisłej kadry mają jeszcze bramka­
rze Mroziński i Wolny oraz Smalc, 
Juliusz Kaczmarek, Nowak i kilku 
innych młodych piłkarzy, pod wa­
runkiem, że będą pilnie trenować.

— Czego pan by życzył swoim 
piłkarzom w nadchodzących roz­
grywkach?

— Aby grali skuteczniej. W pierw 
szej rundzie wielokrotnie powta­
rzały się sytuacje, że mieliśmy 
przewagę w polu, ale nie było ni­
kogo. kto potrafiłby się zdobyć 
na celny strzał. A przecież punkty 
nie dostaje się za grę, tylko za 
strzelone bramki. Dlatego też na­
szym hasłem na dziś jest: grać 
skuteczniej.

KRUZOE" - barwna powisść Da 
n ela Defoe o dziejach rozbitka 
na bezludnej wyspie, wciąż cie­
szy się ogromną poczytnością, 
chociaż już ponad 150 lat minęło 
od czasu pierwszego jej wyda­
nia. Ta urzekająca egzotyką i 
przygodą powieść jest też bardzo 
atrakcyjnym materiałem na fabu­
łę filmową, nic więc dziwnego, że 
niemal od początku kinematogra 
fii przenoszono ją na ekran. Naj 
nowszą, dziewiętnastą już adap­
tacją powieści Daniela Dsfoe, 
ie'1 radziecki film reżyserowany 
przez Stanisława Gaworucnma — 
pierwsza filmowa wersja przygód 
Robinsona Kruzoe, która w piwo 
jennym okresie dotarła na na^ze 
ekrany.

Główną rolę odtwarza Leonid 
Kurawiow, ujawniając większe niz 
w powieści bogactwo przezyć i 
wrażliwości tego niezwykłego bo 
hetera. Przede wszystkim wzboga 
ca go o odczucie piękna przyro­
dy. W nieustającym trudzi* ou- 
dowania, źródłem siły i nadziei 
jest dla Robinsona wciąż od adza 
jary się, niezniszczalny św,at przy 
rody.

Mały Lotek
W 

dnia 
z 5

zakładach „Małego Lotka” z 
13 bm. stwierdzono: 22 rozw.

Tyle trener S. Żywotko. Ze 
swej strony dodajmy, źe piłka­
rze Warty strzelili w pierwszej 
rundzie tylko 8 bramek (Raje- 
wicz — 3, Janus — 2, Franiak.
Kucz, Melerowicz po 1) i

trafieniami wygrane po
109 322 
mi —
rozw. 
po 70

zł, 2838 rozw. z 4 trafienia- 
wygrane po 1271 zł i 85 186 
z 3 trafieniami — wygrane 
zł.

wraz z Włókniarzem znajdują 
się na ostatnim miejscu wśród 
drużyn grupy północnej II li­
gi, jeżeli chodzi o skuteczność. 
Mamy nadzieję, że ten stan 
rzeczy ulegnie radykalnej po­
prawie. (s)

Film niesie wiele prostej praw 
Hy, rozmyślań o rzeczach pow­
szechnie znanych, które jednak z 
powodu szczególnej sytuacji bo­
hatera pozwalają realizatorom 
tej opowieści (scenariusz opraco 
wal Feliks Mironer) odkrywać spo 
ro nowego. Dzięki temu obrazy 
samotniczego życia Robinsona są 
nawet „pełniejsze" i atrakcyjniej­
sze niż czysto przygodowe, dyna­
miczne sceny walki z buntowni­
kami o okręt. Nie zrobiono bo­
wiem tego filmu dla samej przy­
gody. Autorzy wydobywają z hi­
storii życia rozbitka głębszą treść 
- odpowiedź na pytanie o sen< 
ludzkiego istnienia. Są wiec te 
.Przygody Robinsona Kruzoe" re­
fleksyjną powiastką o potędze 
ludzkiego ducha i rozumu, raczej 
kontemplacją niż opowieścią w 
tradycyjnym znaczeniu. Nie zatra 
tono jednak nic z największych 
uroków słynnej powieści.

Ten barwny, szerokoekranowy 
film opracowano w polskiej wer­
sji językowej, (kos)

NlEDZIELA 17 III

7.40 _ „TV Kurs Rolniczy”, w 
tym „Przypominamy, radzimy”;

8.25 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 8 45 — „Bieg po zdro­
wie”; 9 — „Tele ranek”: 10 20 — 
PKF; 10.30 — „Costa” - ode VI 
filmu Stanisława Szwarc-Bronl- 
kowsklego o Ameryce Południo. 
wej (kolor); 11 — „Piosenka dla 
Ciebie”; 12.05 — „Karajan dyry­
guje Beethovena” — w programie 
IV Symfonia Ludwika van Beetho- 
vena w wykonaniu Berliner Phil- 
harmoniker pod dyr Herberta von 
Karajana (kolor); 12.45 — Program 
wiejski; 13.15 — Z cyklu: „Przy­
goda polska” — „Gagoł Krzykliwy”. 
Reżyseria — Andrzej Stanisławski 
(kolor): 13 30 — Estrada ooetvcka 
— „Gałązka oliwna”. Reżyseria 
— Irena Sobiera jska; 13 40 — Dla 
dzieci: „Złote wrota” — Teatrzyk 
Piosenki Dziecięcej TV Słowackiej 
w Koszycach: 14 30 — „Teatr Pol­
ski w XXX-leciu PRL” — teletur­
niej; 15 25 — „Kwadrans tygodnia”;
15 40 — W starym kinie — „Gdy­
bym miał milion” — film arch.t 
17 — Losowanie „Toto-Lotka”;
17.15 — „Teie-echo” (kolor); 18 — 
Sprawozdawczy magazyn sporto­
wy; 20 20 — „Szkoła uczuć” — ode 
III franc. filmu ser (kolor): 21.15 
— „Jazz w domu Cerii” — włoski 
program Jazzowy; 22.05 „Informa­
cyjny Magazvn snortowv”t 22 50 — 
„Dobranoc dla dorosłych”.
Q 15.40 — Dla młodych widzów: 
*“ „Przy kominku”: 16 40 — „Kon­
cert ooerowy” W programie «łyn- 
ne arie i sceny z nner Giusenne 
Verdiego Wvkonawcv zespół z 
Opery w Szeged oraz soliści P-ń- 
stwow«1 Onery 7 Budapesztu So­
fii f Warny (kolor): li 20 — „Świat 
obyczaje, polityka” — „Ostatnie 
łowv”; 17.50 - Filmy Ewy ' Cze­
sława Petelskich - „Drewniany 
różaniec”: 20 20 - .Tańce kau. 
kaskie” — nresram TV radziec­
kiej (kolor): 20 45 - „Morze Bzow­
skie” — radź film d"k rkolor): 
21.15 — Filmowe Studio Młodych 
— „Odejścia, powroty” cz. II — 

„Być żołnierzem”. Reżyseria — 
Wojciech Marczewski.

PONIEDZIAŁEK 18 III
4 15.55 — NURT — Ekonomia —
1 „Polityka a ideologia”; 16.40 — 
„Zwierzyniec”; 17.30 — „Echo sta 
dionu”; 17.55 — „Wiosna literac­
ka”; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
„Eureka”; 20.20 — Teatr TV: Je 
rzy Szaniawski — „Dwa teatry”. 
Reżyseria — Kazimierz Braun; 
21.50 — „Spotkania w drodze” re­
portaż z trasy Szklarska Poręba — 
Świnoujście; 22.55 — „Gra Idil Bi 
ret” (Turcja) — fortepian;
q 17.10 — „Program II proponu- 
— je”; 17.20 — Migawki z Wę­
gier — węg. program dok. (kolor); 
17.40 — „Dunaj, ryby, ptaki” — 
węg. reportaż filmowy (kolor; 18 
— „Fotografia” — węg. film fab.; 
19.15 — „Yeti” — węg. film ani­
mowany (kolor): 20.20 — „Arie
operowe” — śpiewa Karola Agay 
— sopran; 20.40 — „Pory roku” — 
węg. program dok . (kolor); 21.05 
„Kalocsa” węg. program folklo­
rystyczny (kolor); 21.25 — odbu­
dowa zabytków na Węgrzech (ko 
lor); 21.30 — „Na kon cikosu” — 
węg. program folklorystyczny; 
21.55 — Arie operetkowe (kolor); 
22.15 — NURT — Ekonomia — „Po 
lityka a ideologia”. Wykład prof. 
Adama Łopatki.

WTOREK 19 III
4 8.55 — „Szkoła uczuć” — ode.

I franc. filmu ser. (kolor); 9.50 
— „Oaza w Kała Kała” — radź, 
film dok; 10 i 20.20 — „Siedemnaś 
cie mgnień wiosny” — film ser. 
produkcji TV Radzieckiej; 16.40 — 
Dla dzieci: Beatrix Potter — „Kra 
wiec i jego kot”. Reżyseria — Wła 
dysław Tomasz Stecewicz; 17.05 — 
Z cyklu: „Z ludowej szkatuły” — 
„Na Spiskiej Ziemi”; 17.35 — Dla 
młodzieży — „W bliskim planie”; 
18 — Dla młodzieży — „Człowiek 
na miarę naszych czasów” z cy­
klu „^Konsultacje Uniwersytetu 8 
milionów”; 18.25 — „Obrachunki 
snortowe”: 18.45 — Program publ.; 
19.10 — „Przvpominamy, radzimy”; 
21.35 — Wiadomości sportowe; 21 40 
- „Świat i Polska”; (kolor): 22.25 
— „Feralny dzień — ang. program 
rozrywkowy z cyklu „Dave Cash 
przedstawia” (kolor)
9 17.25 — „Orbita” — magazyn
w nauki i techniki krajów so­
cjalistycznych; 17.50 — Filmy dok. 
polskiej prod.; 18.15 — „Ja gorę” 

— nowela filmowa TVP; 18.45 — 
Kurs podstawowy jęz. ang. —lek 
cja 22; 20.20 „Rozkosze łamania gło 
wy” — teleturniej; 20.55 — „Chciał 
bym być poetą” — recital piosen­
karski Leszka Długosza; 21.20 „24 
godziny” (kolor); 21.30 — Teatr Sen 
sacji: John Boynton Priestley — 
„Zaciemnienie w Gretley”. Reż. _  
Roman Kłosowski; 22.45 — Powt. 
lekcji 20 jęz. niem.

ŚRODA 20 III
4 8.20 — „Rajdowcy” — bułg.

film fab. (kolor); 15.55 — 
NURT — Psychologia — „Związek 
procesów kierunkowych z funkcjo 
nowaniem wegetatywnego układu 
normowego i układu hormonalne­
go”; 16.40 — Dla dzieci — „Akom 
paniament” z cyklu „Dźwięki i 
czary” ode. VII; 17.10 — Losowanie 
„Małego Lotka”; 17.20 — „Najlep­
sze z najlepszych” (mistrzowie 
techniki); 18.15 — „Teleskop”; 18.35 
— Z serii: „Łuk tęczy” .ode. VII 
pt. „Zagrożenie” — film seryjny 
TV czechosłowackiej; 20.25 —
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej Feyenoord (Rotterdam) — 
Ruch (Chorzów). Mecz rewanżo­
wy w Rotterdamie w ramach 
ćwierćfinału o Puchar UEFA (ko­
lor): w przerwie ok. godz. 21.10 
„Informacje — Towary — Propo­
zycje”; 22.10 — „Wielcy ludzie a 
muzyka — Stefan Żeromski”. Re­
żyseria — Z. Zbrojewski; 22.55 — 
Wiadomości sportowe.
<3 17 — „Poradnik piętnastolat-
— ków”; 17.35 — „Pancerniacy;
18 — „Ludwik van Beethoven — 
koncert skrzypcowy D-dur” — gra 
Magdalena Rezler — skrzypce z 
towarzyszeniem Orkiestry Symfo­
nicznej Filharmonii z Koszyc pod 
dyr. Bystrlka Rezuchy — program 
TV CSRS (kolor); 18.45 — Język 
franc. (kolor); 20.20 — „Korpna 
śmierci” — węg. film fab.; 21.50 — 
„24 godziny”; 22 — NURT — Psy­
chologia — „Związęk procesów kie 
runkowych z funkcjonowaniem 
wegetatywnego układu nerwowego 
i układu hormonalnego”. Wykład 
Lidii Krzesiuk; 22.30 — Kurs pod­
stawowy jęz. ang., powtórzenie 
lekcji 22.

CZWARTEK 21 llh
। 9.15 — Z serii: „Łuk tęczy” —

ode. VII pt. „Zagrożenie” — 
film ser. prod. Tv czechosłowac­
kiej; 9.55 — „Zawiść” — czechosł. 
film fab. (kolor); 13.25 — TV Kurs 

Informatyki — „Efektywność sy­
stemów informatycznych” — cz. 
II; 16.20 — PKF; 16.40 „Ekran z 
bratkiem”; 17.45 — Z cyklu: „Lu­
dzie nauki — prof. dr Juliusz Alek 
sandrowicz”; 18.15 — Program 
publ.; 18.35 — ,,Warszawskie per­
spektywy”; 19 — Test — „Dochód 
narodowy”; 19.10 — „Przypomina­
my, radzimy”; 20.20 — Teatr Sen 
sacji: Michael Brett — „Na jedną 
kartę”: Reżyseria — Jan Bratków 
ski; 21.10 — Wiadomości sportowe; 
21.30 — „Rozmowy wiedeńskie” — 
publ. międzynarodowa;, 21.55 — 
„Krix-Krax” — węgierski progr. 
rozryw. (kolor); 22.15 — „Infor­
macje — Towary — Propozycje”. 2 17.40 — „Wąskie gardła” —

program publ.; 18.10 — „Spot 
kanie z jazzem” — program pro­
wadzi Andrzej Trzaskowski; 18.40 
— Język rosyjski — lekcja 23; 20.20 
— „Studio przebojów” — program 
TV NRD; 21.05 — „Dziecko w
świecie dorosłych” — program 
publ.; 21.35 — „Ja i mój pies” — 
tryptyk pantomimiczny nr 1, cze­
chosłowacki program rozr. (kolor); 
21.55 — „24 godziny” (kolor); 22.05 
— Język franc. — powt. lekcji 22.

PIĄTEK 22 III
J 10 1 20.20 — Z serii: „Człowiek 
* z Nevady” — film ser. prod.
USA ode. pt. „Zakład”; 16.25 —
„Igor Graber — artysta i nauko­
wiec” — radź, film dok. (kolor); 
15.55 — NURT — Filozofia — „Fi 
lozoficzne problemy determi­
nizmu”; 16.40 — „Pora za Telesfo 
ra”; 17.20 — „Wychowanie fizycz­
ne receptą na zdrowie”; 17.45 —
„Tygodnik Informacyjny Mło­
dych”; 18 — „Dwie szkoły” tele- 
konkurs; 18.25 — „Teleskop” 18.45 
— „Pani na Oporowie” — rep. fil 
mowy; 20.45 — „Panorama” (ko­
lor); 21.25 — Wiadomości sporto­
we; 21.30 — „Kaprysy Łazarza” — 
film fab. prod. TVP (kolor); 22.35 

— Kronika Turnieju o „Szablę Wo 
łodyjowskiego”.
q 17.25 — TV Kurs Informatyki 
— — „Efektywność systemów
informatycznych^' -r— cz. II. wy­
kład dr inź. Zbigniewa Cackow­
skiego; 17.55 —/Kino Miniatur — 
w programie filmy: „Dzień”: 
„Orły umierają w locie”, ,.I stała 
się światłość”. „Windą”; 18.25 — 
Gra duet fortepianowy Maja No- 
sowska i Barbara Halska; 18.50 — 
Jez. niem — lekcja 21; 20.20 — 
Sprawozdanie z turnieju drużyno­
wego o „Szablę Wołodyjowskiego”: 

21 — „24 godziny”; 21.10 — Popu­
larne przeboje w wykonaniu czo 
łowych piosenkarzy czechosł., pro 
gram estradowy CSRS; 21.40 — 
Test — „Dochód narodowy”; 21.55 
NURT — Filozofia — „Filozoficz­
ne problemy determinizmu”. Wy­
kład prof. dr Zdzisława Cackow­
skiego; 22.25 — Język ros. — powtó 
rżenie lekcji 23.

SOBOTA 23 III
4 9.10 i 17.50 — „Rodzina Straus 
* sów” — ode. VII ang. fil. ser. 
pt. „Liii” (kolor); 10.30 i 20.20 „Wy 
padek” — ang. film fab. (kolor); 
15.05 — „Z koszar i poligonów”; 
15.50 — „Redakcja Szkolna zapo­
wiada”; 15.35 — „TV Informator 
Wydawniczy”; 16.10 — Dla dzieci 
— „Sobótka” (kolor); 16.30 — „Mło 
dzież w XXX-leciu PRL” — finał 
Olimpiady Wiedzy o Polsce i Swie 
cie Współczesnym; 17.20 — „Nie 
tylko dla pań”; 18.45 — „Pegaz” — 
magazyn kulturalny (kolor); 22 25 
— Wiadomości sportowe oraz kro 
nika Turnieju drużynowego o ,/Sza 
blę Wołodyjowskiego”; 22.45 —
„Gwiazdy 7 stolic” — „Wieczór 
gwiazd”.
n 17.30 — Sprawozdanie z Mię­

dzynarodowego Indywidualne­
go Turnieju Szermierczego W sza 
bli o Memoriał Otto Fińskiego; 
20.20 „Piosenki przyjaciół” — pro­
gram TV radzieckiej; 21.10 — ,.W 
pięknej dolinie Aluty” — rum. 
film dok. (kolor); 21.30 — Kon­
cert z sali Zgromadzenienia Ogól 
nego -t>NZ w Nowym Jorku — w 
programie III koncert fortepiano­
wy Sergiusza Prokofiewa i V Sym 
fonia Piotra Czajkowskiego w wy 
konaniu Leningradzkiej Orkiestry 

\ Symfonicznej pod dyrekcją Gen- 
1 nadija Rożdziestwienskiego, przy 
fortepianie Aleksander Słobodia- 
nilr; 22.50 — „24 godziny” — (ko- 
lop. / \

NIEDZIELA 24 III
1 7.30 — „TV Kurs Rolniczy”, w

tym „Przypominamy, radzi­
my”; 8.15 — „Nowoczesność w do 
mu i zagrodzie’!; 8.35 — „Alarm 
przeciwpożarowy trwa”; 8.45 — 
„Bieg po zdrowie”; 9 — „Telera- 
nek”; 10.20 — PKF; 10.30 — „Sier­
ra” — ode. VII z cyklu filmów Sta 
nisława Szwarc-Bronikowskiego z 
Ameryki Południowej (kolor); 11.05 
— „Antena”; 11.20 — „Kwadras ty 
godnia”; 11.35 — „Gra Orkiestra 
TV Katowice”; 12.10 — „Muzy bez 

etatu” — program poświęcony 
amatorskiemu ruchowi muzyczne­
mu (kolor); 12.40 — „Program wiej 
ski”; 13.10 — Z cyklu: „Czas i 
ludzie” — radź, film dok. pt. „Ku 
brzegom dalekiej Oceanii” (kolor); 
14.10 — „Radar”; 14.20 — Aleksan­
der Puszkin „Bajka o rybaku i 
złotej rybce”. Przeniesienie z Pań 
stwowego Teatru „Lalki” w War­
szawie; 14.55 — „Ex libris” — no- 
wcści wydawnicze; 15.05 — „My — 
74” — teleturniej. Walczą Byd­
goszcz i Łódź; 16.05 — I.osowanie 
„Toto-Lotka”; 16.20 — „Studio Mu 
zyki Rozrywkowej”. Scenariusz — 
Leon Landowski. Reżyseria — Ta 
deusz Piotrowski. W programie wy 
stąpią zespoły, Jerzego Miliana, 
„Labirynt", „Fanart”, Hanna Pe 
truk — harfa, duet gitarowy An­
drzej Elman i Roman Nowicki craz 
grupa baletowa „Naya-Naya"; 1® 
— Estrada poetycka: Poezja r 
ska — Julian Tuwim — „Kwiat- 
polskie” — rec Zbigniew Zapasie 
wieź: 17.05 — Program rozrywko­
wy; 18 — Sportowy magazyn spra 
wozdawczy, sprawozdanie z roz­
grywek I ligi piłki nożnej; 20.20 
— „Szkoła uczuć” — ode. IV franc. 
filmu ser. (kolor); 21.15 — „Pora­
chunki małżeńskie”. Reżyseria — 
Jerzy Woźniak; 22.05 — Informa­
cyjny magazyn sportowy; 22.50 — 
Dobranoc dla dorosłych — „Tyl­
ko sięgnąć ręka”.
•) 15.25 — „Motywy” — magazyn
“ kulturalny krajów socj. (ko 
lor); 15.55 — „Sonaty na skrzypce i 
fortepian” Jana Tawroszewicza — 
skrzypce i Macieja Paderewskie­
go — fortepian; 16.20 — Świat — 
obyczaje, polityka — „Indyjskie re 
fleksje”; 16.50 — Filmy Ewy i Cze 
sława Petelskich — „Jarzębina 
czerwona” (ostatni film z tego cy 
klu); 20.20 — Sprawozdanie z me 
czu hokeja na lodzie Polska — II 
reprezentacja Związku Radzieckie 
go; 21.40 — Filmowe Studio Mło­
dych — „Odejścia, powroty”, cz. 
III (ostatnia) — „Tak bardzo zme 
czeni”. Reżyseria Wojciecha Mar­
czewskiego.

Codziennie w programie 1 i 2; 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1: TV Technikum Rolnicze: w po 
niedzialek — 12.45; wtorek 6.30 i 
13.45: środa i piątek — o godz. 6.30 
i 12.45, czwartek — o 6.30 i 13.55; 
sobota — 6.30 i 13.45, niedziela — 
o godz. 6.30. politechnika — środa 
i piątek o godz. 14.40. (b)
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Pracownicy poszukiwani
RSW „Prasa - Książka - Ruch” — Przedsiębior­
stwo Upowszechnienia Prasy i Książki w Po­
znaniu, Oddział Rejonowy Poznań - Wschód __ 
poszukuje

sprzedawców - ajentów do kiosków „Ruch” 
na terenie m. Poznania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sek­
cji Spraw Osobowych — Poznań, ul. Żydow­
ska nr 2/3. 2138-K1

Woj. Przeds. Handl.-Usług. „ARGED”, Poznań, 
ul. 27 Grudnia 17/19 — przyjmie zaraz do pra­
cy kandydatów z terenu m. Poznania i powiatu 
na niżej podane stanowiska:

kierowników sklepów, sprzedawców, refe­
rentów przyjęć do zakładów usługowych, 
robotników magazynowych i magazynie­
rów.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowe­
go pracowników handlu wewnętrznego.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
Osób, i Szk. Zaw. pod wyżej podanym adresem.

1807-K1

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald” w Poznaniu
ZAWIADAMIA, ŻE

INFORMACYJNE ZEBRANIA GRUPOWE 
dla oczekujących członków Spółdzielni, 

odbędą się w sali kina „Grunwald” przy ul. Polnej, 
narożnik ulicy Marcelińskiej — w następujących 
grupach i terminach — każdorazowo o godzinie 18:
3. IV 1974 r. — członkowie przyjęci do 31. XII1969 r.
4. IV 1974 r. — członkowie przyjęci w latach 1970/71
5. IV 1974 r. — członkowie przyjęci w latach 1972/73

Równocześnie informujemy, że od dnia 1. IV 1974 r. 
Zarząd Spółdzielni przyjmować będzie członków:

— w poniedziałki od godziny 14 do 17 
— w piątki — od godziny 10 do 14 

_________  2128-K1

Główne Biuro Studiów i Projektów Zaplecza 
Technicznego Motoryzacji w Warszawie - Pra­
cownia w Poznaniu — zatrudni w nowo 
tworzonym zespole wielobranżowym —

projektantów i asystentów następujących 
branż: architektury, konstrukcji i instalacji 
sanitarnych.

Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących w 
państwowych biurach projektów.

Szczegółowe warunki do omówienia w Pra­
cowni w Poznaniu, ul. Sikorskiego 12, telefon 
309-48. 1827-K1

Atrakcyjne
programy rozrywkowe 
podczas dancingów

© Samochody
Syrenę 104, 105 — Kupię. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dia 22985g
Sprzedam Fiata 125 - 1390. 
Jozef Ziemniak, Janków 
Zaleśny, pow. Ostrów 
Wlkp., poczta Raszków.

310p
Fabrycznie nową Syrenę 
105 — zamienię na małe­
go Fiata, lub sprzedam. 
Tel. 67-34-11. 23654g
Sprzedam platformę 1,5 t, 
Combi. Tel. 67-37-23.

23627g
Syrenę 104 nowa tapicer- 
ka i ogumienie, pokro­
wiec, dodatkowe wyposa 
żenie — sprzedam. Tel. 
748-60, po godz. 15.

23455g
Żuka nowego, eksporto­
wego,' sprzedam. Priebe, 
Szczecin, tel. 715-21. 317p
Sprzedam Zastawę po re­
moncie. Andrzej Zieliń­
ski, Waszkowo, poczta 
Poniec, tel. 125. 316p
Sprzedam Syrenę 103 z sil 
nikiem 104, cena przystęp 
na. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 322p.
Sprzedam Syrenę, premia 
PKO. Wiadomość: Konin, 
Powst. Wielkopolskich 2 
m. 6, tel. 242-47. 320p
Sprzedam Warszawę gór­
ną. Władysław Ozorkie- 
wicz, Pniewy, ul. Lampe­
go 6. 326p

Komunikaty

Dziekan i Rada Wydziału Ekonomiki Produkcji 
। Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu — 
podają do wiadomości, że we wtorek, dnia 
26 marca 1974 roku — odbędzie się w sali po­
siedzeń WSE, ul. Marchlewskiego nr 146/150 — 
PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DO­
KTORSKIEJ:
— o godzinie 12 — mgr. Jerzego Babiaka, nt.: 

„Tendencje w rozwoju agrokompleksu w 
świetle potrzeb żywnościowych w Polsce”. 
Promotor — doc. dr hab. Kazimierz Oryl — 
UAM Poznań.
Recenzenci — prof. dr hab. Janusz Piasny — 
WSE Poznań; doc. dr hab. Klemens Rataj­
czak — Akademia Rolnicza Poznań;

— o godz. 14 — mgr. Eugeniusza Czerwieńca, 
nt.: „Czynniki warunkujące międzynarodo­
we przepływy kapitałów prywatnych na 
przykładzie obrotów kapitałowych niektó­
rych krajów Europy Zachodniej w latach 
1962—1971”.
Promotor — doc. dr hab. Zygmunt Kowal­
czyk — WSE Poznań.
Recenzenci — doc. dr hab. Kazimierz Za- 
bielski — Instytut Finansów Warszawa; doc. 
dr hab. Józef Zajda — WSE Poznań, emeryt.

Prace doktorskie są do wglądu w Bibliotece 
Głównej WSE. 2106-K1

Przetargi

Praca a Nauka
Uczniów malarstwa, przyj 
mę, od lat 18. Zgłoszenia: 
Poznań, Ratajczaka 23, w 
podwórzu, od 7—10 oraz 
tel. 67-95-13, ul. Junacka 6. 

23546g
Retuszer portretowy za­
awansowany (stałe zatru­
dnienie), potrzebny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23617g.

Przyjmę pracę w gospo­
darstwie indywidualnym 
przy wychowie młodego 
bydła, prace wykonuję so 
lidnie, jestem specjalistą, 
pracę przyjmę na bardzo 
dobrych warunkach. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22427g.
Malarzy, uczniów, mura­
rzy — przyjmę. Łukasze­
wicza 38 m. 7, tel. 616-57. 

22311g

Kupię używaną maszynę 
do pisania Consul, ew. do 
remontu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19“dla 22401g.
Garaż blaszany, składany, 
bez lokalizacji — sprze­
dam. Tel. 550-48, Inżynier 
ska 9 m. 23. 22823g
Nową automatyczną ma­
szynę „Singer”, japoński 
magnetofon kasetowy — 
sprzedam. Tel. 674-809.

23476g

Philipsa Auto Radio Cas- 
setta — odbiornik samo­
chodowy z odtwarzaniem 
kaset magnetofonowych, 
sprzedam. Tel. 439-31.

________ ___________ 23128g
Frak i smoking — sprze­
dam. Słowackiego 35 m. 
10. 23127g

w lokalach:
„W-Z", „Piracka", „Magnolia" 
„Adria", „Arkadia"

2145-K1

Pomoc domowa do dwoj­
ga dzieci (2 i 5 1), docho­
dząca lub z mieszkaniem 
— potrzebna. Poznań, Os. 
Kosmonautów (Winogra­
dy), 4 kl. N m. 149, od 
godz. 17. 22340g
Liternik, własna pracow 
nia, przyjmie prace zle­
cone, Tel. 538-68. 2239Gg
Dwóch elektromonterów, 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy po godz. 16. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22408g.
Inżynier, udziela korepe 
tycji z matematyki i elek 
trotechniki z zakresu szko 
ły średniej i wyższej. 
Zgłoszenia: Osiedle W. 
Października 15 B m. 18, 
godz. 18—19. 22417g
Udzielam korepetycji — 
przygotowuję do matury 
z matematyki. Tel. 438-58. 

22291g
Poszukuję dozorstwa z 
mieszkaniem, do zamiany 
1 pokój z kuchnią (Podo- 
lany). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22092g
Fryzjerka damsko - mę­
ska. posada stała — po­
trzebna. Poznań, Poznań­
ska 27a. 22110g
Uczeń oraz czeladnik pie 
karski, z utrzymaniem — 
potrzebni. Poznań, Garba 
ry 65. 22143g
Mężczyznę lub kobietę do 
pracy w hodowli kurcząt, 
koło Poznania. przyjmę 
na stałe ze spaniem. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 22151g.

Kupno © Sprzedaż
Kupie bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23599g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23477g.
Kupię dwie pompy elek­
tryczne ssąco - tłoczące, 
o wydajności 15—20 1/min. 
Sylwester Koralewski — 
66-400 Gorzów Wlkp., ul. 
Sikorskiego 34. 345p

Sprzedam buraki, słomę, 
siano, ziemniaki, krowy, 
dwa wozy 16—20 oraz ku­
pię dom, może być niewy 
kończony. Wiciak, Anto- 
ninek, Głowieniec 5.

23496g
Maszynę dziewiarską 2- 
płytową Veritas 360. sprze 
dam. Stargard Szczec. — 
tel. 22-64. 330p
Sprzedam 10 pni pszczół. 
Anna Suwiczak, Śmigiel, 
ul. Osiedle 1. 346p
Sprzedam Trabanta 601 
konną, prawie nową, ce­
na do uzgodnienia. Zgo- 
liński. Budziłowo, pow. 
Września. 348p
Sprzedam ładowacz cze­
ski. młocarnię Stalowa 
Wola, kościarkę. Zawada, 
Janków Przygodzki, pow. 
Ostrów Wlkp. 342p
Dywan 3X4, wzór Kowa­
ry. sprzedam. Os. Kosmo­
nautów 5 m. 83. 21927g

Sprzedam pianino „Legni­
ca”, stan idealny. Poznań, 
Ściegiennego 137 m. 1 przy 
Grunwaldzkiej. 22436g
Sprzedam Junaka i wózek 
boczny. Ul. Marcinkow­
skiego 26 m. 6. 22457g
Sprzedam skuter 7.000 zł. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22336g
Kurczaki 10-tygodniowe, 
oraz mierzwę, sprzedam. 
Wigury 7. _ _______22295g
Zgrzewarkę do folii 2000 
Watt, okazyjnie sprze­
dam. Tel. 66-09-71. 223105
Sprzedam tokarnię pro­
dukcyjną. 1 m. Poznań, 
Staszica 21 — warsztat. 

22309g

Sprzedam dwa fotele klu 
bowe. Główna 32 m. 4, po 
godz. 16. 22354g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Calliera 3 m. 
4, tel. 66-03-82. 22385g
Sprzedam adapter Bambi 
no i futro panofiks. Osie 
dle Jagiellońskie 4 m. 5, 
po godz. 16. 22353g
Odstąpię warsztat mecha 
niki pojazdowej. Środa 
Wlkp.. Dąbrowskiego 16, 
tel. 25-69 . 22406g

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
ELEKTROCHEMICZNE „CENTRA” 
Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne 

Zakład wiodący - Poznań, ul. Michała 43 

podają do wiadomości, 
że z dniem 7 marca 1974 r. rozpoczęły 

WYPŁATĘ NAGRÓD 
z zakładowego funduszu nagród 

za rok 1973 
pracownikom przedsiębiorstwa.

Nagrody należy odbierać w kasie przedsię­
biorstwa w Poznaniu, ul. Michała nr 43, 

do dnia 7. IX 1974 roku.
Ewentualne reklamacje należy zgłaszać do 
Rady Zakładowej PZE w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 7 września 1974 r.

ZAWIADOMIENIE
Zarządzeniem nr l(Org)74 Ministra Przemysłu Maszynowego 

z dnia 17 stycznia 1974 roku
utworzone zostało przedsiębiorstwo — pod nazwą:

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

„POLMOZBYT" W POZNANIU 
z siedzibą Dyrekcji w Poznaniu - Antoninku 

przy ulicy Gorysława 9,
nr konta bankowego NBP IV OM - Poznań 1221-6-4094, 

które powstało przez połączenie 
niżej wym. przedsiębiorstw państwowych: 
Przedsiębiorstwa Państwowego „Motozbyt” w Po­
znaniu

♦ Technicznej Obsługi Samochodów Okręgu Poznań­
skiego z siedzibą w Poznaniu

♦ Oddziału Przedsiębiorstwa Techniczno - Handlowego 
„Polmo - Behamot” w Poznaniu. ♦

2127-K1

Spółdzielnia Inwalidów im. dr. Fr. Witaszka
W POZNANIU

ul. Grunwaldzka nr 3, 60-780 Poznań, telefon 404-08

PRZYJMUJE JESZCZE DO WYKONANIA
W ROKU 1974:

siatki bezpieczeństwa oraz siatki do mechanicznego wy­
ładunku buraków i ziemniaków,

O liny przemysłowe konopne i sizalowe 0 6—60 mm — 
długości do 50 mb., 
sznurki murarskie,

> sznurki do pakowania motkowane 20 mb., 
postronki konopne:
— 0 9 mm — dł. 2 mb.
— 0 10 mm — dł. 3 mb.
— 0 16 mm — dł. 3 mb. (pociągowe cieniowane),
drabiny linowe i sizalowe dł. do 50 mb., 
powrozy suche kanalizacyjne i instalacyjne, 
uszczelkę suchą 0 40 mm.

Zamówienia prosimy kierować pod adresem Spółdzielni.
1472-K1

Sprzedam Syrenę 104. Cy­
ryl Przewoźny, Duszniki, 
pow. Szamotuły. 335p
Kupię do remontu lub po 
wypadku Nysę albo Żu­
ka, stan obojętny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22452g.
Sprzedam Syrenę 104 — 
prod. 1970. Tel. 69-04-68 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22332:g.
Wartburg Standard, 1968 
r. — sprzedam. Telefon 
532-95. 22337g
Sprzedam Volkswagena 
1200, stan idealny. Gniez­
no, tel. 15-68 . 22296g
Sprzedam samochód BMW 
rok 1950. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22308g.
Zamienię Trabanta 601 — 
limuzyna, na Combi, za 
dopłatą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22319g.
Syrenę 102, po remoncie, 
sprzedam, 23.000 zł. Par­
king: Aleje Marcinkow­
skiego, godz. 17—19.

22396g

© Lokale
Samotna pani, wynajmle 
pokój jednoosobowy, u- 
meblowany z c. o., naj­
chętniej śródmieście — 
Jeżyce (członek spółdziel­
ni mieszkaniowej). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 228O2g.
Młoda osoba przyjmie do- 
zorstwo — warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22801g
Dwupokojowe, spółdziel­
cze, I ptr., 36 m2 — żarnie 
nię na dwupokojowe, spół 
dzielcze (wyłączone), po­
nad 50 m*, chętnie gara­
żem, telefonem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23662g.
Zielona Góra! Mieszkanie 
kwaterunkowe M-4, z tele 
fonem — zamienię na mie 
szkanie w Poznaniu. Wia­
domość: telefon 720-45 lub 
oferty „Prasa”, — Grun­
waldzka 19 dla 1781-K1.
Pilne! Kupię mieszkanie 
w Ostrowie Wlkp. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 323p.
Sprzedam własnościowe 2 
pokoje, 54 m*, komfort, 
centrum Wrocławia, po 
kupnie wolne. Tel. 330-39, 
po godz. 18. 319p

© Nieruchomości
Sad wydzierżawię 1 ha 
(większość jabłonie), opło 
towany — możliwość za­
mieszkania i przechowy­
wania. Wiadomość: Ed­
mund Metzler, Kaszczor, 
pow. Wolsztyn, tel. 83 i 84.

315p
Sprzedam gospodarstwo 
ogrodnicze, cieplarnia 300 
ms, do-m mieszkalny nowy 
3 pokoje kuchnia i łazien 
ka, cały podpiwniczony i 
budynek gospodarczy, 
prąd i woda, całość 2,95 
ha, obsadzona drzewami. 
Konieczny, Śmigiel, Mo- 
rownicka 40. Na listy nie 
odpowiadam. 329p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje z kuch­
nią. Psary Małe, pow. 
Września — Mieczysław 
Przybylski. 332p

Zguby © Różne

Przedsiębiorstwo Państwowe Stacje Radiowe 
i Telewizyjne w Poznaniu, ul. Grunwaldzka
nr 55/5 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie kapitalnego remontu zakładowego 
budynku mieszkalnego w Poznaniu, przy 
ul. Świerczewskiego nr 82 — 88, w którego 
zakres wchodzą:
— roboty murarskie, 
— roboty tynkarskie,
— roboty posadzkowe,
— roboty blacharsko - dekarskie,
— roboty malarskie,
— roboty stolarskie,
— roboty kowalsko - ślusarskie,
— instalacyjne — centr. ogrzew.,

kanalizacyjne.
wod.-

Slepe kosztorysy można otrzymać w Dziale 
Inwestycji i Remontów PP SRiT, pokój nr 8.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 29 marca br. w Dziale Inwes­
tycji i Remontów Przedsiębiorstwa, a komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 marca 
br. o godz. 9.

Zastrzega się prawo wyboru 
unieważnienie przetargu bez
czyny.

oferenta, wzgl. 
podania przy­

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

2036-K1

WĘGIEL BRUNATNY 
dla odbiorców indywidualnych i zbiorowych 
w partiach wagonowych — w II kwartale br.

OFERUJE

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
OPAŁEM i MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI 

w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii nr 46/50 

1954-K1

Zgubiono prawo jazdy 
kat. motocyklowej nr 
4269/64, wydane przez Wy 
dział Komunikacji Nowy 
Tomyśl, na nazwisko Zbi 
gniew Jabłoński, Nowy 
Tomyśl, Czerwonej Armii 
28. 325p
Zaginął czarny doberman, 
lewe ucho obwieszone. 
Tel. 67-35-79. 23626g
Poszukuję garażu w oko­
licy ul. Warszawskiej. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23540g.
Wynajmę garaż dla małe­
go samochodu. Litewska 4, 
tel. 435-03 po godz. 18. 

22437g
Odstąpię ogródek działko 
wy na Swierczewie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22186g.

Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ulica Kościuszki 57 

ogłasza na rok szkolny 1974/75 
ZAPISY CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Dokształcającej w Poznaniu 

w zawodach:
— ślusarz mechanik,
— ślusarz narzędziowy,
— tokarz,
— frezer, 
— blacharz przemysłowy, 
— mechanik aparatury automatycz­

nej, 
— elektromechanik — dla dziewcząt 

(tylko z terenu m. Poznania)
oraz do filii w Koźminie, ul. Pleszewska 32 
w zawodzie:

— ślusarz - mechanik
i do Warsztatu Szkoleniowego nr 5 
we Wronkach, ulica Myśliwska 11 

w zawodzie:
— ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we 
własnych warsztatach szkoleniowych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji 
i usług przemysłowych, dostarczanych na 
rynek krajowy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacha­
rzy 2 lata), a po jej ukończeniu absolwen­
ci mogą ubiegać się o przyjęcie do Tech­
nikum dla Pracujących.

Uczniowie otrzymują:
— w I roku nauki do 260,— zł mieś.
— w II roku nauki do 380,— zł mieś.
— w III roku nauki do 600,— zł mieś.

Szkoła prowadzi internat i stołówkę (in­
ternat bezpłatny).
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć: 

1. Życiorys i 2 fotografie;
2. Świadectwo 8 klas szkoły podstawo­

wej lub wykaz ocen za I okres 
8 klasy;

3. Zgodę rodziców;
4. Świadectwo zdrowia z wynikami 

analiz.
Wnioski należy przesyłać:

1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Do­
kształcająca WZDZ — 61-891 Poznań 
ul. Kościuszki 57.

2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa WZDZ 
— Koźmin, ul. Pleszewska 32.

3. Warsztat Szkoleniowy — 
Wronki, ul. Myśliwska 35.

UWAGA! Uczniowie we Wronkach mo­
gą dodatkowo zdobyć zawód 
spawacza.

167S|-K1



WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu, 
Dział Warsztatów — ul. Jeleniogórska 4/6

PRZYJMIE 
DO WYKONANIA PRACE W ZAKRESIE 

ŚLUSARSTWA, SPAWALNICTWA 
I FREZARSTWA 

ze źródeł państwowych, spółdzielczych 
i prywatnych.

Informacji udziela Dział Warsztatów 
w Poznaniu, ul. Jeleniogórska nr 4/6, 

telefon 67-12-21, wewn. 11.
 1753-K1

Praca ® Nauka
PTTK „Dcm Turysty” Po 
znań, zatrudni kucharza 
i pomoc kuchenną. 22059g
Potrzebny do uporządko­
wania. przekopania ogro­
du. Szczegóły — Żydow­
ska 33 m. 1, godz. 16—18.

22474g

Lekarz poszukuje opiekun 
ki do siedmiomiesiączne- 
go dziecka. Ulica Promie 
nista 109 m. 13. Telefon 
671-839. 21916g

S Zarząd Spółdzielni Pracy „ŚWIT“ w Poznaniu ś!
zawiadamia, że z dniem 15 lutego 1974 roku O 

K NASTĄPIŁO PRZEJĘCIE PRZEDSIĘBIORSTWA g|l 
SS „MIEJSKIE PRALNIE i FARBIARNIE O
S PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE” O
g w POZNANIU, ul. Starołęcka nr 34/36. O

2^ Połączone przedsiębiorstwo działa pod nazwą: gip

R SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT“ W POZNANIU | 

ul. Skośna nr 16/17 jh
i wykonuje usługi w dotychczasowym zakresie. Ęł 

■ Ł — Nr kodu pocztowego — 60-967. J m
— Nr telefonu biura zarządu: 538-82, 524-93, 562-74.
— Nr telefonu Działu Księgowo-Finansowego:H r 600-31, wewn. 183 do 188. J m
— Nr telefonu Działu Usług, Technicznego 5 m

i Administracyjno - Gospodarczego: 700-51. M
1969-K1 O

ZAKŁAD USŁUGOWY - POZNAŃSKICH 
ZAKŁADÓW WYROBÓW RYMARSKICH

Poznań, ul. Woźna nr 21

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

WYKONUJE W SZYBKICH TERMINACH:
• torby i torebki damskie ze skór gładkich

i zamszowych;
• teki i teczki aktówki;
• futerały do radioodbiorników, aparatów 

fotograficznych i magnetofonów;
• kamizelki wędkarskie oraz inne usługi 

kaletnicze.
■ i 5 1980-K1

Zaopiekuję się dzieckiem 
w swoim domu, ul. Staro 
łęcka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21917g.

Cukiernik poprowadzi za­
kład cukierniczy lub po- 
dejmie pracę, na dob­
rych warunkach. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2249«g.

Przyjmę malarzy, ul. Bu 
kowa 10a/2, Dębiec, tel. 
211-62. 22521g

Małżeństwo podejmie pra 
cę w dozorstwie, warunek 
mieszkanie. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22562 g.

Student Politechniki udzie 
la korzystnie korepetycji 
matematyki, fizyki, che­
mii, przygotowuje do egza 
minów. Tel. 655-85. 22460g 

= POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY = 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH ==

w N o w y m T o m y ś 1 u, ™
S ul. 3 Stycznia nr 16 EE

zawiadamia, że przyjmuje w ramach usług 
ZLECENIA NA WYKONANIE

I RUR GRZEJNYCH „FAVIERA“ |
S Bliższe szczegóły udziela Dział Techniczny

telefon 592 Nowy Tomyśl. EE
S 633-K2 s

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa na stałe. 
Witaszyce, pow. Jarocin, 
ul. Roszą rnicza 20 . 22565g

Poprowadzę administrację 
ADM. Elżbieta Bock, Po­
znań, ul. Kochanowskiego 
4 m. 9. 32563g

Kupno O Sprzedaż
Kupię ule wielkopolskie, 
mogą być używane. Ofer­
ty z podaniem ceny „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21894g.

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21978g.

Kupię tokarnię nowszego 
typu i sprężarkę. Telefon 
637-27 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22030g.

Maszynę szewską i prasę 
do obuwia sprzedam. Poz­
nań, Dąbrowskiego 35/37 
m. 23. 21791g

Pilnie sprzedam motocykl 
WSK B3. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22022g.

Arytmometry kieszonkowe 
elektroniczne Datamath 
Texas wiclcdziałaniowe z 
pamięcią, nowe, kwit cel­
ny — sprzedam. Oferty 
„276716” Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38.

691-K2

Kuplę bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22049g.
Sprzedam płytki łazien­
kowe zagraniczne, luksu­
sowe, 20 m’. Oferty z ce­
ną „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 22488g.

Sprzedam na rozbiórkę 
szopy drewniane i muro­
wane, dobra cegła. Piasko 
wa 7 (przy Garbarach) od 
godz. 10—14. 21838g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską niemiecką 2-pły- 
tową. Grottgera 16 m. 9.

21845g
Sprzedam korzystnie szyn­
szyle. Informacje niedzie­
la, Puszczykowo, 22 Lip­
ca 22. 21852g

Sprzedam niemiecką gita­
rę klasyczną z futerałem 
4.000 zł. Solna 3 m. 12 
godz. 18.30 — 20.30. 21874g
Bufet duży, stół duży roz 
ciągany sprzedam. Purol- 
nik, Mosina, Pl. 20 Paź­
dziernika 28. 21873g

Wykonuję siatkę parkano 
wą o różnych wymiarach 
oraz kompletne ogrodze­
nie. Warsztat Ślusarski, 
ul. Dzierżyńskiego 150.

2190Sg
Sprzedam większą ilość 
słomy żytniej długiej pra 
sowanej. Stefan Ratajak, 
Poznań, ul. Fabianowo 44. 

21908g

s
o 
ii b
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Sprzedam perkusję, sakso 
fon alt oraz wzmacniacz 
15 W. Ul. R. Luksemburg 
18 (Górczyn). 219O7g

Sprzedam motocykl mar­
ki WSK 125, stan dobry, 
ul. Różana 9a m. 9 od 
godz. 16—18. 21968g

Dużego konia 5-letniego, 
platformę lekką na 20 — 
sprzedam. Poznań, ul. Do 
brzyckiego 1. 22463g

Sprzedam jadalnię kom­
binowaną. nowoczesną, z 
szafą 3-drzwiową. Po­
znań, plac Orawski 5 (So 
łącz), od godz. 17—19.

22 462 g

Sprzedam aparat telefo­
niczny. rok 1900, model 
miedziany. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22484g.

@ Samochody
Kupię samochód po wy­
padku. Nowe Skalmierzy 
ce, Boczkowska 56. 22005g
„Stara 25” lub „Lublina” 
— sprzedam. Zygmunt 
Karczmarczyk, Goszczano I 
wiec 18, poczta Gościmiec 1 
66-505 pow. Strzelce Kra- | 
jeńskie, woj. zielonogór- ’ 
skie. 543-K2 !
Simca-Aronde sprzedam. !
Mosina, Sowiniecka 48. 1

22029g ;
Sprzedam Warszawę 223, | 
Czornik, Luboń, Waryń- | 
skiego 11. 22048g ;
Sprzedam Wartburga 353. [ 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22062g. I 
Sprzedam Warszawę M20 j 
i Lublina. Wysogotowo 69, ! 
pow. Poznań. 21875g |
Ciągnik „Ursus-25” — 
sprzedam. Broński, Zawa ■ 
da 67, pow. Zielona Góra.

552-K2 I
Sprzedam Warszawę M20, 
stan dobry. Batorowo 6, 
pocz. Przeźmirowo, pow. 
Poznań. 21868g
Wartburga Combi sprze­
dam. Hetmańska 20 m. 1.

21928g

• Lokale
Bytom — centrum! M4 
spółdzielcze, 3-pokojowe, 
komfortowe, zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu, Trójmieście lub 
Kołobrzegu. Istnieje moż­
liwość trójzamiany. Kato­
wice, tel. 58-49-89 lub listy: 
Biuro Ogłoszeń, Katowice 
dla „1015”. 540-K2
Samotna pracująca pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 21844g.

Mieszkanie samodzielne, 
kwaterunkowe, trzypoko­
jowe, kuchnią, łazienką, 
balkon, telefon, II piętro, 
frontowe (Wilda), zamie­
nię na jeden — półtora po 
koju, kuchnią, samodziel 
ne o tym samym wyposa­
żeniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22006g.

Pokój z kuchnią, przedpo 
kój w Bydgoszczy, kwate­
runkowe w starym budów 
nictwie, zamienię na rów­
norzędne w Poznaniu. Ro 
man Stróżyński, Byd­
goszcz, ul. Racławicka 14 
m. 2. 22636g
Panienka pracująca poszu 
kuje jednoosobowego po­
koju, najchętniej w oko­
licy Grunwaldu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22051g.

Samodzielne mieszkanie w 
Świnoujściu w dzielnicy 
nadmorskiej (pokój, kuch 
nia, łazienka) zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty Poznań tel. 334-09. 
____________ ___ 218 <2g 
Kalisz — mieszkania w blo 
kach poszukuję na 2 — 3 
lata. Płatne miesięcznie. 
Wiadomość: Supady, HO­
SSO — Łódź, skrytka 453, 
tel. 328-78 wieczorem.

550-K2

Inowrocław. Mieszkanie 
M-3 spółdzielcze, nowe bu­
downictwo zamienię na 
podobne w mieście, rów- ■ 
norzędne lub większe. ! 
Miejscowość obojętna. O- 
ferty W. Jóżwiak, Inowro 
cław, ul. Marchlewskiego 
23 m. 8. 21902g
Kupię mieszkanie 1-poko- 
jowe z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21896g.
Panów na pokój przyjmę. 
Winogrady 26a. 21914g
Kupię w Poznaniu 2-poko 
jowe mieszkanie własnoś­
ciowe do 2 piętra, wzgl. 
domek jednorodzinny do 
280.000 zł. Oferty — tele­
fon 602-85 po godz. 16.00. 

21913g
Małżeństwu pokój wynaj­
mą, opłata z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dlat 22403g.
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju z używalnoś 
cią kuchni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22294g.
Kulturalne, bezdzietne 
małżeństw'© — członkowie 
spółdzielni, poszukuje ka 

I walerki z łazienką. Ofer- 
I ty „Prasa”, Grunwaldzka 
! 19 dla 223O3g.
i --------- ------------ —----------------
; Studentka, poszukuje je 

dnoosobow’ego pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22320g.

Bezdzietne małżeństwie — 
। członkowie spółdzielni — 
: poszukuje nieumeblowa- 
nego pokoju, w dzielnicy 
Grunwald, Jeżyce, Smo- 
chowice. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22411g
Zamienię korzystnie po­
kój, przynależnościami — 
na większe lub kupię mie 
szkanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22392g

Q Nieruchomości
Odstąpię 2,47 ha wieczy­
stego użytku wraz z nie­
wykończonym budynkiem 
gospodarczym w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21997g.
W Czerwonaku k. Pozna­
nia sprzedam 4 ha grun­
tu, budynki gospodarcze i 
mieszkalne 3 pokoje z ku 
chnią. Całość nadaje się 
na ogrodnictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21806g.

Działkę budowlaną o pow. 
500 ms na Osiedlu Plewis 
ka w Poznaniu sprzedam. 
Zgłoszenia pisemne: „38” 
Dziennik Zachodni, Sosno 
wiec. 545-K2

Sprzedam wolny dom (dwo 
rek) sześciopokojowy (ko­
minek) w ogrodzie parku 
(około 0,5 ha) z Poznania 
25 km, szosa asfaltowa, 
PKS, Ośrodek zdrowia, 
poczta, sklepy. Nadaje się 
na ogrodnictwo, szklarnie, 
pieczarkarnie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21788g.

Sprzedam willę 5 pokoi, 
komfort, z garażem, o- 
gród 1200 m’, cena 400 
tys. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21761 g.
Sprzedam działkę bliźnia­
czą z domkiem letnim w 
Antoninku. Oferty Osiedle 
Przyjaźni 19 m. 50. 21803g
Sprzedam 5,50 ha ziemi 
pszenno-buraczanej. Wdów 
czyk, Grzymysław, pow., 
poczta Śrem. 21828g
Wolsztyn! Działkę budo­
wlaną uzbrojoną pod bu­
dowę domku jednorodzin 
nego, wolnostojącego ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21862g.

Sprzedam ogród 1000 ms 
z domkiem Junikowo, wa 
runek mieszkanie do za­
miany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21861g.

Kupię dom w wojewódz­
twie poznańskim — naj­
chętniej w mieście. Zgło­
szenia: Wacław Dorabia­
ła, Rudgierzowice 66-205, 
Rosin, pow. Świebodzin.

714-^2
1/2 willi wyłączonej, kom 
fort, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21988g.
Kupię dom do wykończe­
nia albo rozpoczętą budo 
wę z materiałem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 21998g.

Sprzedam pięciomorgowe 
gospodarstwo w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22035g.
Willę piętrową przy Poz­
naniu spiesznie sprzedam 
tylko poważnemu reflek- 
tantowi. Przeźmierowo, ul. 
Folwarczna 12 . 22040g

Z powodu choroby sprze­
dam działkę 1,23 ha z bu­
dynkami nadającą się na 
ogrodnictwo, przystanek 
PKP, PKS na miejscu, bli 
sko Odlewni Żeliwa HCP 
w Śremie. Borgowo, Ste­
fan Prusinowski, 63-190 
Śrem. 21976g
Sprzedam parcelę budo­
wlaną w Smochowicach. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22066g.

Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny parterowy o 
pow. 120 mi w Koninie, 
ul. Młodzieżowa 26. 21906g

Sprzedani dom jednoro­
dzinny 110 mt użytkowa­
nia, cena 5«0 tys. lub po­
łowę. Poznań, ul. Slężań- 
ska. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21919g.
Sprzedani działkę pad bu­
dowę 800 m», ul. Scinaw- 
Ska 9. 21932g

Sprzedani wysokodochodo 
we sadownictwo 227 ha, ca 
łość lub w dwóch częś­
ciach, zabudowania dwuro 
dzinne. Stęszew k. Pozna 
nia, Kórnicka 25. 21964g
Sprzedam gospodarstwo o- 
grodnicze rolne 8 ha. Ja­
kubowski, wieś Gościeje- 
wo, stacja Rogoźno. 21973g 
Kupię dom, stan surowy. 
Czyż, Poddany, Gołębia 
14. 21974g
Kupię działkę przy lesie, 
jeziorze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22395g.
Kupię w Poznaniu dział­
kę budowlaną, rozpoczęta 
budowa, lub dom jedno­
rodzinny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22393g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Gro­
dzisk Wlkp., ul. Winna 
17, po sprzedaży wolny. 
__________________ 2228óg 
Kupię willę gotową, lub 
do wykończenia w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22298g

Sprzedam domek 2 poko­
je, kuchnią, całość pod, 
piwniczona, z domkiem 
gospodarczym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22315g.
Działkę budowlaną, 2500 
m* z dużym domkiem go­
spodarczym, wr Przeźmie 
rowie, sprzedam. Informa 
cje: tel. 473-73 lub adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22404g.

0 Różne
Malowanie i tapetowanie 
mieszkań polecam. Róża­
na 15 m. 25. 21859g
Maszyny dziewiarskie — 
dwupłytowe, najnowszej 
konstrukcji — wykonuje 
z dostawa na miejsce — 
Zakład Mechaniki Ma­
szyn, Władysław Anyszka 
— Łódź, Włókiepńicza 2.

523-K2

Odstąpię warsztat szewski 
z całkowitym urządzeniem 
i towarem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21772g.
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg. Tel.
609-80. 21869g

@ Matrymonialne
Rozwiedziona nie z włas­
nej winy z prowincji, pra 
cująca, uczciwa, bez na­
łogów, lat 52, wzrost 180, 
pozna pana uczciwego bez 
nałogów, posiadającego 
mieszkanie, do lat 62, 
dziecko mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21822g.

Panna wzrostu średniego, 
łagodnego charakteru z 
mieszkaniem poślubi ką- 
walera 39 — 46 lat. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21600g.

Kawaler lat 27 wykształ­
cenie średnie pozna w ce­
lu matrymonialnym pan­
nę z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21682g.

Kawaler lat 46, posiadają 
cy damek jednorodzinny, 
nie pijący, nie palący, pra 
cowity pozna pannę ład­
ną, zgrabną i pracowitą. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21769g.

Przystojnego pana na sta 
nowisku od lat 57 do 60 z 
Poznania pozna pani sym 
patyczna, uczciwa, dobre­
go charakteru z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21969g.

ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
JEŻELI PRAGNIESZ WYUCZYĆ SIĘ ATRAKCYJNEGO 
I DOBRZE PŁATNEGO ZAWODU — ZAPISZ SIĘ DO

Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej Poznańskiego

Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych w Poznaniu.

W szkole tej podjąć można naukę w następujących 
zawodach:

— monter wewnętrznych instalacji budowlanych (central­
ne ogrzewanie, instalacje wody, kanalizacji, gazu) — 
nauka trwa 2 lata;

— elektromonter — nauka trwa 3 lata. Uczniów w zawo­
dzie elektromonter przyjmuje się również po ukończo­
nej klasie pierwszej do klasy drugiej.

W okresie nauki uczeń otrzymuje wynagrodzenie:
— w zawodzie monter instalacji budowlanych 

klasa pierwrsza do lat 16 — 250,— zł
klasa pierwsza powyżej lat 16 — 360,— zł
klasa druga — 480,— zł

— w zawodzie elektromonter —
klasa pierwsza — 150,— zł
klasa druga — 380,— zł
klasa trzecia — 5,50 na godz.
Uczniowie klas drugich i trzecich mogą otrzymać pre­
mie w wysokości do 25 proc, wynagrodzenia.

Ponadto uczeń otrzymuje:
— zamiejscowy, bezpłatne zakwaterowanie w internacie 

przyszkolnym,
— bezpłatną odzież roboczą i obuwie,
— bezpłatne codzienne posiłki regeneracyjne,
— bezpłatne ubranie wyjściowe, kurtkę ortalionową, ko­

szulę,
— płatny urlop w wymiarze ustawowym.

Warunki przyjęcia:
— ukończone lat 15,
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,
— świadectwo lekarskie o przydatności do nauki zawodu, 
— zgoda rodziców na podjęcie nauki zawodu.

Złóż podanie nie zwlekaj!

Absolwentów szkoły przyzakładowej nie obowiązuje staż 
pracy. Po ukończeniu nauki absolwent zatrudniony zostaje 
na dobrych warunkach płacowych i może kontynuować 
naukę w technikum przyzakładowym. Przedsiębiorstwo za­
pewnia absolwentom pomoc finansową w uzyskaniu mieszka­
nia spółdzielczego.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia i Płac Poznań, ul. Strzelecka nr 2/6 — V piętro, pokój 528, 
telefon 572-91, wewn. 451 lub 449. 1949-K1

Panna lat 33 o miłej pre­
zencji na stanowisku po­
zna przystojnego i wy­
kształconego pana do lat 
42. Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21684g .

Rozwiedziony lat 38, 
wzrost 165, -wyższe wy­
kształcenie pozna panią. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty z fotografią „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21689g.

Poznanianka lat 25, po stu 
diach wyższych, przystoj­
na, z mieszkaniem, pozna 
odpowiedniego pana do 
lat 30, pracującego, wzglę 
dnie kończącego studia. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22360g.

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Samochodowych 
w Poznaniu, 

ul. Kazimierza Wielkiego nr 5 

zawiadamia, że z dniem 11 marca 1974 roku

ULEGŁ ZMIANIE 
numer wywoławczy centrali telefonicznej 

z 580-36 na 581-91
UWAGA: jednocześnie informujemy, że numer wywoławczy 
506-40 — Stacja Obsługi Samochodów, Poznań, ul. Towa­

rowa nr 34, nie zmienia brzmienia w godzinach: 
od 6 rano do 7.15 — od 15.15 do 22,

od 7.15 do 15.15 powyższy numer należy wywoływać przez 
centralę telefoniczną 581-91.

 1772-K2

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO LICEUM 
SZTUK PLASTYCZNYCH 

w Poznaniu
(ul. Junikowska 33, telefon 67-36-55)

od dnia 1 lutego br.

PROWADZI AKCJĘ PORADNICTWA 
dla kandydatów do liceum

w godz. od 8—13 w gmachu szkoły.

O przyjęcie ubiegać się mogą uczniowie, 
którzy ukończyli 8-klasową szkołę podsta­
wową i nie przekroczyli 18 roku życia.

1651-K1

Wdowa samotna rencistka 
z mieszkaniem pozna kul­
turalnego pana do lat 69. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21986g.

Panna lat 26 z gospodarst 
wem pozna kawalera do 
lat 30, wysokiego, lubiące 
go pracę na roli. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22014g.

Rozwiedziona lat 38 z mie 
szkaniem pozna pana ucz 
ciwego do lat 45. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21716g.

Kawaler lat 25 samotny, 
skromnych wymagań, bez 
nałogów z braku znajo­
mości pragnie poznać pan 
nę miłego usposobienia, 
domatorkę, celem założe­
nia wspólnego życia. Ofer 
ty możliwie fotografią 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22038g.

Kawaler lat 35, rolnik po­
zna panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 13, dla 21.,33g

Panna lat 26, ładna, matę 
rialnie niezależna, wyższe 
wykształcenie rolnicze — 
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22351g.

Kawaler lat 45. wzrost 173 
wykształcenie średnie, bez 
żadnych nałogów, doma­
tor, pozna panią, skrom­
ną. uczciwa, sympatyczna, 
religijną, domato-rkę. nie 
paląca (chę+nie krawco­
wa. pielęgniarkę, nauczy 
cielkę), z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Dy. 
skrecja zapewniona. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2240óg.

Dla panny lat 28. wyż­
szym wykształceniem, na 
stanowisku, z mieszka- 

। niem — poznam odpowie 
dniego. wartościowego ka 
walera. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 

1 waldzka 19 dla 22172g.

Rolnik, pozna panią do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22323g.

Rozwiedziony bez winy, 
lat 41, wyższe wykształ­
cenie, pozna panią do lat 
37, z mieszkaniem, chętnie 
wdowę z dzieckiem, kul­
turalną, skromną, min. 
średnie wykształcenie. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22359g.

Panna lat 27, wykształce­
nie średnie, dobrej prezen 
cji, pozna kawalera dó lat 
37. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22497g.



Czy oddałeś już kupony 

„KOZIOŁKÓW”?
Zrób to natychmiast.
WYSOKA WYGRANA 

czeka na Ciebie.
2055-K1

Praca » Nauka
^poszukuję pilnie opiekun 
ki do rocznego dziecka. 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 12 L m. 114. po 
godz. 16. 23812g
potrzebne 2 rodziny do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym zmecha­
nizowanym. Wojciech Ski 
biński, Żegowo, 64-320 p-ta 
Buk._______________  23414g
poszukuję opiekunki do 
rocznego dziecka na 7 go 
dżin. Informacje: Głogow 
ska 39 m. 7, godz. 17—18.

23592g

Młode małżeństwo przyj­
cie dozorstwo — waru­
nek mieszkanie. Oferty
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 22571g.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI 
POMOCNICZEJ i MONTAŻU 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
we Wrześni

ZAWIADAMIA,
że reklamacje dotyczące wypłaty 
z funduszu nagród za rok 1973 
przyjmowane będą 
do dnia 31 marca 1974 roku.

Po tym terminie żadne reklamacje 
nie będą uwzględniane.

_________ 722-KŻ^

Młode małżeństwo, chęt- I 
nie orzyjmie dozorstwo w I 
Poznaniu, warunek mie­
szkanie. jestem ślusarzem, 
dobrze znam pracę elek­
tryka. stolarza. Oferty 
„Pr--a”. Grunwaldzka 19 
dla 22273g.
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Poznan, ul. Wy 
spiańskiego 19 m. 21.

22220g
Gosposie samodzielną, do 
chodząca — nrzyjmę. Wio 
senna 21 (Jeżyce).

22215g
Młody mistrz krawiecki.
p^szukuje pracy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22240g.
Pomoc do 1,5-rocznego 
dziecka — potrzebna. Po 
znań, Czeremchowa 15.

22348g

Potrzebna młodsza panien 
ka ze wsi do pomocy w 
bjimiiu. M‘eszkanie, utrży 
rżenie — pensja. Zgłosze­
nia- Fstowne pod adresem 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 22537g.
Prwjmę malarzy i ucz- 
n’ów. Rnrewczak, ul. Sza 
merzewskieeo 59 m. 1. 
Zgłoszenia no 18. 2"
Tyńców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

21849g

Kunnn H Sprzedaż
Kupie długie włosy. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 22178g. ,

Sprzedam piec elektrycz­
ny. Grunwaldzka 148 m. 
2- 22349g

‘ Odstąpię zagospodarowa- 
! ny ogródek działkowy 
i przy Findera. Zbroszczyk, 
Grottgera 2 m. 7. 224O5g
Żywopłot ligustr — sprze­
dam. Tel. 587-78. 20297g

Skyeterriery szczenięta po 
angielskim imporcie sprze 
dam. Inżynierska 9 m. 23.

Uwaga! Cebulki gladioli, 
piękne kolory, także dro­
bne, nadwyżki, odstąpię, 
ceny obniżone. Radomski, 
62-004 Czerwonak, powiat 
Poznań, ul. Gdyńska 47, 
tel. Poznań 523-96 . 22093g

Sprzedam biała przystaw 
kę na węgiel WZM. Po­
znań, Łęczycka 4. 22142g

Sprzedam nawóz kurzy. 
Oferty — ,,Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22150g.
Sprzedam bufet antyk, 
stół okrągły, zegar stoją­
cy. Dzierżyńskiego 121 m. 
20, godz. 13—16. 22189g
Sprzedam balans 3.5 tony, 
prawie nowy. Tel. 67-16-94. 

22222g
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów. Komorniki, Żabi- 
kowska 48, pow. Poznań. 

22577g

Snrzedam maszyny Sin­
ger — rymarską i do szy-

; cia damską Zig-zak. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 

■ 67. 22225g
' Snrzedam sumator Facit.
i Strusia 2a m. 11 22242g

I Snopowiazałkę konną ta- 
I nio sprzedam. Jan Bród- 
; ka, Srocko Małe 11, p-ta: 
Stęszew, powiat Poznań.

4 * ' 22487g
Snrzedam bufet, stół roz­
ciągany. 6 krzeseł, maszy 
ny do szycia Singer, An- 
ker. Telefon 41-81-29.

22497g

Okazyjnie sprzedam no­
wy magnetofon MK-122 i 
maszynę do szycia „Łucz 

i nik” z gwarancją. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 22516g.
Snrzedam Zetor K-25 po 
głównym remoncie. Jan 

1 Wojciechowski, Biernatki 
। 20, poczta Kórnik. 22529g
Snrzedam motor „Panno- 
nia”. Poznań, Zamkowa 4 

1 m. 10. 22533g

Sprzedam wózek głęboki, 
nowy. ul. Kopernika 2 
m- 2 3 *-_______ 22567g

2 chłopcom, pokój wynaj
mę. Dębiec, Opolska 38.

22122g

Sprzedam pianino czarne 
„Legnica”. Tel. 206-73 i 
3-9-41. 22572g ।

O^Samochody
Syrenę 105 fabrycznie no- 1 
wą (wygrana PKO) sprze 
dam. Tel. 430-20. 23993g
Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków wykonuje warsztat, 
Poznań, Grodziska 24, na­
prawy silników Warsza- 
wyjw jednym dniu. 20819g '
Sprzedam Syrenę 104 — 
72 r. Informacje po 16, ul. 
Urbanowska 34 m. 35.
___ ________ 23292g

Sprzedam pilnie z powo­
du wyjazdu samochód — 
Ford Taunus 17, cena 
45.000 zł. Garaże Engestrd 
ma 12. 23943g
Kupię Trabanta 601, w do 
brym stanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22199g.
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Dopie- 
wo, ul. Wyzwolenia 5, 
tel._61. 22522g
Sprzedam samochód „War 
szawa 224”, stan b. dobry. 
Bajon, Kaszczor 182. tel. 
U.____  22518g
Samochód „Star-25” — wy 
wrotka, sprzedam. Zawa­
da 117, pow. Zielona Gó­
ra. 727-K2
Samochód „Lublin” sprze 
dam. Zielona Góra, Kin­
gi 12, telefon 32-60. 728-K2
Sprzedam na części karo­
serię Skody S1O0, po wy 
padku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla •

l okale
Zamienię dwa mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią: 
jedno w nowym budow­
nictwie ul. Grochowska 
(parter), drugie ul. Rataj­
czaka na jedno mieszka­
nie 3-nckojowe w nowym 
budownictwie (najchętniej 
Osiedle Świerczewskiego). 
Oferty „Prasa”, Grun- 
W£ildzka 19 dla 22421g.
Przyjmę na pokój panie 
mepalące. Jugosłowiańska 
8 b. 23821g
Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pokoju od maja. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2O826gpr.
Pilnie poszukuję pomiesz 
czeń na warsztat rzemieśl 
ntczy około 40 m8 w dziel 
nicy Wilda. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23992 g.
Inżynier poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 10 dla 23948g.
Zamienia trzy nokoje, u-, 
źywalncści wspólne — na 
mniejsze, chętnie samo­
dzielne. Oferty „Prasa”,'. 
Grun waldzka 19 dla 22200g?
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22091g
Szukamy nlekręnujacego 
nokoju w śródmieściu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22097g.
Kwidzvń! Dwa pokoje, 
kuchnia, woda, gaz, o- 
gród, piece — zamienię 
na pokój z kuchnią w Po 
znaniu, mogą być pervfe- 
rie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22106g.

Zamienię kwaterunkowe 1 
M-3 w Jarocinie, na- rów- | 
norzędne lub mniejsze, w ’ 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22137g.
Zamienię mieszkanie 
dzielcze M-3, w nowym 
budownictwie, na M-4 — 
względnie M-5 (3-pokojo- 
we). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22129g.
Zamienię M-3, na samo­
dzielne 2 lub 3-pokoiowe. । 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22201g.
Kupię mieszkanie własno 
>ścicwe M-3, M-4 lub d-o- 
mek w okolicy Poznania. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 22389g.

Myszkowskie Zakłady Metalurgiczne 
w Myszkowie 

zawiadamiają swoich klientów 
aby w terminie do dnia 30 kwietnia 1974 r.

odebrali z MZM 
swoje modele odlewów staliwnych 
pochodzących z produkcji lat ubiegłych 

do 1973 roku włącznie.

Modele nie odebrane w wyż. wym. termi­
nie MZM będą uważały jako zbędne dla 
swoich klientów i przeznaczą je na złom, 

a wszelkie roszczenia z tego tytułu 
nie będą uwzględniane.

 645-K2

i Kupię mieszkanie wzgled 
nie wydzierżawię M-3 z 
telefonem — dogodny do- 
iazd. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22471g.
Panienka poszukuje samo 
dzielnego, pustego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22485g.

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 • 
dla 22573g. 1

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIAT A” 
Wojewódzki Zakład Szkolenia 
w Poznaniu

ORGANIZUJE

KURSY
0 kwalifikacyjne mistrzowskie 

i czeladnicze,
❖ spawania elektrycznego i gazowego, 4- dla elektryków ubiegających się 

o sprawdzenie kwalifikacji.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu, ulica 
Klasztorna nr 2, telefon 542-26 od 8—18, 
w soboty do 15. 2015-K1

2 pokoje, w mieszkaniu 
3-pokojowym, wspólny ko 
rytarz1'^ zamienię- na po 
kój, lub półtora z' kuch­
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22394g.
Zamienię 2 mieszkania, 1 
pokój 2 kuchnią, łazien­
ką, samodzielne, drugie 
1 pokój 24 m8 z balkonem, 
używaincścią kuchni (oso 
bne liczniki) na 1 miesz­
kanie większe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22431g.
Mieszkanie M-4, dwupoko 
jowe, snółdzielcze, sło­
neczne. c. o., zamienię na 
3—4-nnkojówe samodziel­
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 22553g.

Głuchołazy — mieszkanie 
M-4 zamienię na M-3 w 
Poznaniu. Irena Gajer — 
Głuchołazy, ul. Korfante­
go 2. 22547g

Gdańsk! Zamienię 2-poko 
jowe, 50 m1, mieszkanie, 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Wiadomość: 
J. Turati. Szamotulska 
100 m. 81. 22568g

Kupie pokój własnościo­
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22570g.

Kupię mieszkanie M-3 lub 
M-4 własnościowe — no­
we budownictwo Grun­
wald — Rataje, do II pię­
tra. Wiadomość: Grochow 
ska 87 A m. 1. 22574g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe, kawalerkę lub | 
M-2. Oferty „Prasa” — । 
Grunwaldzka 19 dla 22576g.

Poznań — duży pokój ku 
chnią, przynależncściami,- 
zamienię na mieszkanie 
Gdyni — Gdańsku. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22088g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni. Oferty 
„Prasa”, Grunwsldzka 19 
dla 22232g.

Panienki na wspólny po­
kój. przyjmę. Białostocka 
8. niętro, Osiedle Warszaw 
skie. 22234g
Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci, poszukuje miesz­
kania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23763g 

Przyjmę dozorstwo za wy 
najęcie pokoju. Qferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22495g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4 na 
przestrzeni miesięcy od 
września — października 
1974 r. Oferty z dokład­
nymi danymi: „Prasa’’ — 
Grunwaldzka 19 dla 2-2996g.
Pana przyjmę na pokój. 
Łomżyńska 23 (Warszaw­
skie). 23215g
2 studenci wynajmą po­
kój z c. o., chętnie przy 
rodzinie, Grunwald — Je 
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23986g.

@ Nieruchomości
Duży dom z ogrodem; za­
budowania gospodarcze o- 
raz 1 ha zięmi w dużej 
wsi w powiecie rawickfm 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
341p.
Ogród działkowy na Gór- 
czynie sprzedam pracow­
nikowi PKO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21787g.
Działkę budowlaną o pow. 
600 m8 w Środzie Wlkp. 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22434g.
Dom mieszkalny, c.o., 
sklep, garaż, dwie piwni­
ce, duża zamknięta szopa, 
barak mieszkalny, obszar 
0,1818 ha w mieście powia 
towym korzystnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22445g.
Sprzedam dom piętrowy 
w Opalenicy, wolne 3-po 
Kojowe mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22438g.

Sprzedam dom cztery po­
koje kuchnią z przynaleź- 
nościami, budynki gospo­
darcze, 0,58 ha gruntu, 
Jankowo, poczta Biskupi­
ce. pow. Poznań, Marcin 
Prżybylski. 22449g
Sprzedam działkę budów 
laną 1250 m8 w Kobylnicy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22177g,
Sprzedam połowę domku 
bliźniaczego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22183g.

Połowę domu bliźniacze­
go — 2 pokoje z kuchnią, 
budynek gospodarczy, 2,5 j 
morgi ziemi wraz z sa-1 
dem owocowym, nadaje 
się na ogrodnictwo i na 
warzywnictwo sprzedam 
w Gnieźnie, ul. Mnichów 
ska 9, Piątek. 22228g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny przy Starołęckiej 
— Wolny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 318p.
Dom piętrowy, jednoro­
dzinny sprzedam. Gniez­
no, Matejki 15. 343p
Sprzedam w Poznaniu wil 
lę^łbb piętro, stan suro­
wy. Oferty „Pfiśąf Grun 
waldzka 19 dla 23822g.

Zamienię, sprzedam do­
mek gospodarczy z dział­
ką 1 materiałem budowla 
nym, 15 km od Poznania, 
w pięknej mieiscowości i 
komunikacji. Warunek — 
zamiana mieszkania Po­
znań, lub Gniezno cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzką 19 dla 22120g 
Kupię działkę poń budo­
wę — starołecka lub War 
szewskie. Oferty poda­
niem ceny, metrażu „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22155g.

UWAGA — Absolwenci 
Liceów Ogólnokształcących!

Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu

OGŁASZA

ZAPISY KANDYDATÓW
do Medycznego Studium Zawodowego 

Wydział Pielęgniarstwa:
— W WĄGROWCU, 
— W KROTOSZYNIE, 
— W KĘPNIE, 

na rok szkolny rozpoczynający się 
dnia 1 września 1974 r.

Informacji
o warunkach przyjęcia udzielają:

— Dyrekcja Zespołów Opieki Zdro­
wotnej w Wągrowcu, Krotoszynie, 
Kępnie, a także

— Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej 
w drodze korespondencyjnej lub te­
lefonicznej pod nr tel. 91-68-30 — 
Poznań.

1947-K1

Spiesznie sprzedam dom 
mieszkalny z piekarnią i 
ogrodem 900 m8, w Lubo­
niu k. Poznania. Zgłosze­
nia: Luboń 4, ul. Juran­
da 4, od godz. 16, w so­
boty od 14. 22963-g

Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo rolne, wzglę­
dnie sad albo ogrodnic­
two od starszych ludzi. 
Wiadomość: Jerzy Maślan 
ka, Opalenica, ul. 5 Sty­
cznia 4, pow. Nowy To­
myśl. 22101g

Sprzedam wolnostojący 
domek jednorodzinny. Ce 
na przystępna. Adres: P.o 
znań-Piątkowo. Sławskie­
go 4 (dawna Makowa).

22491g

Sprzedam dom piętrowy 
jednorodzinny wyłączony. 
Września, Królowej Jad­
wigi 4 . 22498g

Sprzedam domek jedno­
piętrowy, wyłączony, o- 
gród 1.600 ms oraz 3 mor­
gi ziemi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22508g.

Kupię domek lub 2 poko­
je z kuchnią — wojewódz 
two poznańskie. Zgłosze­
nia z podaniem ceny: Bar 
tylak, Poznań, ul. Obor­
nicka 39 m. 36. 22560g

Zguby © Różne
14 marca 1974 r. godz. 
1S—23 zgubiono portfel z 
dokumentami na nazwi­
sko Idzi Błaszczak, zam. 
Szczecin, ul. Brodnicka 1. 
Znalazcę proszę o zwrot 
do portierni Hotelu „Za­
cisze” — za wynagrodze­
niem. 23906g
Zaginął cocker-spaniel — 
bifilo-rudy. Zwnot wyna­
grodzę. Tel. 644-85, Beres- 
tecka .7, przy Słonecznej. 

23893g

Świadków zalścia w dniu 
11. III 74 r. o godz. 15.20 
w tramwaju linii 5, mię­
dzy mostem Dworcowym 
a Parkiem Kasprzaka, za 
kończonego wypchnię­
ciem kobiety z tramwaju, 
proszę o pisemne skontak 
towanie. oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23813g.
Wózki dzieciece kombino 
wane, głębokie — poleca 
Lesiński, Żydowska 33.

22475g

[ Wykonuję parkany, bra- 
| my, furtki, balustrady, 
’ kraty, drabiny, garaże — 
wszelkie konstrukcje me­
talowe. Plewiska Osiedle, 
Poznańska 34, tel. 67-38-87.

20726g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 22882g

Żyrandole, lampy, kinkie 
ty, lustra — metaloplasty 
ka. Warsztat — Wacław. 
Kotliński — Marcelińska) 
narożnik Skarbka, poleca 
swoje usługi. 23901g

ZAKŁAD 
ENERGETYCZNY 

Poznań - Teren
UNIEWAŻNIA

zgubiony 
bloczek inkasowy 
„Pokwitowanie” 

seria A-a 
nr 113901 — 113950.

Ostrzega się przed po­
bieraniem onłat na po 

wyższy bloczek.
ł

9 Matrymonialne
Panna lat 2>3, wysoka, ła­
dna, na stanowisku, do­
brego charakteru — po­
zna pana o podobnych wa 
lorach, do lat 28. Zdjęcia 
mile widziane. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

274p

Panna z wyższym wy­
kształceniem — zapozna 
wdowca lub kawalera do 
lat 50. Cel matrymoniaU-ii 
ny. Oferty ,.Pra^a”, Grun. 
waldzka 19 dla i33p.

Rozwiedziony bęz własnej 
winy, lat 35, dobrze sy­
tuowany — pozna panią, 
która pragnie założyć wła 

j sny spokojny dom (dziec 
: ko mile widziane). Cel 
matrymonialny'. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22187g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne — 
godz. 15—19. 19207g

Dnia 15 marca 1974 r. zmarła nasza uko­
chana córka, siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 28

BOGUMIŁA PALICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Rolna 32. 23941g

Dnia 14 marca 1974 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 80, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

ALEKSANDER JASICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Głównej — Mi- | 
łostowie.

W smutku pogrążona « 
rodzina

Poznań, Nowe Zagórze 1 m. 1. 23964g ;

Dnia 13 marca 1974 r. zmarł

STANISŁAW PIOTR
rencista

były długoletni pracownik Warsztatów 
Mechanicznych PPBP nr 1, zacny kolega 
1 ceniony pracownik.

Żonie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego nr 1

w Poznaniu, ul. Ratajczaka *6
2142-K1 •

tDnia 13 marca 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza kochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

WALENTYNA SZMURAWIlNSKA
z domu Szmajs

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

23904g

tDnia 14 marca 1974 r. po długich cier­
pieniach zmarł, przeżywszy lat 71, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukbehany 

mąż, nasz drogi ojciec, brat, szwagier, teść, 
wujek i dziadek

JÓZEF SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, syn i rodzina

Poznań, Jesienna 35 m. 11. 23903g

tZ głębokim żalem i bólem zawiada­
miamy, że dnia 14 marca 1974 r. za­
kończył swoje pracowite i pełne poświę­

cenia życie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 66, mój najdroższy mąż, 
najukochańszy tatuś, teść i dziadek

FRANCISZEK BUDZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 

bm. o godz. 16 na cmentarzu przy kościele 
parafialnym w Swarzędzu.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Swarzędz, Poznań, Konin. 23944g

Dnia 14 marca 1974 r. zmarł

JÓZEF SOBKOWIAK
były długoletni pracownik naszych Zakła­
dów.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 marca 
1974 r. o godz. 12,30 na cmentarzu komu­
nalnym na Junikowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu 
2152-K1

■ I W—IIIIBI—■lllllll—IIIWIBIIiilllll l|i>>lll ~i IIIIIIU. J

tDnia 15 marca 1974 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św.

FRANCISZKA OCHOTNA
z domu Wronek

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 12 na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone
córka i wnuczka

Poznań, Inowrocławska 23. 23989g

Kol. BARBARZE ROMAŃSKIEJ 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Matki 
składają: 

Rada Spółdzielni — Zarząd 
współpracownicy i członkowie 

Spółdzielni Rzemieślniczej 
Wytwórczości Różnej „Warta” w Poznaniu

2141-K1

tDnia 13 marca 1974 r. zmarł mój ko­
chany mąż, śp.

FRANCISZEK KOMISAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go- & 

dżinie 13 na Junikowie.

Żona z rodziną
Poznań, Jeżycka 14. 23967g

• imtiiiwn—TWiiiriiin—iiniiiiin——kwiiwii ■mii- ha

Wszystkim za oddanie ostatniej przy­
sługi kochanemu synowi i bratu, śp.

JANOWI CZAJCE 
oraz za złożone wieńce i kwiaty 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
rodzina 

23857g

Wszystkim, którzy okazali pomoc i współ­
czucie w chwilach po śmierci

MIECZYSŁAWA KUPCA 
zam. w Bruczkowie, pow. Gostyń 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
rodzina

22585g

Kierownictwu, Radzie Zakładowej, 
Współpracownikom i Kolegom Fabryki 
Lokomotyw i Wagonów H. Cegielski oraz 
wszystkim Krewnym i Znajomym za oka­
zaną pomoc i udział w pogrzebie śp.

Franciszka
KRZYMINIEWSKIEGO

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

żona z dziećmi 
___________________________ 2334dg



MARZEC
16

SOBOTA

Hilarego, 
Izabeli

Słońce: 5.52—17.46-

TEATRY

OPERA — g. 19
MUZYCZNY — 

głoba”.
POLSKI — g. 19 

ku wiedeńskiego”.

„Trubadur”.
g. 19 „Pan Za-

.Opowieści las-

NOWY — g. 19 „A jak królem, 
a jak katem będziesz”.

MARCINEK — g. 10 „Siała baba 
mak”, g 17 „Pan Andersen przed­
stawia Królowa Śniegu”

KABARET „TEY" — g 19 i 22 
„Humor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi i ktoś z Warszawy”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Dro­

ga do Saliny” (fr. 18 1.), g. 16, 18, 
20 „Bubu z Montparnasse” (wi. 16

KDF PAŁACOWE — g 14. 15.30
.Helga” (NRF 14 1.), g. 17.30 seans 

robić” (chil.-zamkn., g. 
USA 16 1.)

APOLLO 
20 „Doktor 
22 15 „West

BAŁTYK

20

— g. io, 
Popaul”

12.30, 15. 17.30, 
(fr. 16 1.), g.

Side Story” (USA). 
— g. 10, 12, 14 „Przygo

dy Robinsona Kruzoe” (radź. 7 1.), 
g. 16, 18, 20 „Zawieszeni na drze­
wie” (fr. 11 1.). g. 22 „Dziewczyna 
szuka szczęścia” (ang 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16,
.Kwiecień” . (poi. 16 L).

18,

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Nie­
szczęścia Alfreda” (fr. 14 1 ).

GWIAZDA — g. 10, 12.30, 15, 17, 
20.15 „Port lotniczy” (USA 14 1.).

KOSMOS — g. 15 i 17.30 „El Do­
rado” (USA 14 1.).

PjALTA — g. 15.30, 19 „W pusty­
ni 1 w puszczy” (poi. 7 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Wspom 
nienia z przyszłości” (NRF 14 1 ), 
g. 17.30, 19 30 „Kłute” (USA 18 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE g. 16 „Zamach”

(poi. 14 1 ). g. 19 „Trzebi zabić tę
miłość” (poi. 16 1.). *

PANCERNIAK — g. 17.30 „Winne 
tou w Dolinie Śmierci” (jug 11 1.).
g. 20 „Nocny

PRZYJAŹŃ 
„Pawana dla

kowboj” (USA 18 1). 
— g. 15.30, 17.45, 20.15 
zmęczonego” (jap. 16

RIALTO g. 15. 17 30, 20
Iowę Dzikiego Zachodu” 
hiszp.-wł. 14 1.). ।

RUSAŁKA (Swarzędz) —

„Kró- 
(fr-

g. 17.
19.30 „Liliowa akacja” (węg. 14 1.)

SGALA — g. 16. 18 „Gappa” (jap
11 1.), g. 20 „Spacer w wiosennym 
deszczu” (USA 16 1.).

TĘCZA g. 17, 19.36 „Zbereż-
nik” (ang. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Drzwi w murze” (poi. 16 1.).

WCZASÓW ICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16 45, 18.45 „John i Mary”
(USA 16 1.). 

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18,
20.15 „Samuraj i kowboje” (fr. 16 1.)
g. 22.15 — Dekada strachu” (fr 18

WRZOS 
WRZOS

(Luboń) — nieczynne 
(Mosina) — g. 17, 19.15

„Opętanie” (poi. 16 1.)
FOTOPLASTIKON - g 13—18 

„Fabryka domów na Winiarach”' 
i „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

DYŻURY
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garbary
17; 
ul. 
ul. 
gia 
ul.

chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Szpitalna 27/33; laryngologia — 
Przybyszewskiego 49; neurolo- 
— ul. Lutycka; psychiatria — 
Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla 
znania (ul. Chełmońskiego 20): 
padki uliczne, tel. 999: nagłe 
chorowania i lżejsze wypadki.

Po- 
Wy- 
za- 
tel.

66-00-66
Centralny Ośrodek Informacji 

Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 348. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier­

żyńskiego 349. Dąbrowskiego 140/147, 
Głogowska 107/109. Główna 53, Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24. Słowiańska. Starołęcka 18. 
Czynna całą dobę: Marcinkowskie­
go 11.

RADRO
SOBOTA PROGRAM I: 7.40

Takty i minuty; 8.05 U przyjaciół; 
810 Mel. siedmiu stolic; 8.35 Kie­
lecki koncert rozrywkowy; 9.05 Dla 
kl. III i IV (wych. muzyczne) Mu­
zyka zaprasza; 9.30 Moskwa z me­
lodia i piosenką; 9.45 „5 piosenek 
w 5 językach”: 10.08 Muzyka w two 
im domu; 10.30 „Sława i chwała” 
— pow.; 10 40 „Poznajemy nasze 
pieśni i tańce ludowe”; 11 Z lu­
belskiej fonoteki muzycznej; 11.18 
Nie tylko dla kierowców: 11.25 Co 
słychać w świecie; 11.30 Nasi ulu­
bieńcy; 12.20 Gra Zespół Konso­
nans; 12.25 Film bez wizji; 12.40 
Konc. życzeń; 13 Górale, górale 
góralska muzyka; 13 30 ..Wspomnie 
nie o Judy Garland”; 14 Ze świa­
ta nauki i techniki: 14.05 Arysto­
kracja jazzowa; 14.15 Transm. Pu­
charu Tatr w narciarstwie w Strb- 
skim Pleso; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Muz. i poezja: 16.10 „Z pol-
skiej fonoteki”;
zyczne po kraju:

16.30 Podróże mu
17

— magazvn; 18 Muz 
18 25 Radiowa kronika

Radiokurier 
i Aktualn.; 

muzyczna:
19.15 Monografie „Skaldów”; 19.45 
Kupbć nie kupić, posłuchać war­
to: 20 Podwieczorek przy mikrofo- 
nie; 21.43 Mel. z Brna i Bratysła­
wy; 22.15 Sobotnia rewia muzyczna 
— cz. I: 23 05 Korespondencja z za­
granicy: 23.10 D.C.. sobotniej rewii 
muzycznej — cz. II; 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej; 0.1C Program noc 
ny z Onola

PROGRAM 7.35 Prasowe
echa: 8 35 Polacy na świecie; 8.55 
M^z^ka snod strzechy; 9 Chór PR; 
9.20 Bezpieczeństwo na jezdni zale­
żą od nas samych; 9.30 Przeboje 
Pragi; 9.40 Suita w dawnym stylu 
„Z czasów Holberga”; 10 „Czło-

Przed wiosenno-letnim sezonem

W poszukiwaniu ładnych butów
Poszukiwanie odpowiedniego obuwia stało się wielce ab­

sorbującym zajęciem. Producenci, hurtownicy i detaliści nie 
zawsze potrafią zaoferować kiientewi to, czego on poszuku­
je. Ponieważ 16 marca wyznaczyli sobie pracownicy Woje-
wódzkiego Przedsiębiorstwa Handiu Obuwiem, jako
gotowości” do sezonu wiosenno-letniego, udaliśmy 
tego przedsiębiorstwa na zwiad, co zaoferuje ono 

w tym roku.
W tej chwili trwa wycofywa 

nie ze sklepów obuwia zimowe 
go i zastępowanie go wiosen­
no-letnim. W sklepach pozosta 
ną jedynie buty tzw\ całoro­
czne. Zgromadzone w hurtów 
niach i sklepach obuwie od­
znacza się zróżnicowaniem su 
rowców, z jakich jest ono wy 
konane, kolorem i rozmiara­
mi. Dla pań przygotowano 
sporo butów na wysokim ob­
casie i grubej platformie, obu 
wie gumowe w kilku kolo­
rach, a także udane obuwie 
tekstylne i plażowe. To ostat­
nie charakteryzuje się atrak­
cyjną ceną i estetyką. Męż-

czyżni nie powinni 
na brak półbutów

„dzień 
się do

klientom

narzekać 
zarówno

skórzanych jak i tekstylnych, 
z dużym wyborem obuwia 
sztruksowego. Szczególnie uda 
ne wydają się wzory obuwia
tekstylnego, imitującego
zamsz, 
wzory 
wych”.

a także poszukiwane
butów ,mokasyno-

Oprócz klasycznych półbu­
tów i sandałków uwagę mło­
dzieży i dzieci przyciągną za- 
pewne tenisówki, trampki i 
tzw. „podhalanki”. Ich pro- 
ducenci wyszli wreszcie poża 
zaczarowany krąg kolorów bia 
lego i granatowego.

Prztyczek

Klient bez
prawa wyboru

LS sklepie z upominkami 
W przy ul. Szkolnej 

klientka prosiła o pa­
sek do zegarka. Sprzedawca 
pokazał jej żądany przed­
miot. Ponieważ była zdania, 
iż pasek jest zbyt szeroki, 
poprosiła o węższy, du dam 
skiego zegarka. Na to usły­
szała zaskakującą replikę z 
drugiej strony lady: „To ja 
jestem zegarmistrzem i 
wiem dobrze, jaki pasek na 
leży nosić“. Klientka próbo 
wala coś mówić o przysłu­
gującym jej prawie wyboru. 
Nie dopuszczono jej jednak 
do sKwa, ani też nie sprzeda 
no artykułu, który pragnę­
ła nabyć. Wszystko lo dzia­
ło się w sobotę, 9 bm. Wy­
dział Handlu, Przemysłu i 
Usług Urzędu Dzielnicowe­
go zapewne znajdzie czas, 
aby przypomnieć zapalczy­
wemu sprzedawcy o tyra, 
gdzie kończą się granice je 
go uprawnień, (ad)

,Z powodu choroby, sklep nie- 
................... Jakczynny, aż do odwołania'

nam wyjaśniono, na 6 etatów w 
nowo otwartym sklepie z obuwiem 
poy ul. Dąbrowskiego 1, przyjęto 
tylko 4 pracowników, a ostatnio 
dwóch zachorowało. Zapewniono 
nas, że od poniedziałku skiep ma 
zostać ponownie udostępniony 
khentom. Wielce to chwalebne. A 
swoją drogą, stosując podobne 
zwyczaje można dojść wkiótce 
do zamykania sklepów... jeszcze 

przed ich otwarciem, (za)
,Ęot, — H. Kamza

Duży jest wybór obuwia 
przecenionego, w tym także z 
importu. Może być natomiast
kłopot 
trzeb 
ne, tj. 
sze.

Jak 
rektor

w zaspokojeniu po- 
na tzw. numery skraj- 
najmniejsze i najwięk-

nas dalej informuje dy 
do spraw handlowych

WPHOb Edward Turowski, o- 
becne zaopatrzenie zwiastuje 
znaczną poprawę. Więcej bę­
dzie wzorów obuwia, a także
40 sklepów Poznaniu bę-
dzie prowadzić buty o wszy­
stkich numerach. Jednakże 
producenci nie wywiązują się 
terminowo z dostaw. Np. w 
dniu 8 marca zaległości prze- 

, mysłu wynosiły 58 000 par. Po 
noć są to kłopoty przejściowe

wiek widział różne rzeczy” — słu­
chowisko; 10.45 Poemat symf.; 11 
Panny i konspiracja — aud. doku­
mentalna; 11.35 Rodzice a dziec­
ko; 11.40 „Od Tatr do Bałtyku” 
— mel. kurpiowskie; 12.05 „Półka 
z książkami” — Biblioteka XXX- 
lecia; 12.30 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13 „Niebezpieczna przeprawa” 
— słuch ; 13.20 Muzyka; 13.35
„Szkoda moi kochani, że was tam 
nie było” — opow.; 13.55 Mini prze 
glad folklorystyczny — Dziś Irlan­
dia; 14 Wiecej, lepiej, taniej; 14.15 
„Tren na odejście Doroty” — rep.; 
14.35 — Z muzyki klasycznej; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 „Kujawskie nutki”: 15.50 Wier 
sze Kazimierza Hoffmana: 16 
„Czata” — magazyn wojskowy Stu 
dia Młodych; 17 40 Aud. aktualna 
dr. W. Walczaka; 17.50 Radioex- 
press; 18.05 Grajaca szafa: 18.40 Ra 
diolatarnia — czyli przewodnik po 
pularno-naukowy; 19 „Kwadrans
jazzu”; 19.15 Jeżyk francuski; 19.30 
„Matysiakowie” — pow ; 20 Reci­
tal Tygodnia z nagraii B. Ładysza; 
20.30 Notatnik kulturalny: 20.40 Nu 
ty. nutki; 21 Przegląd filmowy — 
kamera; 21.15 Concerto grosso 
B-dur op. 11 nr 4; 21.55 Z albumu 
kolekcjonera muzyki; 22.30 Radio- 
kabaret „Trzy po trzv”; 23 35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Piosenki 
w lirycznym nastroju.

PROGRAM III: 7.30 Drugie naro­
dzimy miasta — Powroty — gawę­
da; 7.40 Muzyczna zegarynka; 8.05 
Mój magnetofon; 8.35 Przeboje
prosto z Paryża
nerale' 
presje 
74-ty;

— 11 ode.; 
organowe

9.45 Interradio

9 „Spadek po ge- 
; 9.10 Jazzowe im- 
i; 9.30 Nasz rok

magazyn
muzyczny; 10.15 J. S. Bach — I So­
nata G-dur na violę da gamba i 
klawesyn; 10.35 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 11.45 „Trucizna kró­
lewska” — 1 orle pow. M. Driiom:
12.20 „Po twoim odejściu” gra Big

Co niedzielę
przed południem

i nie wpłyną na ogólny obraz 
zapowiadających się zmian.

Oprócz obuwia handel za­
opatrywany jest systematycz­
nie w torby, nesesery, aktów­
ki itp. oraz w galanterię skó­
rzaną, zarówno krajowej pro­
dukcji jak i z importu. Z te-
go, co 
cowni

widzieliśmy we wzor-
WPHOb wynika, że jest

czym handlować, tym bar-
dziej, że ilość poszukiwanego 
obuwia wzrosła o 20 proc, w 
porównaniu z ubiegłym ro­
kiem.

Nie zmieniła się natomiast 
sieć handlu obuwiem, której
normy 
znaniu 
sze od 
równo

powierzchni są w Po- 
o blisko połowę mniej 
średniej krajowej. Za- 
za mała jest powierzch

nia ekspozycyjna, co ma 
szczególne znaczenie dla kupu
jącego, jak i zaplecze — 
kolei jest kłopotliwe 
sprzedawców. Dlatego 
WPHOb nastawia się na

to z 
dla 
też

prze
branżowienie i modernizację 
istniejących placówek.

Z planów wynika, że w tym 
roku w Poznaniu przebranżo- 
wione zostaną następujące pla 
cówki: przy ul. Woźnej 12 moż 
na będzie niebawem zaopa­
trywać się jedynie w obuwie 
młodzieżowe; przy ul. Wodnej 
17/19 — w damskie, przy ul. 
Wrocławskiej 25 — w luksu­
sowe obuwie damsko-męskie, 
przy ul. Dzierżyńskiego 79 — 
w dziecięce, podobnie jak 
przy ul. Klasztornej. Sklep 
przy ul. Garbary prowadzić 
będzie jedynie obuwie teks­
tylne, natomiast placówka 
przy ul. Engla — przybory 
szewskie.

Na Śródce, przy Rynku, po­
wstał sklep, prowadzący sprze 
daż tzw. systemem malbor- 
skim. Jest to — najogólniej 
mówiąc — obuwnicza samo­
obsługa. Klient sam wybiera 
z półki buty, może je przymie 
rzyć, ma rozeznanie we wszy 
stkim, czym sklep aktualnie 
dysponuje. W tym roku 6 pla­
cówek obuwniczych przejdzie 
na ten rodzaj sprzedaży.

(ask)

Garbusek" błyszczy jak now y, chociaż 
nasty rok życia.

W każde niedzielne przed 
południe na piaszczy­
stym placu, w opłat­

kach „Motozbytu” w Anlcnir.- 
ku od dziewiątej do pory nie 
dzielnego obiadu, gromadzi 
się tłum automobilów i auto- 
mobilistów.

Sto samochodów, dwieście;

Wszyscy 
ścic:e'e

stuknął mu już dwu-

sq zadowoleni. Wla- 
„Trabantów”, „Syren"

dwóch, 
cych i

może pięciu 
porę tysięcy

kupują- 
widzów.

A czy silnik jest na swoim 
miejscu?

Fot. — T. Talarczyk

Film polski
w trzydziestoleciu

Nie ma w kraju instytucji która nie chciałaby wziąć udzia­
łu w uświetnieniu XXX-lecia PRL. Również nasza kinemato-
grafia podejmuje 
szem.
Premiera nowego 

bularnego „Ciemna

obecnie wiele akcji, związanych z jubileu-

filmu fa- 
rzeka”, w

reż. Sylwestra Szyszki, zainau­
gurowała cykl pod hasłem 
„Film polski w XXX-leciu 
PRL”, który trwać będzie w 
całym kraju od lutego do gru_ 
dnia br. Zaprezentuje on całą 
bieżącą produkcję filmową, spo 
polaryzuje powojenny dorobek 
polskich realizatorów filmów 
fabularnych, krótkometrażo. 
wych i dokumentalnych. Cel 
dodatkowy pogłębienie więzi

pomiędzy twórcami a widzami 
z wszystkich środowisk, a prze­
de wszystkim z robotnikami i 
młodzieżą.

Band Stodoła; 12.25 Za kierownicą; 5 (Wiązania chemiczne występuja-
13 Na szczecińskiej antenie; 
Premiery „Polskich Nagrań” 
Strażnicy tuwalni pajęczej —

15.10
15.30 

rep.;

ce w cząsteczkach); 13.15 — TTR 
— „Przepisy o ruchu pojazdów” —

15.45 Na międzynar. estradzie; 16.05 
„Siedem głazów” — zespołu Gene­
sis; 16.25 Na międzynar. estradzie; 
16.45 Nasz rok 74-ty; 17.05 „Spadek 
po generale” — 12 ode.; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Pół żartem, pół 
serio; 17.50 Telegramy muzyczne ze 
świata; 18.20 „Wszędzie calypso” — 
gra Sonny Rollins; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Francesco Ma 
ria Veracini — Sonata nr 3; 19.05

Kultura na jezdni — 1. 
Transm. z Międzynar. 
Narciarskich o Puchar

3; 13 45 — 
Zawodów 
Tatr —

Konkurs skoków (kolor) — (Szczyrb 
skie Pleso); 15.50 — Redakcja szkol 
na zapowiada; 16 — Dziennik (ko­
lor); 16.10 — Dla dzieci — „Sobót­
ka” (kolor)); 16.40 — Dla młodych
widzów 
17.35 — 
Z serii 
VI pt.

„Harcerskie popołudnie”; 
Nie tylko dla pań; 17 55 — 
„Rodzina Straussów” ode. 

„Hetti” film prod. angiel-

Dorobek ideowo-artystyczny 
produkcji powojennej prezento­
wany będzie w kilku grupach 
tematycznych, zatytułowanych 
m. in. Polska walcząca, War­
szawa w walce z okupantem, 
braterstwo broni, wielkie bu­
dowle socjalizmu, Polska na 
morzu, wojsko polskie, kobie­
ta w filmie. Retrospektywne 
przeglądy umożliwią zobacze­
nie (lub przypomnienie sobie) 
takich obrazów, jak m. in. „Za­
kazane piosenki”, „Skarb”, „Ce 
luloza”, „Pokolenie”, „Kanał”, 
„Popiół i diament’, „Skąpani w 
ogniu”, „Pasażerka”, „Popioły”, 
„Kierunek Berlin”, „Pan Wolo- 
dyjowski”, „Perła w koronie”, 
„Struktura kryształu”, „Hubal”, 
„Kopernik”.

Muzyka hinduska
kar; 19.20 Książka tygodnia;

Ravi Shan-
19.35

Muzyczna poczta UKF; 20 Koro­
wód taneczny; 21.10 Fotoplastikon 
— Polskie ślady na włoskiej ziemi; 
21.30 Teatrzyki starej Warszawy; 
21.50 „Chłopiec i jego czarodziejski 
róg”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Blues and rock W. Skow 
rońskiego; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
— „Emancypantki”; 22.45 „Miasto 
ze snu” i inne ballady po rosyjsku; 
23 „Przybliżenia” — przekłady po­
etyckie Seweryna Pollaka; 23.05 
Wieczorne spotkania z B. B. Kin­
giem; 23.50 Na dobranoc gra zespół 
Quincy Jonesa.

f telewizja 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Me­

chanizacja rolnictwa 1. 21 (Zbiór 
zielonek na siano): 7 — TTR — 
Chemia — 1 35 (Katalizatory o—
ganiczne, enzymy, 
Mniinv)‘ 8.05 — 7.

hormony, wi

Straussów” ode. VI pt. „Hetti” ser. 
film ang. (kolor): 9 — Dla szkół — 
kl. v — Geografia — Puszcza nad 
Amazonka: 9 30 — Filmy z Marle-

dle”; 11.05 — Dla szkół kl. VIII — 
Nauka o człowieku — Układ ner­
wowy; 12.40 — TTR — Chemia — 1.

skiej (kolor); 18.45 — Godzina Or-
feusza magazyn muzyczny nr
52 (kolor); 19.20 — Dobranoc i Mo 
nitor (kolor); 20.20 — Filmy z Mar-
lena Dietrich Destry znowu w
siodle” film fab prod. USA (we-
Stern);
22.10 -

21.50 Dziennik (kolor);
Wiadom. sport, sprawozd,

z XXIV Międzynarodowego Wyści-
ew Kolarskiego Nicea
22.30 — „Prawdziwa Historia Leśni
czanki 
reż B.

Krysi” kome-dia muzyczna 
Kilkowska: 23.20 — Kro-

nika z Międzynar. Zawodów Nar­
ciarskich o Puchar Tatr (kolor); 
23.35 — Śpiewa Helena Vondracko- 
wa — progr. TV czechosłowackiej 
(kolor).

PROGRAM II: 17.05 — Militaria. 
Obronność. Nowoczesność; 17.35 — 
Poznański Chór Chłopięcy J Kur 
czeWskiego. Scenariusz i reż. R. 
Urban (kolor; 18 — „U podnóża 
Kilimandżaro” dok. film bułg. 
(kolor); 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Monitor (kolor)^ 20 20 — Twarze tea 
tru — Anna, Lutosławska: 20.59 — 
24 godziny (kolor); 21 — „Warszaw 
ska Jesień 1973” — Koncert Orkie­
stry Radia i TV w Sofii ood dyr. 
W. Stefanowa; 21.55 — Kino Minia 
tur — filmy reklamowe (kolor); 
22 3 5 — „Wczoraj szczere nole” — 
program rozrywk. prod. NRD (ko 
lor).

Imprezami wiodącymi będą 
XIV Ogólnopolski i XI Między­
narodowy Festiwal Filmów 
Krótkometrażowych w Krako­
wie i Ogólnopolski Festiwal 
Filmów Fabularnych w Gdań­
sku.

Przewiduje się, że w Pozna, 
r/u i województwie impreza 
przyczyni się do popularyzacji 
ludzi filmu, związanych z na­
szym miastem, a także pracy 
wytwórni filmowych, przed­
siębiorstw kinematograficznych, 
placówek studyjnych itp. Cie­
kawą formą prezentacji dorob 
ku kinematografii będą zapew­
ne spotkania dyskusyjne i im­
prezy, w ramach stałej akcji 
młodzieży „Z filmem na ty”.

(ask)

PRZYPOMINAMY 
CZYTELNIKOM 

NUMERY TELEFONÓW
CENTRALA

659-16 i 600-41

i „Fordów” sondują koniunk­
turę na swoje metalowe pu­
dełka, a kandydaci na wluści 
cieli mogą zaglądać pod ma 
ski i wdychać aromat benzy­
ny i smarów. Pytają o ceny 
obliczają, ile jeszcze pensj; wy 
padnie odłożyć.

Po południu giełda pusto­
szeje. Samochody wracaja naj 
częściej do starych swoich ga 
raży, a niedoszli kupcy — w za 
tłoczonym autobusie oadaią 
się rozważaniom: kupić, nie 
kupić... w następną niedzielę?

(tt)

Jeszcze imprezy 
z okazji Dnia Kobiet
Już wiele dni temu spadła 

z kalendarza kartka z datą 8 
marca, ale dopiero teraz panie 
z Koła Emerytów przy Urzę­
dzie Wojewódzkim w Pozna­
niu świętowały Dzień Kobiet. 
W sali kawiarni w gmachu 
Urzędu byłe pracownice spot 
kały się w wicewojewodą Ro 
mualdem Zysnarskim. Złożył 
on im serdeczne życzenia i 
przedstawił nową strukturę or 
ganizacyjną Urzędu Wojewódz 
kiego.

Potem panie wysłuchały po 
gadanki dr Stanisława Tonec- 
kiego, ilustrowanej kolorowy­
mi przeźroczami o zabytkach 
i skarbach sztuki Starożytne­
go Egiptu,

Z tej samej okazji, przy 
lampce wina spotkały się 
członkinie Związku Inwali­
dów Wojennych w Poznaniu, 
a dla pań — mieszkanek po­
znańskiego Domu Weterana — 
wystąpił zespół instrumental- 
no-wokalny „Nowa Przyroda”.

(tt)

Zasłonę zawieszono
Pod koniec stycznia br. w 

notatce pt. „Chodzi o dro­
biazg” pisaliśmy o niewłaści­
wym zabezpieczeniu wejścia 
do działu damskiego w zakła­
dzie fryzjerskim przy ul. 
Grunwaldzkiej 13. Postulowa­
liśmy zastąpienie — w okresie
zimy cienkiej, kretonowej
zasłony grubą kotarą. Spół­
dzielnia Pracy Fryzjersko-Ko 
smetyczna z ul. Garbary na­
tychmiast spełniła nasz postu
lat. Kotara 
wspomniane

chroni obecnie 
pomieszczenie

przed dopływem zimnego po
wietrzą. Zadowolone są z tego
klientki i personel zakładu, 

(a)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 22 — „Wizja 1° 

kalna” — spektakl Teatru Ósme­
go Dnia w kinie „Kosmos” na Wi 
nogradach.

Poniedziałek: O Godz. 10 — aula 
Technikum Łączności, ul. Nara- 
mowicka 4. Otwarcie wystawy prac 
J. Kaliszana w ramach impre ' 
przekazania szkole pertretu ' • 
Kopernika namalowanego przez 
tegoż, artystę • Godz. 17 — pre­
lekcja mgr F. Zielińskiego pt- 
„Twórczość Edouarda Pignon’a’' z 
okazji wystawy malarstwa tego 
artysty. Arsenał, Stary Rynek •
Godz. 18 spotkanie z red. E.
Męclewskim, który mówić będzie 
nt. „Bilans niemiecki w r. 1973'’. 
Osiedlowy Dom Kultury „Pod Li­
pami”, Osiedle Wielkiego Paździer 
nika; • prelekcja red. B. Kaczyń 
skiego o Adzie Sari, filia 39 Bi­
blioteki Raczyńskiego ® Godz. 22 
— spektakl Teatru Ósmego Dnia 
pt. „Wizja lokalna” w kinie „Kos 
mos”.Sir. 12 GŁOS 16 lii 1974


